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Za Redakcją odpowiedstialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

^¿»Jabtraoja, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy pla­
cu Wilhelwowßkim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów); 

ed ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tak 15 obi., w /aństwie aie 
miackióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Auatryi 8 (guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 s gr.,£w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 obr^ we Włoszech 
w Sawiycaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 98 fc, w Ame­

ryce 8 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemieeko-anstryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pezu. 
Rękopisu

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bęe
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POZNAFi, 6 czerwca.
Jeżeli reformy Szwajcaryi na polu kościelno-poli- 

tycznóm a mianowicie przyjęta przez Zgromadzenie 
związkowe ustawa z dnia 31 stycznia r. b. wielkie ze 
strony prasy niemieckiej zyskuję pochwały —- postawa 
natomiast rzędu włoskiego, cala polityka gabinetu p. 
Minghetti bezustanne w dziennikarstwie niemieckim 
budzi niezadowolenie. Kto bowiem śledzi to co się 
dzieje w Włoszech, kto pamięta słowa Cavoura o wol­
nym kościele w wolnóm państwie, taki jest glos ogól­
ny narodowo-liberalnych organów, ten musi powątpie­
wać, ażali nowe państwo włoskie zdoła urzeczywistnić 
te nadzieje, jakim oddawali się przyjaciele wolności i 
postępu. Zdaniem pomienionych dzienników upadek 
władzy świeckiój Papieża nie przyniósł i nie przynosi 
tych korzyści, których spodziewał'się i o których pra- 
prawił liberalizm włoski. — Cóż zyskały Włochy 
na tern, że Papież postradał władzę świeckę, — co 
wreszcie, jak podnosi dziennikarstwo, głównie polityce 
Niemiec zawdzięczać należy’ Zdawałoby się, jakoby 
jedyna zmiana na tem tylko polegała, że zamiast ma­
lowniczych kardynalskich talarów, widzimy w Rzymie 
nie zbyt gustowny mundur wojskowy. Wszakże nie 
zmieniła się i nie zmniejszyła w niczóm duchowa ty­
rania papieztwa? przeciwnie, organizacya kościoła, ta 
pod płaszczem religijnym w celach politycznych utwo­
rzona władza nie osłabła wcale, ale wzmocniła się wi­
docznie w cięgu czterech lat ostatnich większę jeszcze 
niż dawniój zależnością duchowieństwa. Cóż jest po­
wodem tych rekryminacyi, z któremi nie pierwszy raz 
się spotykamy w prasie niemieckiój? Oto w pierwszym 
rzędzie za grzech śmiertelny poczytuje gabinetowi wło­
skiemu, że cofnął projekt do prawa o ślubach cywil­
nych, projekt, którego przeznaczeniem nie tylko usu­
nąć nadużycia, które znajdują się w prawodawstwie o 
małżeństwie, ale osłabić raz na zawsze wpływ hierar­
chii. Drugim powodem nioukontentowania jest ta oko­
liczność, że gabinet włoski tyle chwiejnym się okazał 
w obec wyboru w prowincyi Mantua duchownych, że 
nie korzystał z tój sposobności, ażeby uwolnić niższe 
duchowieństwo od zależności biskupów i że odmówił
Wszelkiego w.paroio Wy Lr'caliy IU jk/loVt?"-

«zezom. Ale bo tóź nie Cavour panuje ani duch Ca­
voura we Włoszech — tak odzywają się pisma nie­
mieckie. Za jego czasów nie byłoby z pewnością ka­
pitulowało państwo włoskie przed kuryą rzymską i to 
kapitulowało pod auspieyami ministerstwa, które po­
litykę swoją inaugurowało odwiedzinami Wiktora Ema­
nuela w Berlinie. Rzeczywisty jednak powód tych 
skarg a z tóm się tóż i nie tają dzienniki — jest oba­
wa przed wpływem Francyi, która głośno podejrzy- 
waję o intrygi w Rzymie o zamiar uwolnienia 
polityki włoskiój z pod wpływu kanclerza i osła­
bienia Niemiec przez przyciągnięcie dawniejsze­
go ich sprzymierzeńca na swoją stronę. Inde irae 
całój prasy niemieckiój, opinii Niemiec, bo któż­
by nie widział, że zamiarem całój polityki księcia 
Bismarcka na zewnątrz jest — całkowite od­
osobnienie Francyi w razie nieuniknionój wojny. — 
Bo gdybjśmy nawet nie przywiązywali wiary do po­
głosek o osadzeniu na tronie hiszpańskim jakiego księ­
cia hohenzollernskiego, albo do wieści o przymierzu 
Niemiec i Hiszpanii — to wichrzenia dyplomacyi nie­
mieckiój w Stambule w celu osłabienia protektoratu 
francuzkiego nad katolikami w Turcyi, jej intrygi w 
kweBtyi kanału suezkiego, podżeganie Belgii, a nade- 
wszystko zamiar unieważnienia konwencyi londynskiój 
z roku 1867, poręczającój neutralność Luxemburga i 
chęć utworzenia z tój prowincyi arsenału wojennego—

Arab Taib.

NAPISAŁ KAROL DAUBIGE.

Tłumaczył z francuzkiego

M. K.

(Dokończenie. Zobacz nr. 123, 124 i 125.)]

Zagłębiono się w przestrzenie piasczyste; rumaki 
powstrzymywane przez jeźdźców, —- w dwóch dniach 
przebyły drogę przedzielająca Tedżronę od Ras- 
sulu. — Straż przednia poprzedzająca zawsze głó- 
Wnę siłę tedżrońskę, — nad zachodem słońca do­
tarła do małój oazy, rozłożonój u stóp niewielkiego 
*zgórza, ocienionego palmowemi drzewami. — Tego 
rodzaju wzniesienia gruntu, napotyka się czasami w po- 
Czętkowych strefach Sahary i dla oka znużonego je- 
ćnostajnością linii horyzontu, są wielce pożądanóm zja­
wiskiem. Ze wzgórza oazy można było dostrzedz, cho­
ciaż jak we mgle, wschodnią stronę Rassulu z otacza- 
J^cemi go ogrodami, tudzież namioty Tuaregów, po­
rozbijane na płaszczyźnie. W godzinę późniój cała 
Wojenna siła Tedżrony połączyła się z małym prze- 
dnićj straży oddziałem. Po napojeniu ze skórzanych 
st4gwi koni i spożyciu skromnego posiłku, po odmó­
wieniu modlitwy z niecierpliwością oczekiwano dnia 
na»tępnego, — atak bowiem o świcie miał się rozpo­
cząć.

Widok, jaki przedstawiał obóz Tuaregów pogrążo- 
w śnie i w głębokióm milczeniu, wielce był uroczy­

my. Pomiędzy namiotami oświetlonemi blaskiem księ­
że» i rzucajacemi długi cień czarny na ziemię, uka-

wszystko to przekonywa nas, jaki straszliwy Niemcy 
gotują zamach przeciwko Francyi, którą dotychczas 
przynajmniój broni z jednój strony od napadu neutral­
ność Luxembuęga. W obec tych rozstawionych sieci, 
wiadomości z Francyi donoszą o coraz namiętniejszój 
między rozmaitemi stronnictwami polemice.

Podczas kiedy Thiers umiarkowaną rzeczpospolitą 
za jedyną dla Francyi zbawienną uważa formę rządu, 
kraj głuchy jest na głos doświadczonego patryoty i 
męża stanu i rozbija się na stronnictwa walczące z so­
bą bezustannie. Powtarzamy wprawdzie za dzienni­
kami, że nie stracono jeszcze nadziei co do zbliżenia 
się prawego i lewego centrum Zgromadzenia narodo­
wego, ale nadmieniamy zarazem, że wedle najświeższego 
telegramu nie zgodzili się przewódzcy* lewego centrum 
na program p. Audiffret-Pasquier i że gotowi wtedy 
tylko działać wspólnie, skoro ^prawe centrum rzeczpos­
politą. przyjmie jako stanowczą formę rządu.. Tuk sa­
mo pisze także Journal des Débats nie tracąc 
jeszcze nadziei, że przyjdzie do porozumienia.

Z innych krajów nie mamy dzisiaj nic do zapisa­
nia. Nadmieniamy tylko, że według wiadomości jakie 
odbiera Nord. A 11 g. Z t g., stan zdrowia papieża 
miał się pogorszyć. — W dniu 4 b. m. odroczoną zo­
stała włoska Izba deputowanych.

r»«aBsesB

Won plus ultra.
W państwie narodowo-liberalizmu, światła, 

postępu i cywilizacyi dzieją się coraz ciekawsze 
rzeczy, rzeczy, które wielki Szekspir miał istnie 
na myśli, kładąc w usta Hamleta słynne orzeczenie, 
iż są rzeczy między niebem a ziemią, o których 
się nie śniło żadnym filozofom. — Przed kilku 
dniami zaledwie uraczyły nas tutejsze gazety 
niemieckie ku wielkiej radości swych narodowo-
liberalnych koleżanek w Niemczech wiadomo­
ścią. uoiunou
gimnazyów tutejszych katolickich ma być znie­
siony język wykładowy polski a zaprowadzony 
niemiecki. Zacne te dzienniki wychodziły przy 
tej sposobności ze słusznego zapewne stanowi­
ska, że, ponieważ jest zamiarem ministerstwa 
oświecenia zgermanizować doszczętnie kolegium 
nauczycielskie tychże zakładów, tak że nieza- - 
długo nie będzie ani jednego nauczyciela po- . 
siadającego język polski, nie można- wymagać, 
aby nauczyciele nie posiadający języka polskie­
go szerzyli światło i wiedzę między uczniami 
nieposiadającymi języka niemieckiego, w niezro­
zumiałym sobie języku polskim. Nie nauczy­
ciel dla ucznia, lecz uczeń zastosowany do nau­
czyciela. Wyborna maksyma, którą z dziedziny 
pedagogiki widzimy przeniesioną ostatniemi 
czasy także w dziedzinę administracyi i prawa 
publicznego. '

Tutaj tłumaczy się ta maksyma z małą 
odmianą na formułę: nie urzędnik dla lu­
dności, lecz ludność dla potrzeb urzędnika. 
Stwierdzenie tej pięknej maksymy, przedstawia­
jącej budujące widowisko w państwie par ex-

zywały się gdzieniegdzie zarysy płowe stojących jeszcze 
albo leżących wielbłądów; od czasu do czasu jakiś 
kształt ruchomy przeniknął pomiędzy namiotami; —- 
to zapewne oczekujący z niecierpliwością zjawienia 
się dnia wojownik albo baczny strażnik — któremu po­
wierzono czuwanie nad bezpieczeństwem obozu. Zre­
sztą żadnego hałasu, żadnego wołania, nic zgoła ta­
kiego, coby dawało do myślenia, iż nieprzyjaciel wie 
o blizkim pobycie synów Tedżrony. — Z brzaskiem 
dnia ruszono w drogę. Rumaki robiąc niespokojnie 
bokami, rżały i niecierpliwiły się widocznie. Orzeźwia­
jący wietrzyk poranny powiewał od wschodu. Wkrót­
ce tóż w obozie Tuaregów dostrzeżono zbliżających się 
jeźdźców. W jednój chwili poczęto zwijać namioty; 
ludzie raptem ze snu zbudzeni zaczęli siodłać konie. 
W dwadzieścia minut późniój, było już wszystko goto­
we do walki. Tuaregowie w liczbie 1200 wojowników 
przeszło sformowali się szybko w ogromne półkole, 
w środku którego umieszczono kobiety, dzieci, niewol­
ników. Oblężony Rassul łącznie z Tedżrończykami 
mógł także podobną siłę wystawić. A więc z obu- 
dwóch stron równe siły, jednakowy zapał, ta sama na­
dzieja zwycięztwa.

Bitwa rozpoczęła się na kilku na raz punktach. — 
Z oazy ukazały się trzy wycieczki atakujące zawzięcie 
nieprzyjaciela, — podczas gdy jeźdźcy Tedżrony pro­
wadzeni przez tego, którego wszyscy mieli za syna 
Belkassema, jak lawina rzucili się na środkową linią 
Tuaregów. Bój był straszliwy; huk palnój broni, od­
głosy komendy i zachęty mięszaly się z jękami ran­
nych, e wściekłemi okrzykami i odgróżkami walczą­
cych. Po kilkakroć wyparci z pozycyi, Tuaregowie 
formowali się na nowo, zmuszając do odwrotu przeci­
wników swoich; zwycięztwo chwiało się, atakowani i 
atakujący okazywali jednakową wytrwałość i wale­
czność" w boju. Jednakże taktyka, jakiój się trzymali 
ostatni, o mało nie zamieniła się dla nich w klęskę. 
Szalone, raz wraz ponawiające się a bez należytój je­
dności przeciwko nieprzyjaciołom wymierzane ataki 
rozpraszały w końcu i osłabiały ich własne siły. Tua-

cellence prawa, sprawiedliwości, liberalizmu 
i postępu, — nastąpiło ostatniemi czasy w 
Szpandawie, gdzie władza policyjna wystąpiła 
w obec członków towarzystwa przemysłowego 
polskiego z żądaniem, aby na posiedzeniach 
swych posługiwali się językiem niemieckim. — 
Sprawa ta miała się stać przedmiotem interpe- 
lacyi ze strony naszej deputacyi sejmowej. Prze­
szkodziło jedynie podobnemu wystąpieniu zam­
knięcie sejmu. Jeżeli postulat podobny w Szpan­
dawie, mieście mimo słowiańskiej nazwy i sło­
wiańskiej niegdyś ludności, dzisiaj na wskroś 
niemieckiem, wydaje się ze stanowiska wyra­
źnych przepisów prawa co najmniej dziwacznym, 
cóż powiedzieć na takie samo żądanie wła­
dzy policyjnej na Górnym Szląsku, gdzie 
wielka masa ludności jest dotąd na wskroś 
polską!

W mieście Wodzisławiu (Loslau) zawiązała 
się katolicko-polska czytelnia, której członkowie 
posługiwali się na swych posiedzeniach i w 
swych najniewinniejszej treści wykładach na­
turalnie językiem polskim. Prawo o stowarzy­
szeniach nie zawiera żadnego przepisu o języku, 
którym się członkowie stowarzyszeń niepoli­
tycznych posługiwać mają. Cóż jednakże może 
obchodzić, w państwie prawa i liberalizmu 
prawo urzędników administracyi, obdarzonych 
z jednej strony dyskrecyonalną władzą, z dru­
giej strony zabezpieczonych najniezawodniejszą 
bezkarnością, jeżeli wejdą w zatarg z prawem 
dla tego, co się zwykło stroić w nazwę lub 
podszywać pod interes racyi stanu? Bur­
mistrz Bartsch tedy z Wodzisławia rozwiązał 
posiedzenie tamtejszej czytelni katolickiej, po­
nieważ rozbawiano na^niem Rft ^^1" ??a"
rzą wystąpił z zażaleniem przeciw
burmistrzowi o przekroczenie władzy urzędowej, 
odebrał jednakże od prokuratora z miasta 
Pszczyny następną odmowną rezolucyą:

Jeżeli urzędowe jego (wykonawcy władzy 
policyjnój) prawo nie ma być iluzyjnóm, nale­
ży mu też przyznać władzę zawieszenia lub roz­
wiązania zebrania stowarzyszenia, jeżeli takowe 
zbiera się w tym celu, aby w rozprawach swych 
nie posługiwać się językiem krajowym, lecz w 
niezrozumiałym mu języku polskim. Winno 
mu zaś być przyznane prawo do wymówienia 
się od zastępstwa swego przez kogo innego, im 
mniej w publicznym interesie jest rzeczą po­
trzebną posługiwać się językiem polskim — a 
przeciwnie właśnie język polski jest jakoby 
środkiem, za pomocą którego rozpowszechniają 
się w Górnym Szląsku nadwerężające porzą­
dek publiczny, podżegające przeciw rządowi i 
pewnym klasom ludności pisma ulotne i po­
nieważ jest tendencyą rządu i w tój części nie­
mieckiego państwa język niemiecki doprowa­
dzić wszędzie do uznania.

Wyborna logika, niezrównana sprawiedli­
wość i niezrównany szacunek prawa! A więc 
dla tego, źe jest tendencyą rządu doprowadzić

regowie pomimo strat, jakie ponieśli w szeregach, zdo­
łali jednakże zachować swój szyk bojowy na całój li­
nii. W pewnój nawet chwili, korzystając z zamięsza- 
nia, jakie im się udało dostrzedz w szeregach Tedżroń­
czyków, sformowali raptem jeden potężny oddział i, pod­
czas gdy druga część walczących stawiała czoło lu­
dziom Rassulu, rzucili się jak wściekli na odosobnione

grupy przeciwników. I zaczęłasię rzeź okropna. Fałszywy 
•mbarek z zakrwawioną flisa w ręku, świadczącą o udzia­

le, jaki brał w boju, spostrzegł niebezpieczeństwo zagra­
żające swoim. W kilka minut udało mu się zgromadzić 
na około siebie znaczny oddział, sformować go i po­
prowadzić na Tuaregów. On sam zawsze milczący, 
wzniesiony na strzemionach, z rozpuszczonym płaszczem 
powiewającym jak chorągiew, stał się od razu postra­
chem Tuaregów, zbawcą Rassulu i Tedżrończyków. 
W mgnieniu oka zmienił się los bitwy; tak gwałto­
wnego natarcia nieprzyjaciel nie mógł wytrzymać i 
zmuszony był z pola walki ustąpić.

Ze wszystkich stron wzniosły się okrzyki uwiel­
bienia dla młodego a dzielnego przewódzcy: — O mbarek, 
Ombarek, lew pustyni, niech Allah da mu jak naj­
dłuższe życie!

W taki to sposób synowie Tedżrony, nie wiedząc 
nic o zamianie osoby, głosili sławę swojego naczel­
nika; jego energia, przytomność umysłu i niesłychana 
waleczność ocaliły ich od sromoty wracania pokona­
nymi do domu. Said szedł zawsze w boju za swoim 
przyszłym zięciem, dumny z entuzyazmu, jaki się wszę­
dzie dla niego objawiał. Taib, trzymając flisę w zę­
bach, z podniesioną kolbą do góry, stojąc prawie na 
koniu ścigał zawzięcie uciekających.

I nie wysłowiony popłoch ogarnął Tuaregów ; w o- 
bozie ich powstało zamięszanie nie do opisania. Wiele 
namiotów stanęło w ogniu, a przestraszone wielbłądy, 
wydając przeraźliwe krzyki, biegały jak szalone pośród 
płomieni. Na polu bitwy opanowanśm przez zwycięz­
ców działy się sceny straszliwe, dzikie, barbarzyńskie. 
Nie znano tam wspaniałomyślności, nie znano litości i 
miłosierdzia; rannych dobijano, nad dziećmi i niewia-

język niemiecki i w tej części niemieckiego 
państwa do uznania, wolno panu burmistrzowi 
rozwiązywać dozwolone prawem stowarzyszenie, 
ponieważ się nie nauczył języka miejscowej 
ludności, któryby jako urzędnik znać miał obo­
wiązek. W imię tej samej tendencyi wolno 
małomiejskiemu burmistrzowi i małomiejskiemu 
prokuratorowi dekretować, że język ogromnej 
większości miejscowej ludności nie jest językiem 
krajowym i zmuszać ją do posługiwania się ję­
zykiem niemieckim, ponieważ ukazują się też 
na Górnym Szląsku broszury nieprzychylne rzą­
dowi i żywiołowi niemieckiemu. Drogą tej sa­
mej konsekwencyi możnaby zakazać całą lite­
raturę i cały język niemiecki, ponieważ wycho­
dzą na przykład dzienniki socyalistyczne, któ­
rych tendencyą nie odpowiada tendeneyom rzą­
du. Dajmy jednakże pokój dalszemu wni­
kaniu we wszelkie nielogiczności rozporzą­
dzeń i czynów, jak wyżej przytoczone. Kry­
tykują one się najlepiej własnem swojem brzmie­
niem i własną swoją treścią. Za to prześlijmy 
raczej braciom naszym na Górnym Szląsku, po­
dejmującym wśród tak bardzo trudnych oko­
liczności dzieło narodowej regeneracyi, najser­
deczniejsze życzenie, by wytrwali na rozpoczętej 
drodze i by się z niej zachciankami i prze­
szkodami, jakich próbkę podaliśmy wyżej, ze­
pchnąć i sprowadzić nie dali.

Pedagogika niemiecka.
Było kiedyś chlubą^ monarchii pruskiej,, że, 

¿demu z swoich poddanych na swój sposób do­
stać się do królestwa niebieskiego i że wszelkie 
wyznanie religijne doznawało od Diej równie 
troskliwej opieki. I obecny rząd wywiesił sztan­
dar bezwzględnej wolności religijnej, ale jest 
to oryginalna wolność, po ukazie, bo przysłu­
guje tylko tym, którzy płyną w tym samym co 
i rząd kierunku, podczas gdy zdanie odmienne 
doznaje prześladowania, jeżeli tylko władza 
zdolna jest dosięgnąć jego wyznawcę. Podczas 
gdy każdy wstrętny rządowi czyn, każde nie­
przyjemne słowo, okrzyczane za wynik ciemnoty, 
w imię wielkich zasad wolności i postępu musi 
uczuć ciężką rękę potężnego rządu, okazuje tenże 
sam rząd miłość nieskończoną dla wszystkich 
tych, którzy jęczą pod rzekomym uciskiem ul- 
tramontańskiego żywiołu. Skoro rząd w taki 
ton uderzył, usłużna biurokracya poszła dalej 
i zdjęła ją trwoga o swobodę religijną malucz­
kich, którzy, Bogu chwała, nie wdedzą jeszcze 
wcale o sporach religijnych i wątpliwościach w 
rzeczach wiary.

Dyrygenci tutejszego katolickiego gimna- 
zyum ś. Maryi Magdaleny dostrzegli gwałt su-

stami pastwiono się, zanim takowe pomordowano. Broń 
palna zamilkła, a tylko flisa i toporem kończono ohy­
dne dzieło wojny: ćwiertowano członki ludzkie, rozbi­
jano czaszki, obcinano ręce wyciągane z prośbą o litość, 
główki dzieci z dziką radością jak piłki podrzucano do 
góry, chwytając spadające na ostrza flissy. Takie to są 
w podobnych okolicznościach zabawy arabskich rycerzy. 
Arab wówczas staje się drapieżnóm zwierzęcie; jakieś 
nienasycone pragnienie krwi czyni go podobnym do 
pantery. Pastwi się nad ofiarą swoją, widzieć ją jak: 
najdłużój żyjącą, aby cierpieniami jój się poić, przypa­
trywać się ciekącój krwi z ran, słuchać ostatniego jęku 
konania wydobywającego się z ust umierających, — to 
rozkosz dla duszy Araba.

Taib poprzedzony honorową ekskortą złożoną z 
najdzielniejszych wojowników, w towarzystwie Saida, 
udał się na zwiedzenie oswobodzonej przez niego oazy. 
Dwieście głów tuaregskich niesionych na dzidach, tu­
dzież wielka liczba wielbłądów obładowanych zdoby­
czą, stanowiły resztę tryumfującój kalwakaty. Przy­
jęcie było wspaniałe, okrzyki radości i uwielbienia nie 
miały końca. Said szepnął do ucha bohatera: Jutro 
Ombarek poprowadzi do swego Ksuru Nefissę, gazellę 
Rassulu.

Fałszywy Ombarek nie odpowiedział na to ani 
słowa; przysiągł on nie otworzyć ust, dopóki naczel­
nik' Tuaregów nie padnie pod jego ciosami; otóż ze 
wszystkich prawie wojowników pustyni on jeden cu­
dem niejako uszedł przed niechybną śmiercią. Z obli­
czem do połowy przeszło zasloniętćm wjechał Taib 
milczący do osady. Jak zawsze tak i teraz odniósł 
najzupełniejsze zwycięztwo nad najgorszym nieprzyja­
cielem — nad pychą swoją, która w podobnych oko­
licznościach rozsadza duszę Araba; żadnych dla siebie 
osobistych korzyści ze zwycięztwa nie pragnął. Widok 
cisnącego się pod nogi jego tłumu, na pół nagich 
dzieci, śmiejących się i wydających radosne okrzyki, 
napawał serce jego niewysłowioną rozkoszą, wyższą i 
milszą nad wszelkie wojennych tryumfów oznaki.

Schowany w Tedżronie prawdziwy Ombarek, nu-
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mienia w przymusowym udziale uczniów tego 
zakładu w procesyi publicznej, jaka się od­
będzie jutro na około rynku, i pozostawili do­
brej woli uczniów pójść albo nie pójść na pro- 
cesyą. Wyznajetny otwarcie, że nierozsądniej- 
szego ze względów pedagogicznych rozporzą­
dzenia nie znamy. Szkoła, jako szkoła, bierze 
udział w procesyi, jakżeż w takim razie uczeń 
może wedle woli wziąć w niej udział albo nie 
brać udziału. Chłopiec powinien się w szkole nau­
czyć nie tylko po łacinie i grecku, ale nadto 
uszanowania dla prawa i poczucia obowiązku, 
bo cóż się stanie z jednem i drugiern, jeżeli sama 
władza dyrygująca pozwoli mu się z pod prze­
pisów szkolnych wyłamywać?

A dalej pytamy się, jakżeż może zarząd szkoły 
wprowadzać w jej nauce i wychowaniu poświę­
cone mury sporne kwestye religijne i polity­
czne!? Nie potrzebujemy pewno zaręczać, ze 
pragniemy wolności religijnej i swobody sumie­
nia jak najobszerniejszej, że wolnośćmyśli i słowa 
właśnie na tern polu zdaje nam się być naj­
kosztowniejszą zdobyczą nowych czasów, fun­
damentem, na którym został wzniesiony wspa­
niały gmach umiejętności i nauk, pochodnią, 
która rozświecała ciemności dziejów ludzkości 
i dziejów przyrody. Ale czyż dla tego 1'2-letnie 
dzieci mają dysputować o rzecz ich wiary i za­
stanawiać s ę nad potrzebą albo szkodliwością 
procesyi publicznych? Trzeba się było zasta­
nowić, szanowni panowie. Któż z was był tyle 
śmiałym, by wziąć na siebe odpowiedzialność 
za to, że był pierwszym, który zamącił naiwny 
spokój religijnego życia chłopca? Kto wie, jak 
ciężkie i bolesne są wewnętrzne walki, które 
przechodzi dojrzały człowiek, kiedy pod naci­
skiem nauki albo doświadczenia przyjdzie mu 
zerwać z tym światem cudów i wiary, który 
od lat dziecinnych szanował i kochał, ten z 
największą troskliwością będzie chronił młode 
i niedojrzałe umysły od tego rodzaju walk i 
niepokojów. Lekkomyślność w tych rzeczach 
jest zbrodnią popełnioną względem dzieci.

Ale cóż! Książę kanclerz nazywa nauczy­
cieli elementarnych, których pierwszym obo­
wiązkiem powinno być zasłanianie szkoły od 
wpływu walk stronniczych, „Die treuen Kampf­
genossen,“ czyż się dziwić, że jego wierni słu­
dzy chcą zasłużyć na ten tytuł i wpajają 
swe zasady w kwintaherów i tercyanerów. By­
łoby to wszystko śmiesznem, gdyby nie było arcy- 
bolesnem i smutnem.

Horespondencye Dziennika Fozn.

Z prowincyi, 3 czerwca.
(Pisma lokalne. — Skażenie języka. — Broszura „Recueil de 

maximes et de pensées morales par C. de L. G.“)
(J.) Przed kilku dniami Dziennik Poznań-

s k i umieszczając w swym artykule wstępnym stresz­
czenie „niemieckiego prawa prasowego“ i zastanawia­
jąc się nad ulgą jaką przynosi prasie to prawo, za­
chęca lud. i dobrej woli do zakładania pism lokalnych 
szczególniej po miastach powiatowych.

Myśl to piękna a jćj wykonanie niewątpliwy przy­
niosłoby pożytek.

Wszakże w Królestwie Polskióm obok tylu licz- 
cznych różnego rodzaju pism wychodzących w War­
szawie, tćm ognisku inteligencyi polskiéj, obok cenzury 
i prześladowania ze strony władz języka polskiego, po­
wstały lokalne pisma jak Kaliszanin, Kuryer 
kielecki i radomski i Tydzień. Jeżeli nie 
prosperują, korzyści materyalnych wydawcom nie przy­
noszą, zawsze jednak trzymają się jak mogą i nie bez 
pożytku dla społeczności pracują. Dla czegożby więc 
u nas przy nierównie korzystniejszych warunkach ta­
kie pisemka powstać i utrzymać się nie mogły?

Wprawdzie sił intelektualnych po te : u wiele nie 
mamy, znaleźć przecież możnaby kilka osobistości umy-

rzając się w rozpuście, wyczekiwał chwili, w której 
miało mu być wolno zbierać publicznie owoce hero­
icznych i bezinteresownych czynów Taiba. W dniu 
tryumfalnego wejścia do Ksuru zwycięzkich Tedżroń- 
czyków niegodny syn Belaassema stawił się u Ktiry. 
Przywdział już paradny strój szeika, gotów stanąć na 
czele współrodaków w chwili, gdy ten, co go dotąd 
zastępował, miał mu ustąpić ze szczytną rezygnacyą 
miejsca. Czana zajętą była wywoływaniem duchów. 
Przed nią, na nizkim o trzech nogach stole leżał wy­
gładzony krąg miedziany, na który od dawna już wy­
tężyła całą uwagę, szukając w promieniach światła 
odbijających się od metalu szczęśliwych lub nieszczę­
śliwych znaków. Oblicze Ktiry było niezwykle blade; 
z pier-i wznoszącćj się i opadającćj gwałtownie wy­
chodziły ciężkie westchnienia. Nigdy jeszcze czana nie 
była tak wzruszoną. Nagle nerwowe dreszcze zatrzę­
sły całą jćj istotą.

— Oto jest, zawołała, spiczasty ząb żmii!.. Po- 
tćm kiwnąwszy głową dodała:

— Zła wróżba dla mnie; i ja jestem zębem Ksu­
ru, gryzę, rozdzieram, zatruwam !.. Zakryła rękami 
oczy, jakby nie chciała widzieć fatalnych znaków. 
Po chwili bolesnego milczenia Ktira wlepiła znów 
wzrok w metalowe zwierciadło.

— Kwiat Henny; złowieszcze zjawisko. Henna, 
mówiła drtlćj, bielidło i róż, to łgarstwo, oszukaństwo 
kobiece, dla Ktiry zaś kara! 1 ciężkie westchnienia 
wydobyły się z piersi czany. Ombarek drżąc przy­
patrywał się całćj scenie, tak odmiennój od tych, ja­
kich dotąd bywał świadkiem. Nigdy jeszcze Ktira w 
czarodziejskich praktykach swoich nie natrafiała na 
taki opór wyroczni, nigdy gre.źb ani przekleństw prze­
ciwko sobie samćj nie wymawiała. Zkąd te łzy tak 
obficie płynące z oczów C2any ? Co znaczy to wzru­
szenie i te niespodziewane wyznania, jakich ściany do­
mostwa tćj kobiety nigdy jeszcze świadkami nie były ? 
Czy Ktira w odbłyskach świecącego metalu widzi na­
reszcie blizki koniec swojego ohydnego życia, czy może

słowo zdolnych, któreby chwil kilka czasu swego po­
święcić mogły i chciały.

W każdćm nieomal mieście powiatowćm mamy 
takie osobistości. Mamy między obywatelstwem ziem- 
skićm ludzi wykształconych, uzdolnionych i z wiado­
mościami. Niechby każdy z nich jedną tylko godzinę 
w tydzień na ten cel poświęcił a ręczyć można, że ko­
lumny półarkuszowego {.isma niebawemby zapełnione 
były. Przy trochę dobrćj woli powstać mogą tak T y- 
g o d n i k i czy Niedzielniki, bo na codzienne 
pismo brakłoby początkowo i sił i materysłów może.

Zadaniem tych pism byłoby przedewszystkićm roz­
trząsanie s raw lokalnych: czynności sejmików powia­
towych, zgrt madzeń czy posiedzeń różnych towarzystw, 
ulepszeń administracyi powiatowej i komunalnćj, dzia­
łanie zakładów dobroczynnych i w ogóle czuwanie 
nad wszistkićm, co ogół społeczeństwa; a w szcze­
gólności powiatu obchodzić może, mając przytćm na 
oku przestrzeganie czystości języka. Kaleczenie bo­
wiem języka polskiego, o czćm Dziennik Pozn. 
wspomina w numerze wczorajszym przez nas samych 
— nie mówiąc już o szpeceniu jego przez pruskich u- 
rzędników — jest tak powszechnćm, że doprawdy wsty­
dzić się trzeba, gdy się słyszy przyswojone germani- 
nizmy w ustach ludzi wykształconych; wzrastają one z 
dniem każdym i z dziwną łatwością, bez żadnćj legity- 
macyi zyskują u nas prawo obywatelstwa. Owe słowa 
„przy wojsku“ — „jak s t a r y j e s t“ — „p r ze- 

adł w egzaminie“ — nie masz zrobić al- 
o robić“ — „co ja mogę tern u“ — i tyle in­

nych żywcem z niemieckiego przetłumaczonych fraze­
sów przyswoiliśmy już na dobre i nimi się posługuje­
my, jak gdyby służyć w wojsku — ile ma 
lat albo w jakim wieku — nie powinieneś 
robić — jam temu nie winien — trudnićj 
nam było wymówić lub więcćj zabierały czasu tyle
nam drogiego.

Otóż pisma takie lokalne mogłyby się stać wielce 
pożytecznemi tak dla języka jak i oś wiaty w ogóle. Tru­
dność cala leżeć będzie zapewne w nakładzie, ale i tę do­
bra wola pokonać może. Sam abonament pokryć mo­
że nakład druku i papieru, zaś praca pióra powinna 
być gratis.

A propos gratis! W tych dniach otrzyma­
łem pod przepaską, franco, a zatem gratis książe­
czkę pod tytułem: „Recueil de maximes et de 
penseés morales par C. de L. 0.“ — drukowa­
ną w Gnieźnie czcionkami Langiego, a zatćm, jak się 
zdaje, napisaną przez Polaka. — Te maksymy i my­
śli moralne są bardzo dobre, bardzo trafne, moralne i 
piękne. Wiele z nich możnaby zastóso* ać do położenia 
naszego, ale dla czegóż szanowny autor nie wydał ich 
w języku polskim; wydając w ojczystym języku i rozsy­
łając gratis, byłby zasłużył na podziękę całćj pu­
bliczności, tak zaś niech tylko ją odemnie przyjmie.

Kraków, 4 czerwca.
(Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego.)

(S.) Dnia 31 maja r. b. odbyło się w tutejszćm 
mieście pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa 
tatrzańskiego, które zagaił prezes hr. R e y w sposób 
mniej więcćj następujący: „Witając szanownych panów 
mam zaszczyt zarazem zagaić pierwsze walne posie­
dzenie członków Towarzystwa tatrzańskiego. Widząc 
naszego Towarży8rwS;t“£»ki?Kft8^i&Vch_j>afaów statuta 
dzę, że jest on znanym szanownemu zgromadzeniu; 
cel zaś ten da się skreślić dwoma słowami: „poży­
tek i przyjemność:“ pożytek dla kraju, dla nauki 
w badaniu o ile siły Towarzystwa pozwolą i w po­
mocy przy badaniach przyrodniczych tych skarbów, 
jakie natura złożyła w górach naszych; przyjemność 
w rozszerzaniu wśród społeczeństwa naszego zamiło­
wania do alpejskiej przyrody; w ułatwianiu przystępu 
do środka gór podróżującym w Tatry, w ulepszonćj 
komunikacyi, w wytworzeniu możebnych wygód, bez 
których góry nasze wielu odstręczać nie przestaną. 
Dzięki kilku zasłużonym mężom, dzięki artystom na­
szym góry nasze zaczynają coraz więcej zaludniać się 
podróżującymi; ale brak owych wygód i ulepszeń, 
pierwotny prawie stan Tatr jest główną przyczyną, 
że nie są one dostatecznie poznane, uznane i cenione, 
że nie uzyskały sobie, że się tak wyrażę należytćj im 
sławy. A jednak ktokolwiek zwiedził góry nasze, ten 
przyznać musi, że przyroda jest tam tak piękną, tak 
niezwykłą, tak zachwycającą, że śmiało współzawodni­
czyć mogą z najrozgłośniejszemi górami innych kra­
jów, a cóż dopiero mówić o zdobyczach, jakie czekają 
jeszcze na naukę w tym świecie skalistych olbrzymów 
— jest to jeszcze po części terra iucognita pod wzglę­
dem wyczerpujących badań przyrodmcz, ch i na tćm 
polu nie tylko nauka ale i dobrobyt kraju znacznych 
mogą się spodziewać rezultatów. W innych krajach

za spełnianie niecnych czynów przeczuwa nieuniknio­
ną, straszliwą karę?

;— O świeć się, świeć, ty wieszczy metalu, szeptała 
do siebie, jakby nuciła pieśń tajemniczą. Czyż mi u- 
każesz znak, znak ostatni, jakiego szukam napróżno?

Duchy czego chceeie odemnie? trwożna i bezwła­
dna, jestem jak owa zbłąkana w przestrzeni ptaszyna, 
którćj wicher skrzydła połamał.

Napróżno pragnę wytchnienia; palmy moje uko­
chane zniknęły, burze wszystko zniszczały.

Gdzież znajdę schronienie, gdzie się ukryję przed 
ścigającym mnie sępem; drżę cała... O świeć się, 
świeć ty wieszczy metalu, ukaż mi znak ostatni.

Po każdćj strofie tćj dziwnej pieśni przerywanćj 
płaczem i westchnieniami, Ktira wlepiała wzrok w krąg 
metalowy. Nic się nie pokazywało; po ostatnićj stro­
fie atoli nagle zawołała: — Oinbarku, złoto twoje jest 
wszechmocne ... będziesz zwycięzcą, sławnym i opie­
wanym; Taib zniknie aby ci miejsca ustąpić. Ujrza­
łam dwa rogi księżyca otoczone sześciu punktami; 
trzema czarnemi na prawo, trzema niebieskiemi na 
lewo.

V.
Ktira dobrze powiedziała. Około wieczora, w chwili 

gdy straże dały znać o zbliżaniu się wojowników Tedż­
rony, jakiś jeż lzieć wpadł do zagrody czany. Był to 
Taib. Spełnił swoją misyą; wrócił tedy aby spo­
cząć po raz ostatni pod cieniem drzew palmowych w 
Ksurze, zanim rozpocznie na nowo przerwaną na chwilę 
jednostajną swoją po piaskach pustyni wędrówkę. — 
Spotkał się z Ombarkiem, nadstawiającym niespokoj­
nie ucha na daleki odgłos piszczałek, zwiastujących 
zbliżanie się oswobodzicieli Rassulu.

— Rassul wolny, rzeki Taib spostrzegłszy go; 
Ktira dobrze rzecz poprowadziła, Nefissa jest twoją.

— Czy istotnie jest tak piękną? — zapytał Óm- 
barek ?

— Piękna jak róża Wschodu, tylko bledsza od 
nićj, tak utrzymują matrony rassulskie.

istniej’ą od dawna podobne naszemu Towarzystwa, 
istnieją i rozwijają się szybko i przyczyniają się wielce 
do spopularyzowania zamiłowania do przyrody, do ba­
dania jćj tajemnic, a tćm samćm dają pokarm dla 
myśli i serca, podnoszą i myśl i serce, a przeto uza- 
cniać muszą. Nieodżałowanćj pamięci śpiewak ziemi 
naszćj, który był zarazem wielkim miłośnikiem przy­
rody, znakomitym geografem i geologiem, powiedział:

„W góry! w góry! miły bracie!
Tam swoboda czeka na cię.“

W tych kilku słowach poety wielka zamyka się 
prawda, którą każdy z nas uczuł odetchnąwszy świe- 
żem gór powietrzem, bo niezaprzeczenie nie ma sil­
niejszego związku nad tajemniczy węzeł łączący ka­
żdą jednostkę z całą przyrodą. Piękna i wielka na­
tura oddziaływa całą potęgą swoją, przemawia do czło­
wieka całą swoją tajemniczą siłą i ztąd w duszy rodzi 
się ta swoboda, o którćj śpiewa poeta-swoboda opiera­
jąca się na wzniesieniu ducha w krainy piękności i 
piękna, bo tylko w tych krainach duch ludzki praw­
dziwie swobodnym być może, powiedziałem swobodnym 
a mógłbym przypomnieć, że jeżeli gdzie to w górach 
uczucia wolności najprzód W piersi budziły się 
ludzkićj; wolności opartćj na prawie i porządku, bez 
których nie ma wolności a którćj natura jest najdosko­
nalszym wzorem, jest wolną pomimo nieprzekraczalnych 
praw swoich, a jest piękną, bo wolną. Wszak to już 
przeszło pięć wieków jak wśród gór szwajcarskich z 
wyżyn Griitli rozległ się pierwszy okrzyk wolności.

Gór to tedy, — jak powiedziałem — jest taje­
mną siłą rozbudzania wielkich i szlachetnych uczuć, 
oraz wzniosłych natchnień. Wszak i w literaturze na­
szćj posiadamy wiele drogocennych pereł i w malar­
stwie niejeden klejnot, do których poeci i artyści czer­
pali natchnienie w pośród alpejskiego świata a mam 
nadzieję, że i w naszćm towarzystwie znajdzie się za­
stęp ludzi, co podążą z pomocą pracom komisyi fizyo- 
graficznćj w jćj badaniach przyrodniczych, jaico i in­
nym mężom nauki oraz i artyzmowi. Zebraliśmy się 
tutaj przynosząc dobrą wolę; dołóżmy do nićj i to 
czego nam Polakom najwięcćj brakuje — wytrwałości 
i pracy — a da Bóg, że nasze towarzystwo w skro­
mnym swym zakresie działania przysłuży się społe­
czeństwu.

Z wielką radością w pośród was, panowie, wi­
dzę i mężów wielkićj zasługi, znakomitej wiedzy i wy­
bitnego stanowiska.

Jako przewodniczący imieniem całego Towarzystwa 
składam dzięki wielce szanownym panom: dr. Maje­
rowi, prezesowi akad. umiej., dr. Kuczyńskiemu, prze­
wodniczącemu w komisyi fizyograficznej oraz p. Bobo­
wskiemu, referentowi wys. rządu, że raczyli przystąpić 
do naszego Towarzystwa i dzisiaj obecnością swoją za­
szczycają nasze zgromadzenie, dodając mu tćm samćm 
powagi i uznania jego celów — na które to ogól­
ne uznanie pragnąłbym, ażeby nasze Towarzystwo czy­
nami umiało sobie zasłużyć.

Za jeden z najważniejszych warunków powodze­
nia naszego Towarzystwa uważam jak najściślejsze stó- 
sunki tegoż z komisyą fizyograficzną podporządkowaną 
wys. akademii umiejętności w Krakowie. Obecność 
tedy dzisiejsza obudwóch prezesów tych wysokocen- 
nych instytucyi, pozwala mi mieć nadzieję, że obiedwie 
te instytucye przychylnćm i przyjaznćm okiem spo 
glądają na zakładające się Towarzystwo Tatrzańskie i 
jego cele. W końcu obecność reprezentanta między nami 
nam odmawiać swego poparcia. rząd nie zechce

Z dobrą tedy, panowie, wóżbą, z dobrą otuchą i 
wytrwałością przystępujmy do pracy — & uczciwćj 
myśli życzę z całego serca „Szczęść Boże!“

Następnie sekretarz towarz. tatrz. dr. M. Nowicki 
zdawszy sprawę z dotychczasowych czynności wj działu 
przedstawił stan obecny tow. tatrz., z którego się do­
wiadujemy, że założycieli wpisało się dotąd 26 (z Kra­
kowa 13, reszta z prowincyi); ci reprezentują kapitał 
2,600 złr. w. a., z tych 18 złożyło sumę 1721 złr. w.a.; 
członków zaś zwyczajnych 172 (z Krakowa 116, z Po­
znańskiego 9, z prowincyi 47); ci wszyscy reprezentują 
kapitał roczny 1548 złr. w. a.; 102 członków złożyło 
dotąd składki wynoszące 628 złr. w. a. Ogólna tedy 
suma dotychczasowych dochodów wynosi 2649 złr. aw.

Poczćrn zabrał głos referent komisyi statutowćj dr. 
Lutostański i odczy tał projekt zmian statutu, rozszerza­
jący działalność towarzystwa, który walne zgromadze­
nie z niektóremi zmianami przyjęło. W razie zatwier­
dzenia tych zmian nie omieszkamy szanownćj redakcyi 
przesłać kilku egzemplarzy statutu z prośbą o łaskawe 
poparcie towarzystwa.

Nazajutrz zebrany wydział uchwalił budżet na po­
trzeby najnaglejsze i postanowił w stósunku do stanu 
finansowego rozszerzać zakres swćj działalności w ten 
sposób, aby prócz wzmiankowanych już w waszym 
Dzienniku czynności mających się uskutecznić —

Podczas tćj krótkićj rozmowy, Ktira zbliżyła się 
do nich; w ręku trzymała czarkę napełnioną białawym 
płynem. — Pij, rzekła do Taiba, po mleku wielbłą- 
dziem spać będziesz wybornie.

— Spać, ach tak spać, powtórzył bohater Rassulu 
wychylając czarkę do dna: Noc jest tak piękna i czy­
sta, zawołał, jak narzeczona Ombarkal

— Świszczące kaczki Czergui mniój są krzykliwe 
od tego człowieka, rzekł znacząco syn Belkassema.

— Prawda, odpowiedziała cichym głosem Ktira, 
zrozumiawszy słów znaczenie; lecz nie obawiaj się; 
pewnićj i silnićj aniżeli w czasie boju usta jego zam­
kną się na wieki. \

Wypiwszy podany sobie napój, Taib począł się 
chwiać na nogach; kilka minut późnićj padł ciężko 
na ziemię. Śmierć stała się poręezycielką tajemnicy 
Ombarka. Teraz był już pewnym, iż nikt nie sta­
nie na droize jego życia z żądaniem rachunku za 
sławę, którćj nie zdobył, ża kobietę, którćj nadzieje 
miał zawieść.

. Słychać już było okrzyki radości wydawane przez 
mieszkańców Tedżrony, wojownicy zbliżali się do Ksu­
ru. Od czasu do czasu wiatr przynosił do uszu Ta­
iba, Ktiry i syna Belkassema słowa pieśni zwycięzkićj 
improwizowaoćj przez Tedżrończyaów na cześć mło­
dego szeika.

, — Niech żyje, wołali wojownicy, ów lew wspa­
niałomyślny co unika tryumfu 1 Skromnym on jest 
jak owieczka a silnym jak pantera. Niech Bóg na­
grodzi wielkie jego czyny 1 Szczęśliwa niewiasta co 
poczęła najdzielniejszego pustyni synal Włosy jego 
siwe na wieki czczone będą.,. Niechże się przecie 
ukaże ten rycerz błogosławiony, abyśmy szaty jego 
całować mogli I...

W miarę jak oddział zbliżał się do oazy, śpiewy 
stawały się coraz głośniejsze. Zwycięzcy wjeżdżali już 
w główną ulicę.

Ombarek wskoczył na konia, czas już był poka­
zać eigi lecz zanim opuścił zagrodę, odwrócił się do,

wybudować jeszcze szałas przy czarnym stawie Gąsie- 
nicowym i przy Krzyżnem (zkąd najpiękniejszy widok 
na całe Tatry), tratwę na Czarnym stawie Gąsien., 2 
łódki na stawku Toporowym, poprawić niektóre drogi 
i ścieżki, porobić tu i ówdzie kładki i drogoskazy.

Lwów, 1 czerwca. 
(Jeszcze kwestya ruska. — Polemika w tój sprawie między 
Dziennikiem polskim a Gazetą narodową. — Drobne

wiadomości.)
(T.) Niejednokrotnie zwracałem uwagę w listach 

mych na potrzebę porozumienia się naszego z Rusina, 
mi. Podnosiłem kwestya tę pisząc o powstającym tu 
drugim banku włościańskim, założonym przez księży 
od św. Jura, którzy oświadczyli gotowość wprowadzę, 
nia Polaków w grono założycieli tego banku. Zdawa­
ło mi się — luboó zawsze byłem i jestem przeciwni, 
kiem instytucyi finansowych, prowadzonych przez księ. 
ży — że tu na tćm neutralnćm finansowo - ekonomi- 
cznćm polu działając wspólnie, moglibyśmy, zbliżywszy 
się do najbardzićj nam wrogiej warstwy społeczeństw# 
ruskiego, z czasem przyjść do porozumienia z główny, 
mi przewćdzcami partyi świętojurskićj, a w końcu do 
jakiegoś z Rusinami układu. Ta droga okazała 
niepraktyczną, a przynajmniej plan ten z powodó» 
różnych niewykonalnym. Czując jednak zawsze nie 
odbitą potrzebę zakończenia toczącej się u nas od ćwieri 
wieku wojny domowćj, podnosiłem ciągle potrzebę z#, 
jęcia się szczerego tak zwaną kwestyą ruską, a u w#, 
zając właśnie chwilę obecną za bardzo stanowczą de 
zajęcia się nią, poruszyłem ją przed kilku dniami po. 
nownie wzywając pisma nasze, by się nią szczerzój z#, 
jęły, wzywałem nadto wszystkich patryotów, by zapo, 
mniawszy ciężkie krzywdy przez Rusinów naszćj spra. 
wie wyrządzone, przebaczywszy im odszczepieństwo, 
zawiązali stowarzyszenie, któreby sobie wzięło za zada- 
nie przoprowadzenie zgody z Rusinami do skutku.

Nie tylko jednak w Dzień. Pozn. odezwały się 
głosy za porozumieniem z Rusinami, bo wczorajazj 
Gazeta nar. ze swćj strony także bardzo gorąco zi 
tćm porozumieniem przemówiła i ona bowiem, łubot 
inne podaje bezpośrednie pobudki, także jest przeko, 
naną, iż najwyższy już czas, aby wojnie koniec położy: 
i starać się o zgodę z Rusinami. Że chwila zdaje sit 
być stósowną, dość przytoczyć kilsa tylko okoliczno 
ści: Coraz większe rozdwojenie między partyami ra 
skiemi u nas; prześladowania Rusinów przez Moskw; 
wystąpienia dzienników moskiewskich przeciw Rusinos 
galicyjskim; list papiezki do metropolity Sembratowi 
cza; zwrot w taktyce Słowa i jego wystąpienie prze 
ciw rządowi i centralistom, i wreszcie silne z obon 
ruskiego odzywające się głosy za zgodą.

Tćm bardzićj zadziwić musi artykuł dzisiejszj 
Dzień, polskiego przeciw Gazecie naród o 
w ć j a to z powodu, że ta ostatnia do zgod; 
a przyznajmnićj do usiłowania zgody zachęca. D z i ea 
n i k polski, aby wykazać jakim absurdem jest ai 
tyku! Gazety narodowćj, maluje bardzo jaskra 
wemi farbami stronnictwo świętojurskie. To co D zi en 
nik polski o Swiętojurcach pisze, jest niewątpliwi 
prawdą, ale czyż z tego wypływa, że usiłowanie poro 
zumienia się z tymi ludźmi jest głupstwem lub zbro 
dnią? I dziwną zaprawdę jest argumentacya organ 
klubu postępowego. Oto uderza on nie tylko za to c 
Gazetę narodową, iż ona propaguje zgodę z Ko 
smarni, aie giownie dla tego, ze uzasailuia potrzebę ti 
zgody niebezpieczeństwem grożącćm Polakom i Rusi 
nono ze sobą walczącym, ze strony solidarnie przeci» 
jednym i drugim działającym żydom, przeciw którya 
Gazeta n ar o do w a kousekwentnie i wytrwale wal 
czy. Otóż powiada D z i e n n i k p o 1 s k i: „Gazę 
ta narodowa nie pomija żadnćj sposobności d 
rozbudzenia nienawiści przeciw żydom do podania icl 
w powszechną pogardę, my zaś powiadamy, że z ży 
wiołem tak licznym, tak w naszym kraju potężnyi 
liczyć się wypada; że chcąc tę kwestyą rozwiązać, po 
trzeba z żydów porobić prawdziwych oby wateli polskicl 
potrzeba pracować nad tćm pod hasłem cbr!( 
ściańskićm miłości i sprawiedliwo 
ści dla wszystkich. Tego więc, że Go 
zeta narodowa walczy przeciw żydom i że ni 
postępuje z nimi po chrześciańsku nie może je 
Dziennik polski wybaczyć? A czyż walka tęgi 
dziennika przeciw Rusinom i ich przewódzcom jes 
dowodem owćj miłości cbrześciańskiej i owćj prze 
Dziennik polski zalecaućj sprawiedb 
wości dla wszystkich! Wszakże potrzeba! 
dzisiejszy artykuł Dziennika polskiego tyl: 
o tyle zmienić by wszędzie gdzie powiedziano „żyd 
żydowski“ napisać „Rusin i ruski“ a gdzie „Rusin' 
napisać „żyd,“ potrzebaby wszędzie gdzie „świętojurco 
i „Słów o“ napisać „Szomer Israel,“ gdzie „moskio

Ktiry: — Uważaj czy trucizna skutkuje, rzekł z 
wnym wyrazem niepokoju.

— Co się stało, to się stało, odpowiedziała cze 
nachylająe się nad zsiniałym już Taibem. Ruzp 
haik na piersiach nieszczęśliwej ofiary, chcąc poio 
rękę na sercu trupa, gdy nagle oczy jćj ujrzały 
ciele znamiona, wyobrażające półksiężyc otoczony * 
ściu punktami, trzema czarnemi na prawo, i trze 
niebieskiemi na lewo.

Na ten widok Ktira wydała krzyk straszli 
Powstała, oczy jćj w słup stanęły, z ust ciekła pis 
— a zęby zgrzytały, jakby je na miazgę rozgui 
chciała.

— Mój synl zawarczała. 1 podobna do lwi 
którćj dzieci od piersi odrywają, z wyciągniętemi 
przód rękami gotowemi szarpać z szalonej boleści, r 
ciła się za odjeżdżającym Ombarkiem. Atoli en 
nie mogła już go dogouić, krwawa zasłona zsunęła 
na jćj oczy; przez chwilę obracała się na miejscu,' 
wijając kouwulsyjnie rękami; wróciła do trupa i ' 
cieńczona ostatniem wysileniem padła nieżywa na ci 
Taiba.

W krotce po tćj strasznćj scenie Ombarek popi 
dzając ze swoimi jeźdźcami maharę niosącą Neń 
defilował radośnie wzdłuż drogi wysadzanej akacya 
po za któremi konała sprawczyni jego szczęścia. W 
dział on, iż śmierć zacięła na zawsze usta tego, 
mógłby mu kiedykolwiek publicznie powieazieć: 
kłamiesz Ombarku, wargi twoje stworzone są do I 
szu, oczy twoje niegodne są oglądania światła dzś 
nego, a z głowy twojćj, gdyby ją w proch tłumy lu 
deptały, jak z czaszki s z a o u a, nie wycisną ani k 
pli czystćj krwi, ani odrobiny mózgu 1*)

*)Szaonie, plemię ludzi zamieszkujących okolic? 
gierskie. Arabowie pogardzają ich niedołęstwem, giupotąi1 
kiem zamiłowania do rzemiosła wojennego; powiadają z"'/1 
iż zamiast mózgu mięso mają w czaszo«.

KONIEC.
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ffBkie“ powiedzieć „austryackie albo centralistyczne,“ 
a artykuł ten możnaby na śmiało wydrukować wGa- 
zeCie narodowćj jako artykuł „żydożerczy a Ru- 
gjnofilski.“ Jeżeli to co Dziennik polski o po­
trzebie ludzkiego i chrześciańskiego postępowania wzglę­
dem żydów pisze prawdą, i dobrem jest — a ja oso­
biście na zapatrywania Dziennika polskiego 
piszę si§ zupełnie — więc musi się to dać zastósować 
także względem Rusinów, którzy przecież przyzna mi 
t0 Dziennik polski „są żywiołem licznym“ i 
przynajmnićj tak samo „ważnym w naszym kraju“ jak 
¿ydzi. Jeżeli Dziennik polski bierze za złe 
walkę przeciw „wyzyskiwaczom izraelickim“ dla tego 
¿e są izraelickimi, dla czegóż nie ma chrześciańskiego 
miłosierdzia „dla wyzyskiwaczów grecko-kotolickich,“ 
dla tego że są grecko katolickimi?

Cała ta ultra-ruska polityka Dziennika Pol­
skiego nie zdaje mi się zgodną z programem stron­
nictwa postępowego polskiego, i nierównie byłaby od­
powiedniejszą dla jakiego ultra-konserwaty- 
w n e g o organu, który chciałby utrzymać status 
quo, lub stojąc na stanowisku czysto państwowćm, 
faktów dokonanych widzieć i uszanować nie chciał, ale 
aby stronnictwo postępowe mogło do takićj polityki się 
przyznawać, pojąć nie łatwo. Wprawdzie artykuł, o 
którym mowa, stara się odróżniać Rusinów od Swięto- 
jurców, z czegoby wypływać mogło, że Dziennik 
Polski nie miałby nic przeciw zgodzie z Rusinami 
innych partyi. W takim razie jednak niechże będą 
w tym kierunku przedsięwzięte kroki. I owszem, niech 
się Gazeta Narodowa godzi z Swiętojurcami a 
Dziennik Polski z Ukraińcami, w takim razie 
tćm łatwićj cel, o który mi głównie chodzi, osiągnięty 
zostanie.

Nowin miejscowych nie ma zgoła żadnych ważniej­
szych. Z procesu o obrazę honoru, który ks. Ząbecki 
z Tarnowskiego redaktorowi Dziennika Polskie- 
g o wytoczył, wyszedł p. Rewakowicz zwycięzko. Przy­
sięgli uznali go niewinnym, byli bowiem tego przeko­
nania, że dowiódł on, iż skarżący zdziera lud za po­
grzeby i t. d.

Teatr bywa obecnie licznićj ódwiedzany dzięki wy­
stępom p. Jakowickićj i p. Edgarda, któregoby dyrekcja 
jako zastępcę nieodżałowanego dla sceny naszćj Ła- 
dnowskiego, starać się powinna zaangażować.

Jutro wystąpi jako gość w „Trubadurze“ baryto- 
nista p. Leopold Miłaszewski, brat byłego dyrektora 
teatru.

P. Rychter wyjechał już ze Lwowa.
Powiastki Bocaccia w tłumaczeniu Władysława 

Ordona wkrótce już wyjdą z pod prasy. Lama kro­
nik lwowskich — przedruk z Gaz. narodo­
wćj i Dzień, polsk. — zeszyt pierwszy wyszedł 
wczoraj.

Wrocław, 5 czerwca.
(Zjazd niemieckich pedagogów.)

*-5 W dniach 27 i 28 maja odbyli nauczyciele 
głuchoniemych Szląska i W. Księstwa Poznańskiego 
roczne swe posiedzenie w Wrocławiu. Podług uchwały 
zapadłćj roku zeszłego mieli się tego roku zjechać w 
Lignicy i tylko wzgląd na ogólny zjazd nauczycieli 
z całych Niemiec przeważył, iż zebranie to w Wrocła­
wiu się odbyło. Ponieważ przewodniczący pan dyrektor 
Kratz z Lignicy dla choroby stawić się nie mógł, 
przeto nie załatwiono uajważuiejszćj kwestyi, t. j. opra­
cowania memorandum o zakładach głucho-niemych. 
Natomiast uchwaliło zgromadzenie wysłać petycyą do 
ministra oświecenia dra Falka, w którćj petenci wynu­
rzają życzenie, aby przyszłe prawo szkólne i sprawę 
głucho-niemych i ich nauczycieli uregulowało.

Dnia 28 maja referował pan Matuszewski z 
Poznania o żydowskim instytucie głucho-niemych w 
■Wiedniu, a mianowicie „czćm wyróżnia się ten intytut 
od innych tego rodzaju.“ Następnie mówił p. Schwarz 
o podziale uczniów w instytutach głucho-niemych. Po 
dłuższej dyskusyi nad tą kwestyą przyjęto dwie za­
sady :

a) liczba uczniów w pojedyńczych oddziałach nie
ma przechodzić 12;

b) uczniów należy rozdzielić według ich indywi­
dualnych zdolności.

Przyszłe zebranie nauczycieli głucho-niemych ozna­
czonych powyżej dwóch prowincyi państwa pruskiego 
odbędzie się w Lignicy.

Na posiedzeniu s e k c y i p e d a g o g i c z- 
nćj zastanawiano się nad chorobami dzisiejszego spo­
łeczeństwa i nad środkami uleczenia tychże. Zgo­
dzono się, że najgłówniejszą przyczyną licznych uje­
mnych Btron spółeczeństwa jest przedewszystkiem 
złe wychowanie, a mianowicie ogromne zaniedbywanie 
dzieci warstw najniższych tak pod względem fizycznym 
jako tćż i moralnym. Radykalnćm lekarstwem tego 
złego może być jedynie dobre pod każdym względem 
wychowanie i staranna opieka ze strony gmin nac 
dziećmi proletaryatu.

Nie szczędźcie dziś, gminy, grosza na szkoły a nie 
będziecie późnićj tysięcy na biednych wydawać potrze­
bowali.

W sekcyi dla nauk przyrodniczych 
miał profesor Bopp bardzo zajmujący wykład z fizyki 
eksperymentalnćj. Wedle niego powinna fizyka rozpo­
czynać się w szkole ludowćj nauką o magnetyzmie, 
przejść potćm do nauki o elektryczności, o świetle, o 
cieple a kończyć się objaśnieniem zjawisk napowietrz­
nych i polegających na ciśnieniu wody i powietrza.— 
Jako nadzwyczaj praktyczne i naśladowania godne o- 
kazało tię urządzenie w Wyrtembergii, gdzie rząd co­
rocznie pewną część nauczycieli wysyła do Stuttgardu 
“a sześciotygodniowy kurs do praktycznego nauczenia 
s'ę eksperymentów z fizyki.

Wrocław, 4 czerwca.
(Stowarzyszenia „palenia ciał zmarłych.“ — Uniwersytet wrO' 

cłałski, jego niedostatki i gdzie ich szukać należy.)
W. Na porządku dziennym są w Niemczech ca

łych stowarzyszenia mające na celu zaprowadzenie pa 
łcnia ciał zmarłych w miejsce dzisiejszego grzebania 
cml po cmentarzach. Tu w Wrocławiu stowarzyszenie 
takie od roku już istnieje i liczy przeszło dwustu 
członków czynnych. Stowarzyszenie to regularnie co 
aiesiąc odbywa posiedzenia i rozszerza broszury w po­
pularny sposób przedstawiające masom owe korzyści, 
jakieby ludzkość odniosła, gdyby zarzuciła dzisiejszy 
sposób grzebania ciał i nieboszczyków na wzór staro- 
zytnych paliła. Nie jest rzeczą korespondenta bliżćj 
Ustanawiać się w górnćm piętrze dziennika polity­
cznego nad wartością i skutkami podobnćj reformy 
chowania zmarłych, ztąd zostawiając innym naukowe 
badanie tćj kwestyi, zaznaczamy jednak, że w całych

tcmczech a mianowicie w Hamburgu i Berlinie ruch 
hft tćm polu objawia się niezwykły.

Że w uniwersytecie tutejszym kształci się od pół | 
wieku nieprzerwanie najznaczniejsza część młodzieży 
aolskićj kilka szczegółów z tutejszego uniwersytetu za­
interesuje zdaje się publiczność naszą. Z bólem wy­
znać mi przychodzi, że uniwersytet tutejszy jak i wiele 
innych uniwersytetów niemieckich od lat kilku upada 
sod względem sił nauczycielskich. Wydziały prawie 
wszystkie z wyjątkiem języków starożytnych nie nale­
życie obsadzone a najsłabićj historya — tyle ważna dla 
każdego nauka. Kilka katedr od lat kilku wakuje, 
chociaż ministerstwo nie szczędzi zabiegów, aby uni­
wersytetowi nowych przysłać profesorów. Nadto naj- 
epsze jeszcze siły, jakiemi się słusznie wrocławski 

uniwersytet poszczycić może, zajęte pracą parlamen­
tarną w sejmie pruskim lub parlamencie.

Dr. Tellkampf, prof. ekonomii politycznćj, przez 
połowę roku zasiada w Izbie panów a prof. Roepell — 
iod względem jasności wykładu i oryginalnych poglą­
dów jeden z najznakomitszych historyków, będąc człon­
kiem Izby poselskićj, zimą nigdy nie czyta i w półro­
czu letnićm dopiero po Świątkach o Reformacyi mówić 
zaczął. Dwom panom służyć nie można — stare to 
przysłowie i tu się sprawdza. Szkodliwym bowiem jest 
dla nauki i uniwersytetu, zgubnóm dla młodzieży, je­
żeli najlepsi profesorowie przyjmują mandat poselski i 
rozbawiają młodzież wykładów, z którychby zapał do 
nauki wynieść mogli.

Dr. Nehring, prof. języków sławiańskich i litera­
tury polskićj bawił przez kwiecień i maj w Rosyi w 
celach naukowych i dopiero po Świątkach zaczął czy­
tać w czterech godzinach tygodniowo o literaturze pol­
skićj w ogólności i w jednćj o śś. Cyrylu i Metodym 
wedle legend starosławiańskich. Dotychczas zapisało 
się na wykład powyższy z pomiędzy stu blizko mło­
dzieży, dwunastu; niewątpliwie późne rozpoczęcie od­
czytów spowodowane podróżą naukową profesora jest 
powodem, iż tak mało zapisało się na kolegium po­
wyższe; — w każdym atoli razie cyfra to zbyt mała.

Cisną mi się tu pod pióro uwagi smutne, — ale 
wolę zamilczeć, co boli; każdy z młodzieży — kogo 
uwagi te dotyczą, mniemam, odgadnie, com chciał wy­
razić i z własnćm porachuje się sumieniem.

Zurych, 3 czerwca.
(Horoskop urodzajów. — Bieżące religijno-polityczno-socyalne 

wiadomości.)
(sk.) Upadłe podczas niedawnych przymrozków 

i niepogod nadzieje obfitych urodzajów raczynają się 
tu powoli ożywiać w skutek pięknćj i ciepłćj pogody, 
która od dwóch tygodni prawie panuje bez przerwy. 
Zewsząd dochodzą pocieszające wiadomości o poprawie 
winnic i pól, i jak mówią, Szwajcarya z tegorocznćj 
klęski wyjdzie z podbitćm tylko nieco okiem. Gdyby 
nie owe przymrozki i niepogody, mielibyśmy byli we­
dle twierdzenia wiejskich gospodarzy urodzaj, jakiego 
dawno nie pamiętają. Z drzew owocowych, których 
plony ważny artykuł handlu szwajcarskiego stanowią, 
ucierpiały pono tylko gruszki.

Z dziedziny politycznćj nic ważnego do zanotowa­
nia. Obu Izbom sejmu, które właśnie w Bernie obra­
dują, przedłożył rząd kilka projektów do praw, mają­
cych być zmienionemi stosownie do nowo przyjętój 
konstytucyi. Organizacya wojskowa i urządzenie sądu 
związkowego zajmują tu pierwsze miejsce. Pewna 
ilość kantonów przysposabia się także do rewizyi swoich 
konstytucyi, by je pogodzić z nową ustawą związkową.

Na polu walki państwowo-kościelnćj starcia coraz 
rzad8zemi się stają. Widocznie zaczyna się uspokajać 
wzburzone niedawno tak silnie namiętności morze. 
O urządzeniu jakiegoś odrębnego „narodowego“ ko­
ścioła staro-katolickiego coraz mniej słychać i w ogóle 
staro-katolicyzm nie ma tu żadnego znaczenia. Wielki, 
można powiedzieć stanowczy cios zadała mu niedawno 
Neue Züricher Zeitung, organ zurychskich 
konserwatywnych liberałów, szeregiem po mistrzowsku 
napisanych artykułów, w których — ze stanowiska 
naturalnie liberalnego — wykazano nicość tćj nowćj 
sekty.

Ze sfer robotniczych zanotować należy wynik obrad- 
drugiego kongresu urządzonego przez związek szwaj­
carskich robotników. Odbył on się, jak donosiłem w 
Winterthur, przy mniejszym jak się spodziewano na­
pływie ludności i trwał trzy dni. Jako cel dążeń po­
jedyńczych sekcyi uchwalono na rok bieżący uzyskanie 
zniżenia pracy dziennej do dziesięciu godzin. Obja­
wiono także współczucie dla internacyonalu, przez co 
zarzuty związkowi czynione zostały poniekąd usprawie­
dliwione. Postanowiono także nabyć na własność zwią­
zku Tagwacht i szerzyć za pomocą tego pisma 
między robotnikami oświatę w kierunku realistyczno- 
materyalnym, tj. obznajamiać ich z wynikami badań na 
polu nauk przyrodniczych przedsiębranych.

NIEMCY.
ii Berlin, 5 czerwca. Wiadomości, jakie dziś 

odbieramy z Niemiec, niezmiernie są szczupłe. Ger­
mania zapełnia swe łamy wyjątkami z artykułów naj­
rozmaitszych pism, które bez wyjątku z jak najwięk- 
szemi o zmarłym pośle Mallinckrodcie odzywają się 
pochwałami. Kreuz Zeitung powstaje w obronie 
Saksonii, którą narodowo-liberalne organa w ostatnim 
czasie o separatystyczne oskarżały tendeneye, i wylicza 
zasługi, jakie położyło to królestwo około dzieła zje­
dnoczenia Niemiec. Norddeutsche Allgemei­
ne Zeitung znów zaprzecza, jak podnosi, z upowa­
żnienia rządowego pogłoskom o osadzeniu na tronie 
hiszpańskim księcia z domu Hohenzollernów i zaręcza, 
że nawet w obec prowokacyi francuzkićj prasy poko­
jową jest polityka Niemiec i jedynie zajęta sprawami 
wewnętrznemi. Otóż mniój więcćj wszystko, co znaj­
dujemy w dziennikach berlińskich. Nawet o przyszłych 
projektach, z jakiemi rząd wystąpić zamierza w parla­
mencie i sejmie, nie wiele słychać. — Dowiadujemy 
się tylko, że związkowe państwa, jak pisze Post, — 
zdecydowały się pozostawić aż do końca bieżącego mie­
siąca swych pełnomocników w Berlinie, ażeby o ile 
możności przysposobić jak najprędzćj projekta rządowe. 
Według W e s. Z t g. pracują obecnie w biurach urzę­
du kanclerskiego nad projektem do prawa, dotyczącym 
pomocniczych kas przemysłowych. Pomienione pismo 
zapewnia, że projekt powyższy będzie przedmiotem 
obrad przyszłego parlamentu. W sprawie ordynacji 
prowincyonalnej donosi National Zeitung, że 
projekt ten, nad którym nie zdążył obradować sejm 
pruski, małćj tylko ma uledz zmianie, że jednakowoż 
zawierać będzie postanowienia odnoszące się do utwo­
rzenia najwyższego trybunału administracyjnego i uży­
cia funduszów prowincjonalnych. — P r o v. C o r r.

wspominając o kongresie międzynarodowym, który, jak • 
już wspomnieliśmy, w końcu lipca ma się zebrać w 
Brukseli, nie szczędzi pochwał inieyatorowi tego kon­
gresu, tj. Rosyi, i podnosi, że wszystkie mocarstwa, nie 
wyjmując Niemiec, jak największą oświadczyły goto­
wość do brania udziału w dziele tyle humanitarnćm, 
jakićm jest sprawa jeńców wojennych.

AUSTRYA I WĘGRY.
=& Wiedell, 4 czerwca. Otwarcie sejmów kra­

jowych nastąpi niezawodnie we wrześniu. Urzędowa 
Gazeta Lwowska pisze, iż można się spodziewać, i 
że sesya tegoroczna będzie dłuższą niż poprzednia, 
jeżeli za miarę uważać będziemy nie sam okres czasu 
od chwili otwarcia do zamknięcia, lecz także i ilość 
odbytych posiedzeń. W tym roku bowiem obrady sej­
mowe nie będą przerywane tak często i na stosunkowo 
tak długi czas jak w roku ubiegłym, gdy na chwilę 
obok sejmów obradować musiała także i rada państwa. 
Zdaje się, że bliższe określenie terminu otwarcia sej­
mów krajowych jest najbliższem zadaniem minister­
stwa.

Dzienniki wiedeńskie zajęte w braku innego ma- 
teryału odpowiedzią Ojca św. na list trzech kardyna­
łów, przesłany Papieżowi w imieniu biskupów austrya- 
ckich z powodu encykliki o ustawach wyznanio­
wych. — Gdyby nie te korespondeneye, dzienniki 
stolicy musiałyby się ograniczyć na doniesieniu co naj- 
więcćj, że onegaj odbyła się rada ministrów pod prze­
wodnictwem cesarza, aby załatwić sprawy bieżące, 
czterech bowiem aż ministrów t. j. S t r e m a y r, 
Las ser, Glaser i Horst udają się na dłuższe 
urlopy.

Dzienniki podniosły rzeczoną korespondencyą do 
rzędu ponownćj demonstracyi przeciw ustawom wyzna­
niowym i donoszą zarazem, że nowy nuneyusz papiezki 
msgr. Jacobini zamierza porozumieć się ustnie z bisku­
pami nad zachowaniem się w obec ustaw wyznanio­
wych, jako tćż, że otrzymał od rządu zapewnienie, iż ten 
uważa sferę prawodawstwa wyznaniowego za zamkniętą. 
Volksfreund, organ kardynała Rauschera, zaprze­
cza jednakże temu stanowczo.

Urzędowa Wiener Ztg. donosi, że cesarz san- 
keyonował projekt ustawy uchwalonćj przez sejm ga­
licyjski względem zmiany postanowień, odnoszących się 
do języka wykładowego w szkołach ludowych i śre­
dnich w Galicyi.

Prasa wiedeńska poświęcając swe uwagi zewnętrz- 
nćj polityce, widzi wszystko w dość posępnych bar­
wach.

W Wiedniu przypominają sobie, że na kilka mie­
sięcy przed wybuchem wojny austryacko-pruskićj je­
den z Hohenzollernów osiadł na tronie w Bukareszcie; 
że poruszenie kandydatury drugiego Hohenzollerna do 
hiszpańskiego tronu także tylko kilku miesiącami po­
przedziło wojnę francuzko-pruską — z tego wyciągają 
wnioski niepokojące co do teraźniejszych pogłosek o 
kandydaturze pruskićj do tronu hiszpańskiego.

W ogóle prasa wiedeńska może pesymistycznie oce­
nia położenie. Nietylko w tych pogłoskach o tronie 
dla Hohenzollernów wid?i już początek nowych starć 
z następstwami wojennemi, ale nawet zaproszenie na 
kongres międzynarodowy w Brukselli uważać się zdaje 
jako zwiastun nowych wojen. Wprawdzie hr. An- 
drassy otwarcie powiedział w delegacyach że za dal­
szą przyszłość pokojową wcale nie ręczy, i że bynaj­
mniej nie sądzi, iż pokój bezwarunkowo zapewniony, 
ale zarazem stanowczo powiedział, że w przyszłości 
najbliższćj żadne zawikłanie europejskie nie grozi. Po­
mimo to prasa wiedeńska jest widocznie niespokojną, i 
nie tyle o politykę Prus względem Francyi, ile o te­
raźniejsze stósunki na Wschodzie, a mianowicie o po­
stawę Serbii i Rumunii względem Porty. Ks. Milan 
serbski wrócił z Konstantynopola niazadowolony. — 
Zwabiono go tam obietnicą oddania Małego Zwor­
nika, a sultan w ostatnićj chwili temu się oparł i dał 
dymisyą ministrowi spraw zagranicznych Raszydowi, 
który ten zwrot obiecał.

Powracając do Białogrodu, Milan odwiedził ru­
muńskiego Hohenzollerna, i miał z nim poufne narady 
mało przyjacielskie dla Wysokićj Porty. Współ­
cześnie dzienniki ministeryalne w Bukareszcie zapo­
wiadały wspólne działanie Rumunii, Serbii i Grecyi 
w celu zupełnego oswobodzenia się z pod zwierzchni­
ctwa sułtana. Wróciwszy do Białogrodu, Milan otwar­
cie powiedział swoim ministrom, że teraz zadość już 
uczynił swojój powinności wasalskićj, i że odtąd mieć 
będzie zupełnie swobodne ręce. Nakoniec dziennik mi- 
nisteryalny węgierski Lloyd zapowiedział blizką po­
dróż księcia Milana do Wiednia i Włoch. Wszystko 
to niepokoi prasę wiedeńską.

F R A N C Y A.
# Paryż, 3 czerwca. Na nic nie zdadzą się już 

ostrzeżenia i napomnienia De bat ów, przedłużenie 
przesilenia wyjdzie tylko na korzyść bonapartystom, 
którzy umieli je wyzyskać. W Wersalu coraz wię- 
!szy chaos, nic nie zmienia się na lepsze, owszćm par­
lamentaryzm pod rządami Mac-Mahona coraz więcćj 
tylko w tył się cofa. Thiers i Gambetta po za Izbą 
agitują na rzecz rzeczypospolitćj — jeden zachowaw- 
czćj, a drugi, jak chcieliby twierdzić niektórzy, czer- 
wonćj. — Eksprezydent Thiers przyjmując deputacyą 
Francuzów osiadłych w Peru, powiedział do nich co 
następuje: „Zasadą moją jest w polityce brać fakta 
wedle ich rezultatów i naprawiając je dalej kontynuo­
wać. Wstąpiwszy w życie publiczne zastałem we Fran­
cyi monarchią i życzyłem dla kraju liberalnych insty- 
tucyi Anglii. Francya nie umiała wytrwać w raz o- 
branym kierunku, a raczćj monarchowie jćj nie zdo­
łali na nim się utrzymać. Cóż wynikło z tego? Opi­
nia publiczna zniechęcona ustawicznemi niebezpieczeń­
stwami osobistego rządu, cofnęła się od monarchów i 
pozostawiła ich samym sobie, co przyczyniło się do ich 
upadku. Będąc świadkiem tćj wielkićj nauki tegocze- 
sućj historyi, zauważałem dobrze te fakta, badałem ich 
przyczynę i skutek. Było to mojćm zadaniem jako pu­
blicysty i historyka i obowiązkiem zarazem jako mę­
ża stanu i obywatela kraju. Posądzają mnie o porzu­
cenie dawnych mych zasad. Jest to fałszem, bo jeżeli 
dzisiaj jestem republikaninem, dowodzi to właśnie, iż 
wierny pozostałem moim zasadom. Czyż nie znajdu­
jemy się w obec rzeczypospolitćj? Czyż rzeczpospolita 
nie narzuca nam się sama jako konieczność ? Z tych sa­
mych powodówjestem dzisiaj republikaninem,jak dawnićj 
byłem monarchistą. Zachowajmy więc i utrzymajmy 
rzeczpospolitą, która nas najmnićj rozdwaja. Użyjmy 
jćj jako dalszy ciąg naszćj przeszłości, poprawiając to, co 
w przeszłości błędnćm się okazało, słowem ukonstytu­
ujmy zachowawczą rzeczpospolitą. Patrzcie tylko pa­
nowie, jak okoliczności same i stósunki oddały mi 
sprawiedliwość i od 'ają mi takową ciągle. Gdym w 
Bordeaux obejmował rządy kraju, niepodobieństwem

było myśleć o monarchii. Jakąż monarchią miano 
przywrócić? Było ich podówczas trzy. Już dla sa- 
mćj konkurencyi była monarchia niemożebną, gdyby 
nawet okoliczności były jćj sprzyjały. Nie mówię tu 
o cesarstwie. W skutek strasznej niepopularności, w 
jakie popadlo, nikt o nićm podówczas nie my- 
ślał. Obecnie podnosi ono na nowo swą głowę sku­
tkiem ciemnćj polityki monarchicznych współzawodni­
ków. Podczas pożałowania godnych rządów komuny 
przyjmowałem liczne deputacye z południowych części 
kraju potępiające wybryki zrewolucjonizowanego Pa­
ryża, ale protestujące zarazem przeciw wszelkiej mo- 
narchicznćj restauracyi. Przyrzekłem, tj. powtórzyłem 
po kilkakroć z mównicy dane przyrzeczenie, że oddam 
do rąk taką samą formę rządu, jaką odebrałem. Gdy­
by monarchiczna restauracja była możebną, z dniem 
24 maja byłoby ją przeprowadzono, bo koalieya stron­
nictw monarchicznych zmusiła mnie do ustąpienia ce­
lem przywrócenia monarchii. (Tu opowiada mówca o 
pracach swych celem uwolnienia kraju z okupacyjne­
go żołnierza i zapewnienia krajowi wewnętrznego po­
koju i rzecz swą tak dalćj prowadzi:) Sądzę, iż mogę 
śmiało powiedzieć, że brałem wielki udział w tych pra­
cach a świadectwo sumienia mego w tym względzie 
jest'najlepszą ozdobą podeszłych dni moich. Bez żalu 
ustąpiłem od steru rządów, strudzony byłem i potrze­
bowałem spokoju. Natura dała mi dość siły do pracy, 
ale niczego nie należy nadużywać. Cieszę się wdzię­
cznością mych współobywateli, czego ponowny wyraz 
przynosicie mi dzisiaj panowie. Współobywatelom 
moim w Peru zanieście me szczere podziękowanie. — 
Powiedzcie im, bo tak jak wszyscy pracujący powinni 
mieć zaufanie do przyszłości, że wierzę w pokój. Eu­
ropa życzy sobie pokoju, a życzenia jćj, które odda- 
wna nauczyłem się odczuwać, odniosą prawdopodobnie 
tryumf nad dzikiemi namiętnościami.“

Fksdyktator Gambetta udał się w ubiegłą sobotę 
do Auxerre, gdzie dawano festyn rolniczy. Gambetta 
przyjmował w Auxerre liczne deputacye departamentu 
Yonne i sąsiednich departamentów. Z departamentu 
Nièvre, gdzie tydzień wprzódy wybrano deputowanego, 
byłego cesarskiego koniuszego p. Bourgoing, przybyły 
również deputacye do Auxerre. Deputacye te przy­
pisywały klęskę republikańskiego kandydata Gu.iin, 
złój organizacyi komitetu wyborczego. O 12 godzinie 
w południe zaprosił deputowany Paweł Bert um! i 50 
swych politycznych przyjaciół na śniadanie. O cło 
800 osób zgromadziło się w ogrodde i sal ich przyle­
gających do sali, w którćj zasiedli bi-siaduicy tak że 
mogli wszystko widzieć i słyszeć. Lej ère wniósł toast 
na cześć Gambetty, na co tenże w przy ulu cszćj odpo­
wiedział mowie. Gambetta wyraził na w»tępie ra mść 
swą, że może przemawiać w depártame ecie znanym za­
szczytnie z przywiązania do zasad francuzkićj rewolu- 
cyi. Następnie przypomniał, że Napoleon III układa­
jąc swe dynastyczne kombinacye, przybył również do 
Auxerre i podówczas to przed bitwą pod Sadową o ? ą głó­
wną przyczyną wszystkich następnych nieszczęść Francyi, 
miał nieszczęsną swą mowę. Przypomnienie to prze­
szłości nakazuje ostrzedz kraj przed Bonapartystami, 
którzy sprowadziwszy na Francya tyle już klęsk, na 
nowo podnoszą swe głowy. Bonapartyści mówią o 18 
latach materyalnego dobrobytu, jakim kraj udarowało 
cesarstwo. Gambetta protestuje przeciw temu, oświad­
czając, że materyalny dobrobyt zawdzięcza kraj robo­
tnikom. Naprzeciw republikańskićj demokracyi stanęła 
obecnie cezaro-pseudo-demokracya, walka jest nieuni­
knioną i trzeba się na nią przygotować. Republikań­
ska Francya nie da się przecież ubiedz. Bądź co bądź 
trzeba samemu sobie pomódz i stać na swój straży. Gam­
betta w dalszćm przemówieniu odrzuca myśl odwołania 
się do narodu, bo odwołanie się do narodu i plebiscyt 
są fałszywą zasadą w obec kłamliwego schlebiania 
wszechwładzy narodu. Powołują naród do podpisania 
zrzeczenia się swój władzy, do dania pełnomocnictwa do 
nałożenia mu jarzma. Bonapartyści nie chciełi ustano­
wienia rządów kraju przez kraj, Francya dała się w pole 
wywieść plebiscytowi z r. 1870, ale więcćj nie da się już 
ogłupić. — Mówca żąda w końcu powszechnych wyborow. 
Mowa Gambetty wywarła na publiczności złożonej prze­
ważnie z włościan i wiejskich obywateli, wielkie wrażenie. 
Nawet w Wersalu, dokąd przesłano zaraz treść jćj głó­
wną, była ona przedmiotem rozmów ogólnych. Mowa 
Gambetty wymierzona cała przeciw cesarstwu i Bona­
partystom, miała głównie na celu propagandę demo­
kracyi i rzeczypospolitćj, która zdaniem mówcy jest 
jedynie możebną i zbawienną zarazem formą rządu dla 
F rancyi.

Prawo municypalne będące obecnie przedmiotem 
obrad Izby wersalskićj, dotyczy wyboru radzeów gmin­
nych i uomiuacyi merów. Cały projekt składa się z 
z 18 artykułów, przedłożonych w dniu 7 marca przez 
decentralizacyjną komisyą, i sprawozdania wypracowa­
nego przez deputowanego Chabral. Komisya żąda dla 
wyborcy skończonych lat 25 i dzieli obywatel? na 3 
kategorye, a mianowicie 1) obywateli-urodzonych w 
gminie, 2) nie urodzonych w gminie, ale płacących 
tamże podatki, 3) obywateli nie urodzonych w gminie, 
ani nie płacących podatków. Pierwsi mają w każdym 
razie czy zapisani są w liście wyborczej czy nie być 
wyborcami, skoro nie zaprzeatli mieszkać w gminie. 
Druga kategorya obywateli ma prawo wyborcze tylko 
wtedy, jeżeli przez rok opłaca w pewnćj gminie bez­
pośrednie podatki. Obywatele zaś należący do trzeciej 
kategoryi, nie urodzeni w gminie, ani tćż nie, opłacający 
bezpośrednich podatków, mogą być tylko w takim ra- 
zlie zapisani w listy wyborcze, jeżeli udowodnią, że 
przez trzy lata bez przerwy w pewnćj zamieszkiwali 
gminie.

Od dni kilku już b^wi w Paryżu kompania ame­
rykańskich pielgrzymów zwiedzająca kościoły i kapli­
ce Francyi słynne cudownemi obrazami.

HISZPANIA.

# Madryt’, 3 czerwca. Nowy, zaledwie kilka 
tygodni liczący rząd hiszpański nie stoi bynajmnićj na 
silaych nogach. Spotyka się na każdym niemal kroku 
z trudnościami stawianemi mu ze strony stronnictw 
niereprezentowanych wcale w nowćm ministerstwie, 
których ideałem jest przedewszystkiem minister skarbu 
Co|macho. Bądź jak bądź trudno wróżyć gabinetowi 
temu w dzisiejszym jego składzie długi żywot.

Na północy stoi armia karlistowska między Gui- 
puzcoą a Estellą; ostatnie ruchy jenerała Conchy maja 
widocznie na celu odsiecz Estelli. Położenie zagrożo­
ne przez karlistów pod wodzą Ceballosa San Seba­
stian poprawiło się nieco, dzięki wylądowaniu 3000 
żołnierza wysłanego . miastu rzeczonemu na pomoc z 
Bilbao. Na wschodzie pobiły wojska rządowe 4000 
karlistów pod Chalva i obsadziły tak to miasto, jak i 
San Vicente.

Wieści o kandydaturze Hohenzollern’a do tronu 
hiszpańskiego, wywołane podróżą dyplomaty niemie­
ckiego Hatzfelda do Madrytu, zmieliły się na pogłoski
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o przymierzu zaczepném i odporném między Niemcami 
a Hiszpanię przeciw Francyi. Dzienniki paryzkie, na­
wet takie, które niedowierzały owój kandydaturze, nie 
uważają, przymierza Hiszpanii z Niemcami za rzecz 
nieprawdopodobny. Folgowanie karlistom na granicy 
francuzkiój, zdaniem tych dzienników niezależnych, jest 
powodem dla rządu hiszpańskiego do układu z Niemcami. 
Bismarckowska Norddeutsche Allg. Zeitung 
nic nie wie o kandydaturze, lecz milczy o pogło­
skach tyczących się sojuszu.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

E m s, 5 czerwca. Król saski przybędzie tu w po­
niedziałek rano w odwiedziny do rosyjskiego cara.

Monachium, 5 czerwca. Baron Werther ba­
wiący tu obecnie, wyjeżdża w przyszły wtorek do Ber­
lina celem dalszój podróży do Carogrodu, gdzie zajmie 
posadę niemieckiego ambasadora.

Rzym, 5 czerwca. Wedle dziennika Ag en ci a 
S t e f a n i nie ma już Papież febry, odprawił w dniu 
wczorajszym mszy św. i przyjmował kilka osób. Pius 
IX. jest przecież ciągle bardzo słaby. — Voce délia 
Ve r i t à oświadcza, że klerykalni nie wezmą udziału 
w przyszłych politycznych wyborach.

ZBIORY
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica, 35.)

W ciągu ubiegłego miesiąca (maja) po dzień dzisiejszy na­
desłano łub złożono następujące dary dla- zbiorów naszego To­
warzystwa:

Pan C. A. Criiger, radzca budowniczy z Piły, swoją roz­
prawę : Ueber die im Keg.-Bezirk Bromberg aufgefundenen Al- 
terthümer etc. Mainz 1872.

Ks. lic. Chotkowski Trzy swoje mowy pogrzebowe i 
odczyt 0 Myszeidzie Krasickiego.

Pan Bronikowski z Belęcina Dokument papier, z roku
1806.

P. dr. W. Brodziak swoją rozprawę doktorską: Das 
Vorkommen d. Typbus recurrens.

P. Gustaw Potworowski kamień osobliwego kształtu, 
znaleziony w Goli i krzyż grecki z napisami kirylicą, znaleziony 
w Pawłowie.

P. Leon Czajkowski w imieniu swój siostry: Konsty- 
tucye sejmu warsz. z r. 1767, Opatowiusza Żywot św. Salo­
mei r. 1633, ks. Miskego Żywot św. Jadwigi r. 1724, broszurę 
polityczną z przeszłego wieku i urywek encyklopedyi z począ­
tku XVI. w. w języku łacińskim.

P dr. Stanisław Smolka ze L>owa swoje rozprawy: 
Henryk Brodaty 1872 r. i Polnische Annalen bis zum Anfänge 
d. XIV. Jahrh. Eine Quellenuntersuchung. Ltmberg 1873.

P. Janowicz, radzca miasta Poznania, dwie monety sta­
rorzymskie srebrne

P. Billioh, sekretarz „Vesty,“ medalik saskopolski i trzy 
grosz, miedź, z r. 31.

P. Hejducki z Poznania 9 monet polskich srebr., 1C 
miedź, i medalik brązowy.

P. Reiohstein z Poznania okaz Chęcińskiego marmuru 
w sprzęcik wyrobiony.

P. Karol Kratoohwill 2 monety srebrne i dwie mie­
dziane.

Pani Libeltów a z Czeszewa 11 monet srebr. i 1 miedź., 
między temi 6 polskich.

P. Sławiński z Warszawy swoją rozprawę: O głosce i 
literze J. w 15 egzemplarzach.

P. J. K. Żupański swego nakładu dzieła: Historya konia 
przez Maryana hr. Czapskiego tom I. i Botanikę p. Jerzy- 
k i e w i o z a.

P. Jarochowski, sędzia z Poznania, 3 zeszyty doku­
mentów do dziejów 1848 r., kilka luźnych z XVIII. w. idokum. 
pergaminowy gdański z r. 1640.

P. Kukuliński, kupiec z Poznania, akcyą Tow. nauk, 
polsk. w Zurychu i medal cynowy z r. 1868.

P. Bukowski, antykwaryusz z Stookholmu, książki: J- 
B. de Vignole Réglés des cinque ordres d’architecture. Ley- 
de 1712. — J. Schefferi De orbibus tribus aurtis etc. H<>1- 
miae 1675. — Phil. Melauthon Elementorum rhetorices libri 
duo. Augustae Vindelic. 1540. — Nicomachii Gerasini 
arithmeticae libri duo. Parisiis 1538 (w języku greckim). Petr. 
Bapt. Burgi Mars Sueco-germanicus etc. Coloniae Agrip. 
1641. Dzieło numizmatyczne p. dra Hildebranda pod tyt. 
Sveriges och Svenska konungahusets Minnespenningar etc. 
Stockholm 1874. Tom 1. — Wspaniałe dzieło w litografiach: 
Chateau Royal d’Ulriksdal illustré p. C. J. Billmark 1871. — 
Katalog przedmiotów archeologicznych i artystycznych K. Ham­
mera w Stockholmie; 19 rycin i program kongresu archeolog, 
aatropol., mającego się odbyć w Sztockholmie od 7 do 16 sier­
pnia r. b.

P. hr. Adam Lew Sołtan Uniwersał Teodora Wessel, 
podskarbiego W. K. z r. 1762, zawiadamiający o fałszywych 
tynfach wrooiawskich wraz z próbami dobrego i fałszywego ; 
Potwierdzenie dekretu kanonizacyi św. Bronisławy w roku 18 9. 
Dwudziesto bacówkę Soloturnejską z r. 1798; talar bambergsko- 
wircburgski z r. 1774, medalik brązowy na pam. r. 1852 w Pa­
ryżu; monetę miedź, angielską; brakteat (?) z IX. w., monetę 
Aleksandra W. srebrną ; kalendarz J. Ungra na r. 74 i Zakaz 
noszenia żałoby w Warszawie z r. 73.

P. dr. Zygmunt Szułdrzyński czaszkę i parę zębów 
przedpotopowego zwierzęoia, znaleź. w Bolechowie p. Murów. 
Gośliną.

P. St. Ofierski, fabrykant rzeczy wodociągowych i mosię- 
żnik, wzbogacił nasze zbiory brązów darem pięknego, wielkie­
go naszyjnika ze spiżu, znaleź. w Mrowinie.

Wszystkim tym panom mam zaszczyt złożyć w imieniu 
naszego Towarzystwa najuprzejmiejsze podziękowanie za wy­
mienione dary a osobne panu Ofierskiemu, który nawet zwrotu 
wydanych za naszyjnik pieniędzy przyjąć nie chciał. Takich 
znajdując darodawców, możemy wzrostowi zbiorów naszych 
świetną zapowiedzieć przyszłość.

Poznań, 5 czerwca.
H. Feldmanowski, 

konserw, zbiorów Tow. Przyj. Nauk.

Wystawa
rólnicza i przemysłowa

w Toruniu.

Toruń, 5 czerwca.
(—ka.) Z misyi powierzonój mi przez szan. re- 

dakcyą dobiegam do końca. List to ostatni pisany z 
grodu, który po dniach pełnych radości i gwaru usiadł 
dziś jakby wdowa żałobna na gruzach swój wielkości i 
duma o marnościaeh świata. Ruchliwy przed chwilą 
Toruń otulił się na nowo w togę powagi i smętnój za­
dumy, a jeśli dziś jeszcze przerwie coś jego ciszę, to 

łuche echo siekiery dokonywającój na placu wystawy 
ziela rozkładu, lub turkot wozów unoszących szczą­

tki jój kilkodniowćj świetności.
Nim pożegnam się z wystawą i powiem gościnnemu 

Toruniowi „do widzenia“ — niech mi będzie wolno 
przejść jeszcze pobieżnie pojedyńcze działy wystawy i 
podzielić się z kilku uwagami, jakie mimówoli ztąd 
nam się nasunęły.

Na brak koni stadnych, powozowych i wierzcho­

wych, między któremi były okazy godne szczegóło­
wych Btudyów pióra i pędzla, uskarżać się nie mogła 
wystawa. Najpierwsze stajnie Prus zachodnich i Księ­
stwa pospieszyły tutaj, aby stanąć do popisu, a cyfra 
medali pierwszo i drugorzędnych, niemniej listów po­
chwalnych rozdanych wystawcom tego działu — raczej 
wydaje nam się za małą niż za wielką, taka było ob­
fitość i dobór koni zbytkowych. Mniej zadowolnily 
nas konie robocze, ów główny czynnik w gospodar­
stwie wiejskićm, a i konie włościańskie bardzo wzglę­
dne tylko dawały świadectwo o zamiłowaniu naszych 
włościan w pięknym, silnym i muskularnym inwen­
tarzu.

Pierwszeństwo na wystawie należało się bez wąt­
pienia bydłu rogatemu a zwłaszcza rozpłodowemu, w 
którym górowała rasa holenderska, choć i bydło Shor- 
thorny, szwajcarskie, breitenburgskie, oldenburgskie i 
krzyżowane prześliczne wykazały egzemplarze. Mniój 
stósunkowo widzieliśmy bydła roboczego, lecz to jakie 
nadesłano odznaczało się wszelkiemi zaletami. Kółka 
włościańskie wystawiły kilkanaście sztuk, odznaczają­
cych się starannym chowem.

Równie korzystnie prezentowały się owczarnie 
to tak w kierunku chodowli wełny jak i mięsa. Prze­
ważała rasa Negrettów, zaraz za nią szły Sowthdowny 
i niemieckie czesaniu. Owczarnie niemieckie współza­
wodniczyły z polskiemi, znawcy jednakże^przyznawali 
większe tym ostatnim zalety.

Trzoda chlewna odznaczała się raczój jakością niż 
ilością. Rasa Yorkshire dominowała tutaj i nieznaczne 
tylko porobiła ustępstwa na rzecz Suffolkow, Essexów 
i trzody chlewnej rasy krzyżowanój. Zwraca na się o- 
gólną uwagę maciora do chowu krwi nadwiślańskiój.

Kojców z drobiem było zaledwie siedm; pszczel- 
nictwo dość ubogo się przedstawiało.

Krótki przegląd trzech głównych pawilonów 
przekonać Was może o stanie wystawy toruńskiśj 
na polu handlu, przemysłu tak rolniczego jak technicz­
nego i rękodzielniczego, tudzież płodów rolniczych, ogro­
dowych i leśnych itd.

Dział ten był bezwątpienia słabszą stroną wystawy, 
wiele w nim braków, wiele takich nagromadzono okazów, 
które dobre do bazaru, nie posiadały wcale kwalifikacyi 
na wystawę mającą dać świadectwo o przemyśle wła­
snym pewnego odłamu ziem polskich. — Nie robimy by­
najmniej zarzutu komitetowi, że dał gościnne przyjęcie 
i niemieckim wystawcom, boć nastręczyła nam się ztąd 
sposobność porównania przemysłu naszego z niemieckim, 
z którym bądź co bądź musimy się nader skrupulatnie 
rachować, a jeźli mamy na myśii jakikolwiek zarzut, to 
odnosi się on do przeładowania wystawy takierai przed­
miotami które importowane z zagranicy, nie mają nic a nic 
wspólnego z krajową industryą. Wystawa w tym wy­
padku staje się dla pp. wystawców rodzajem reklamy, 
miejscem bazaru nastręczającego łatwe a korzystne zby­
cie towaru. Takie maszyny do szycia, które tyle zabrały 
w pierwszym pawilonie miejsca, szafy ogniotrwałe, meble 
ogrodowe, pianina, towary galanteryjne i stalowe angiel­
skie, to rzeczy bardzo piękne, ależ wszystko to można 
oglądać codziennie w równym jeśli nie w obfitszym wybo­
rze w pierwszym lepszym sklepie, w pierwszej lepszej 
fabryce. Wolelibyśmy byli, aby wydział, któremu powie­
rzono urządzenie pawilonów poświęconych handlowi i 
przemysłowi, postarał się był o obudzenie w polskich 
przemysłowcach i rękodzielnikach większego dla wysta- 

• wy interesu, bo, bądź jak bądź był on ogólnie bar­
dzo słaby. I tak nie widzieliśmy tutaj ani jednej 
polskiej firmy krawieckićj, ani jednćj stolarskićj i kilku 

. zaledwie szewców, których honor ratowali bezwątpienia 
' fabrykanci obówia z Poznania, żadnego kapelusznika, je­

dnego zaledwie fotografa, nic z towarów białoskórniczych, 
oprócz wyrobów garbarni wronieckićj, któ­
re powszechną zyskały pochwałę, nic z jubilerskich, ku­
śnierskich, a przecież tak Księstwo nasze jak i Prusy 
zachodnie posiadają doskonałych krawców, cały legion 

[ szewców, białoskórnikow, stolarzy, a i fotografja u nas, 
choć dotąd rozwój jej nie może się mierzyć z tą gałęzią 
przemysłu w Królestwie i Galicyi, nie jest bez pewnych
zalet.

Lecz przejdźmy do szczegółów.
Handle bławatne reprezentowane tu były przez je­

dnego i jedynego p. Bułakows kiego z Torunia, 
którego wystawa wabiła gustownem przystrojeniem i 
wyborem doskonałych towarów zagranicznych. Więcej 
niż te ostatnie zajmowały nas towary wyszłe z własne­
go magazynu p. Bułakowskiego, między któremi nader 
gustowne suknie, prześlicznych deseni kołdry atłasowe, 
koszule ogólnie się podobały. Tuż obok uderzyły 
nas ręczne roboty, jak hafty delikatne i sumiennie 
wykonane, sztuczne bukiety, wyroby z wosku i z wło­
sów, obrusy ręczne, zbiór zoologiczny owadów i mo­
tyli. Przedewszystkiem zwracał na siebie uwagę 
obraz haftowany wełną na białym atłasie panny Zalew- 
skićj z Torunia, niemniej poduszka atłasowa p. Róży 

'' Zawadzkićj z Torunia. W pobliżu haftów i sztucznych 
bukietów leżały piękne kwiaty i wieńce z ogrodu pani 
Antoniny Kalkstein i Engelharda z Torunia, a bezpośre­
dnio z niemi stykały się wystawy obuwia męzkiego i 
damskiego pp. Skóraczewskiego, Dzierżkiewicza i Andrze­
jewskiego z Poznania, Terbert z Chełmna i Poplińskiego 
z Torunia. Mówiąc o obówiu trzech pierwszych fabry­
kantów, nie wiemy doprawdy komu z nich oddać pierw­
szeństwo; obówie pierwszego zaszczycone medalem na 
wystawie wiedeńskićj zaleca się doborem materyału, dobrą 
i elegancką robotą, lecz i bótom drugiego niepodobna 
odmówić tych samych przymiotów, owszem wydały one 
nam się z powodu że nad elegancyą wpadającą często­
kroć w przesadę, górowała trwała robota, więcćj sposo- 
bnemi do praktycznego, codziennego użytku. Między 
obówiem p. D. podnieść należy boty z kozłowćj skóry, 
do konnćj jazdy lekkie i wygodne, tudzież boty z skóry 
jałowiczej nieprzemakalne, o którym to ostatnim przymio­
cie można się było dowolnie przekonać, leżały bowiem 
przez całą wystawę w wodzie^ Trzewiczki damskie p. 
Andrzejewskiego były magnesem dla płci pięknej, która 
gromadziła się około wystawy p. A. przyznając przytćm 
chętnie, że obówie damskie z wyrobu p. Andrzejewskie­
go równa się bez zaprzeczenia sławnym wyrobom war­
szawskim. Niewiele równie mielibyśmy do zarzucenia 
wyrobom szewskim p. Terberta i Prilińskiego. Od wy­
robów szewskich po drodze nam do wystawy cygar i pa­
pierosów, na którą trzech złożyło się wystawców, p. Wy­
socki z Inowrocławia, p. Leśnik i Żychliński, ten osta­
tni jako reprezentant znanćj drezdeńskićj firmy F. L.
Wolff z Poznania.

W broni p. Spechta można się było rozkochać. 
Istne cacka, przedewszystkićm zwracała naszą uwagę 
broń składana własnego wynalazku, z rzeźbami zdjętemi 
z rysunków Kossaka i z napisem Pola na lufie: „Sławę 
wiatr niesie, strzeż jćj w lesie.“ — Broń Lechnera z To­
runia zalecała się również piękną i trwałą robotą, a da 
się to zwłaszcza powiedzieć o rewolwerach. ■— Polska 
firma Józefa Steinborna z Gniezna nadesłała doskonałe 
brzytwy, nożyce do strzyżenia owiec, noże drucianne a 
między innemi i płótno drucianne do czyszczenia zboża, 
zaś Mayer z Torunia narzędzia chirurgiczne i konowal-

skie, scyzoryki i inne nożownicze wyroby, “W. Voges ; 
niezłe wyroby szczotkarskie, a dwóch czy trzech Niem- ' 
ców towary gumowe: drelichy na miechy, płótna na pła­
chty, worki, dalćj dery, kobierce wyrobu Kantorowicza 
z Poznania i Maurycego Mayera z Torunia dobrze się 
prezentowały i zwracały na siebie uwagę gospodarzy i pań 
wiejskich. Zamki sztuczne p. Bogdańskiego z Poznania 
utwierdziły nas w przekonaniu, że wyroby tej tak do­
brze renomowanej firmy mógłby śmiało iść w zawody z 
zagranicznemi, a zwłaszcza francuzkiemi. Robota mocna, 
czysta, zabezpieczająca niezawodnie przed nieproszonym 
gościem i przytćm bardzo wytworna. Z wystawą p. Bo­
gdańskiego sąsiadowały wyroby z korka p. Ditterlego z 
Poznania. Podziwiamy cierpliwość i talent snycerski p. 
Ditterlego z jakim z tak niewdzięcznego materyału wy­
robi tyle pięknych rzeczy, p. D. wystawił obok tego 
proszek do czyszczenia bielizny i — jak to się dowie­
dzieliśmy w chwili odczytania listy nagrodzonych meda­
lem spiżowym, atrament „Kopernika.“ Piękne ze wszech 
miar i godne uwagi były ramy złocone i naśladujące he­
ban nadesłane przez firmę poznańską Nowicki & Grue- 
nastel. Ramy te w prześliczne rzeźbione desenie zale­
cają się subtelnością i akuratnością wyrobu. — Rzeźba 
p. Grentkowskiego z Poznania, głowa Chrystusa odzna­
czała się artystycznem wykończeniem i nader pochlebne 
składała świadectwo o talencie i poczuciu artystycznćm 
młodego rzeźbiarza. Obok tego wystawił p. G. oprawę 
do zegara rzeźbioną z drzewa mniejszćj zresztą wartości. 
Ale jeśli co w tym pawilonie budziło ogólne i że tak 
powiemy zasłużone zajęcie, to wyroby bednarskie p. Le-

ś Sokołowskiego z Poznania. Jeśli i tutaj można być arty- 
i stą, to p. S. jest nim niezawodnie. Z taką beczułką giętą 

ez obręczy nie tak łatwo się spotkać, gospodynie unosiły 
się nad maszyną do robienia masła własnego pomysłu p. S., 
wyrabiającą masło w przeciągu 15—20 minut, dalej 
wyżdzymadłem do suszenia cieńszćjjbielizny, beczułkami, 
konwiami i tym podobnemi wyrobami kunsztu bednar­
skiego. Wcale dobre były także wyroby bednarskie p.
Menarda z Bydgoszczy.

Nad maszynami do szycia i szafami żelaznemi wy­
robu angielskiego i wiedeńskiego, niemnićj innemi wyro­
bami żelaznemi obcych fabryk, przechodzimy do porządku 
dziennego i stajemy przed wyrobami z lanego kamienia 
i gipsu, dalćj taflami cementowerai, próbami marmuru 
z pracowni pana Krzyżanowskiego z Poznania. Znawcy 
oddawali im pochwały, a komisya odznaczyła pierwszym 
medalem.

Kominek p. Barsznika z Torunia, tudzież kachle 
i ozdoby do pieców p. Gryczyńskiego z Podgórza, nie­
mnićj pana Piotrowskiego z Poznania wazon z figurami 
i próby marmoryzacyi korzystnie się przedstawiały. — 
O papach p. Niegolewskiego z Włościejewek i modelach 
p. Haurwitza z Królewa, pokrytych własnym fabrykatem, 
nie wiele możemy powiedzieć, bo o użyteczności podo­
bnych pokryć pouczają dopiero doświadczenia. P. Nie­
golewski wystawił tu jeszcze próby torfu, pan Haurwitz 
zaś próby fabrykatów asfaltowych i materyałów budowla­
nych, ktoś trzeci, którego nazwiska nie pomniemy, cegły 
wapienne.

Pan Szczypiński z Torunia wystawił dwa bardzo 
ładne pianina), z których jedno własnego wyrobu. Gar­
deroba męzka miała na wystawie jednego tylko repre­
zentanta, tj. p. Hermana Lilienthala z Torunia, i nie im­
ponowała bynajmniej ani jakością, ani doborem okazów; 
robota fabryczna, materyał nieszczególny.

Pan Fuchs z Poznania wystawił pompę powietrzną 
do' piwa ,J z którą zawarł układ browar Czarnkowski 
pana Swinarskiego, obdzielając spragnionych doskonałym 
nektarem Gambrinusa. Piwo pana Swinarskiego zaleca 
się czystym smakiem, czego dziś nie można powiedzieć 
o piwach z innych browarów. Było na wystawie tak-że 
piwo z browaru Wałeckiego, dalćj lik wory Majera i Hirsch- 
felda z Chełmży i okowita wyborowa hr. Sumińskiego 
z Ryńska.

Z fotografów dwóch tylko wystawiło swe wyroby, 
pp. Morgenstern z Poznania i Alek. Jacobi z Torunia. 
Wyroby pierwszego były o wiele lepsze i piękniejsze od 
fotografii toruńskich, wykonanych nie dość czysto i z nie 
należytćm uwzględnieniem cienia i światła.

Księgarnia Małeckiego z Torunia sprowadziła na 
wystawę kilkanaście dzieł nakładu polskich księgarzy. 
Nakłady p. Żupańskiego pierwsze zajęły tu miejsce i zy­
skały ogólne uznanie.

W pawilonie drugim znajdujemy obok ładnych i 
eleganckich siodeł, szorów i połszorków, uździenic (Rei- 
netta i Schliebnera z Torunia, Miączyńskiego z Chełm­
ży i Tomasza Hoffmana z Turzna), wzorowe okazy po- 
wroźnicze, obok rozmaitych wyrobów miedzianych pana 
Grienkego z Torunia, okuć robót ślusarskich i kowal­
skich, nawozy sztuczne, wyroby chemiczne, cement w róż­
nych chwilach fabrykacyi, oleje, kleje, mydła, z fabryk 
Maurycego Milcha z Jerzyc pod Poznaniem, Adolfa 
Ascha z Poznania, Kantorowicza z Jerzyc, pruskićj fa­
bryki cementu portlandzkiego w Bolschau-Wejrowo, L. 
Jackowskiego z Bielic. Zwracała tu uwagę na siebie 
ogromna beczka lagrowa i piękne okazy posadzki pana 
Markowskiego z Wałcza.

W pawilonie tym pomieszczono także okazy pło­
dów rolniczych, ogrodowych, leśnych, tak surowych, jak 
i przerobionych, a przedewszystkićm aparat wynalazku 
prof. Dębego z Żabikowa, ułatwiający oznaczenie mączki 
w kartoflach. Aparat ten nazwany amyłometrem odda 
niezawodnie ogromne usługi gospodarstwu wiejskiemu, 
robione bowiem z nim doświadczenia wykazały, że przy­
rząd ten odpowiada zupełnie swemu założeniu. Ponie­
waż prof. Dęby stara się o patent na swój wynalazek, 
przeto nie możemy podać tutaj bliższego jego opisu, ani 
objaśnić, na czćm polega cała jego tajemnica.

PP. Leon Czarliński, E. Parczewski, T. Różycki, 
Jan Arndt, Amrogowicz, Fr. Bębenek, L. Wodziński, 
Jezierski, Konopka, Pisiński, M. Sczaniecki, Sampławski, 
Działowski i Niegolewski z Włościejewek nadesłidi pró­
bki pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, traw, grochu, bu­
raków cukrowych, młyn parowy. Grabski, Wilkoński 
i Sp. w Inowrocławiu rozmaite/gatunki mąki; pp. Fry­
deryk Gróling z Lindenberga pod Berlinem i A. Busch 
z Massowa, najrozmaitsze gatunki kartofli; pp. J. Doni- 
mirski, A. Jeżewski okazy drzewa świerkowego, dębo­
wego, sosnowego, brzozowego, olszowego, jesionowego i 
t. d.; pp. Stefan hrabia Kwilecki, K. Niegolewski torfy. 
Wodziński z Stanisławowa prześliczne warkocze lnu cze­
sanego i nieczesanego, pani Janowa Arndtowa własnego 
wyrobu, pan Konstanty Sczaniecki wiśniak domowćj ro­
boty i miód, pani Helena Śląską bieliznę stołową roboty 
damskićj itd.

W pawilonie trzecim pomieszczone zostały karety; 
kabryolety, powozy i bryczki krajowych wyrobów.

Nie możemy opuścić wystawy, aby niezajrzeć choć­
by na chwilę do pawiloniku pana Działowskiego z Mgo- 
wa, gdzie znajdujemy bogaty zbiór broni palnćj z da­
wniejszych wieków i z czasów nowszych, misternie opra­
wne łuki, sajdaki, karabele, noże i przybory myśliwskie, 
których dekoracye tworzyły bujne i prześliczne krze­
wy i kwiaty hodowane w własnćj cieplarni pana Dzia­
łowskiego.

Kończąc prostuję' pomyłkę, jaka wcisnęła się <}0 
wczorajszego mego listu. W czasie próby żniwiarek na 
polach Lysomieckich odniosła między dziesięciu przyby. 
łemi do popisu żniwiarek zwycięztwo nie żniwiarka ,,R0' 
wa Ceres“, lecz przeciwnie trzy żniwiarki postanowiono 
nagrodzić medalami bronzowemi, a między temi żniwiat. 
kę „Meador Lark“, wystawioną przez pp, Urbanowskiego 
Romockiego i Sp. z Poznania.
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A) Medale srebrne:
Sypniewski ze Żmijewa za ogiera brunatno-kasztanows. 

tego krwi angielsko-arabskiśj, p. Juli* Dzialowska z Turzni 
za klacz gniadą dwuletnią, Antoni Kalkstein z Pluskowęs Zs 
klacz brudno-kasztanowatą 4-letnią, Michał Raciniewskii 
Rzęczkowa za klacz karą z trojgiem źrebiąt.

B) Medale brązowe:
Mittestaedt z Skatmlerowio za ogiera kasztanowat. krwi 

arabskićj, Konstanty hr. B-n i ń s k i z Glesna za ogiera wilczatego 
Alojzy Prądzyński z Wałdowa za ogiera karego, panna Ju.’ 
lia Dzialowska z Turzna za klacz karą 6 letnią, Swinarskl 
z Oporowa za klacz gniadą, Władysław Ulatowski z Try. 
szczyna za klacz, Siudowski, włościanin ze Swierczyny ZJ 
4 klacze gniade, W ar da, włościanin z Skarbienicy za 2 klacze 
ze źrebiętami, Goc, włościanin za klacz, Jarmusz, włościanin 
z Murczyna za klacz z źrebakiem.

C) Listy pochwalne:
Konstanty hr. B n i ń s k i z Glesna za ogiera białego krwi 

arabskiói, panna Julia’D ziajło w ska z Turzna za ogiera kaszta- 
nowatego krwi arabskiej, Ogrodowicz z Jabłowa za ogień 
kasztanowatego, Blücher z Ostrowitego za ogiera karego 
Hejnowski z Mazowsza za 5 klaczy, Antoni Kaiksteini 
Pluskowęs za 6 źrebców różnych, Słupski z Mierzynek za 
klacz białą, Ludwik Śląski z Trzebcza za konie robocze, Mi. 
chał Sczaniecki z N-iwry za 5 źrebców, Szymański j 
Rzeczkowa za klacz ze źrebakiem, Górski z Chełmna za klacz 
skarogniadą, Malicki z Koryt za ogierka dwuletniego.

Machiny i narzędzia rólnicze.
A) Medale srebrne:

Urbanowski, Romocki i Spółka z Poznania za mló. 
ckarnią szeroko młócącą z roaneżem, Auerbech & Roedet 
z Wrocławia za młóckarnią konną.

_ B) Medale brązowe :
Urbanowski, Romocki i Spółka z Poznania za sie 

wnik uniwersalny wiedeński, Bnseh z Wielkiego Masowa (Ót,’ 
Massau w Pomeranii) za ulepszenia przy machinie do prasowa, 
nia torfu, A Burdach z Iławy za prasę parową do torfu, E. 
Drewitz z Torunia za eiewnik do nasion leśnich, Karmii. 
ski & Striewski z Leszna za młóckarnią jednokonną.

Listy pochwalne :
Schütt & Ahrens z Szczecina za młóckarnią z fabryki 

Claytona i Sohuttleworth, H. Cegielski z Poznania za Siekacza 
francuzkiegodo burak, i kartofli, Ur banjo ws ki, Romocki i Sp, 
z Poznania za lokomobilę Ilorusby et Sons w Grantham, Hermami 
Löhnert z Bydgoszczy za wystawione przedmioty, R.Lesset 
z Swarzędza za wagę decymalną, Otto Heinicke z Grudzie 
dza za wystawione przedmioty, Born & Schütze z Mokrego 
pod Toruniem za ekstyrpatora na kołach, T. Zimmermann 4 
Comp, z Hal: za drylownik 14 rzędowy z kółkami żiobionenji, 
I. Kemna z W’rociawia za młóckarnią szeroko młócącą z ma. 
neżem, Albert W i s e z Bydgoszczy za maneże, K a r m i ń s ki 
& Striewski z Leszna za taczki amerykańskie, W i n d ek 
z Bydgoszczy za regulatora ognia w kuźniach, Leopóldj Neu­
man n z Toiunia (za Bernsteina z Berlina) za wagi do ważeni: 
bydła.

Wystawa
płodów rolniczych i gospodarskich

w Warszawie.

Dla wiadomości tak rolników jak przemysłowców 
naszych, pragnących wziąć udział w wystawie płodów 
rólniczych i gospodarskich, odbyć się mającój w War­
szawie w miesiącu wrześniu r. b. podajemy dziś, we­
dle Gaz. Toruń, zawiadomienie komitetu wystawy 
co do transportu przedmictów na wystawę przezna­
czonych, następnie podamy program samćj wystawy. 
Zawiadomienie, o którćm mówimy, brzmi jak następuje:

Zarząd dróg żelaznych warszawsko wiedeńskićj i 
i warszawsko-bydgoskiój, zawiadomił komitet wystawy, 
że za transport przedmiotów przeznaczonych na wy­
stawę, pobieraną będzie na wspomnionych drogach 
opłata o połowę zmniejszona, z zastrzeżeniem, aby ko­
mitet udzielał wystawcom świadectwa, że przesyłane 
przez nich przedmioty rzeczywiście przeznaczone san# 
wystawę, które to świadectwa oddawane być winny 
ekspedytorom na tych stacyach, z których przedmioty 
będą wysyłane.

Podając o tern do powszecbnćj wiadomości, komi­
tet wystawy wzywa osoby życzące sobie przesłać okazy 
na wystawę W arszawską za pośrednictwem dróg że­
laznych warszawsko-wiedeńskićj i warszawsko-bydgo- 
skićj, aby zgłaszały się do kancelaryi komitetu z żą­
daniem, bądź na piśmie, bądź tćż osobiście, wydani# 
świadectwa o jakiem wyżćj mowa.

Przytćm komitet nadmienia, że dla powrotnego 
wysłania przedmiotów z Warszawy tak drogami war- 
szawsko-wiedeńską i warszawsko-bydgoską, jako też na- 
leżącemi do towarzystwa głównego dróg rosyjskich, 
komitet wydawać będzie oddzielne świadectwa po ukoń­
czeniu wystawy.
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Ostatnie telegramy
(Z biura Wolffa.)
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Bukareszt, 6 czerwca. Izba postano­
wiła 75 głosami przeciw 34 obradować nao 
konwencyą kolejową z Węgrami, ponieważ pre" 
zes ministerstwa zrobił z sprawy tej kwesty? 
gabinetową.

Bukareszt, 6 czerwca. Izba deputo­
wanych przyjęła większością 43 głosów kon­
wencyą kolejową z Węgrami. da,

nie

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 6 czerwca.

— * Stan głównych kont Banku włościańskiego 
maj» rb. (w talarach) był następujący:

Kapitał zakładowy 94,310. depozyta 7919. .
Weksle 74,820, hipoteki 20,679, mienie w bankach 7780-
Stósunek hipotek do weksli, jak 1 : 3,6 #
— * Walne zebrania Towarzystwa przemysłowy

poznańskiego odbędzie ałę w dniu 8 bm. (poniedziałek) og 
dżinie 8 z wieczora. . , .aj

— » Dzisiejsza poczta berlińska spóźniła się o
godzin, tak że berlińskie dzienniki doszły nas dopiero oz 
południa. ' j

— • W roku jeszcze bieżącym ustawione zostaiw ( 
tutejszym kościele farnym ad St. Mariam Magdalenam o 
organy o 43 głosach. Organy te buduje orgarmistrz L#
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 127.
Niedziela dnia 7 czerwca 1874.

gast z V eissenfels. Najlepsze i największe organy posiadały 
dotąd w naszćm Księstwie tutejszy kościół pobernardyński, po- 
franciszkański, kościół św. krzyża, tum tutejszy i gnieźnieński, 
ponieważ te organy mają tylko 30—32 głosów, przeto będą no- 
we te organy nie tylko odtąd największemi lecz zapewne i naj- 
lepszemi; kosztować zaś mają 8000 tal.

— * Z wyciskiem pocztowym Poznań 2. 6. odebrali- 
śwy pismo, które czyniąc zadość życzeniu niegrywającego 
¡je lubiącego czytać pisma poważne, zamieszczamy. Jest ono tak 
wymowném, że wszelkie uwagi z naszój strony byłyby zbyte­
czne — jedno tylko nadmienić musirny, iż ów zarzut podawa­
nia broni przeciwnikom narodowości naszej czyli tak zwane ka­
lanie własnego gniazda jest liczmanem bez wartości. — Niechaj 
boli — jako chce — byle z nami była prawda i byleśmy uczci­
wie służyli. społeczeństwu naszemu. — To tćż jedynie mamy 
na względzie, nic więcćj a możemy dodać, że opinia publi­
czna w tćj sprawie, o którćj pisze niegry wający, jest z nami 
w zgodzie zupełnej.czego dowodem liczne koresp., jakie ode­
braliśmy. Widocznie trafiliśmy w samo cetno. Co do foto­
grafii, nie zadługo je podamy, choćby jeszcze pan niegry- 
wający więcej piorunującą łilipiką nas zaszczycił.

Pismo p. niegry wającego brzmi jak następuj :
........... dnia 1 czerwca 1874.

Szanowna Eedakcyo!
Od dawna zapomniano tak w Poznaniu, jak na pro- 

wincyi o pisemkach, jak były z utworów bajciarzy, Szuja 
i Pokraka. —- Dziwno każdemu uznającemu Dziennik 
Poznański, za należący do pism poważniejszych, jak 
się tćż sam w polemikach z innemi pismami za takiego 
być mieni, że idąc w ślady za Szują i Pokraką korzystał 
z mylnego zamieszczenia w Kuryerze Poznańskim, 
powołania się resursy na jćj statuta, które podaue było 
do druku a nie jako anonce — i zaraz to ostrzeżenie w 
swojćm piśmie roztrąbil a tćm dał powód do wystąpienia 
z artykułem, niby z Prowincyi a fabrykowanym w Po­
znaniu w tak nikczemny sposób nazywając bawiących aię 
w gry szulerami — i z mjślą ich odfotografowania.

Nie dziw, że taka złośliwość w szpaltach Dziennika 
się znalazła, bo zapewno wyszła z pod pióra, takiego, 
który kółka resursowego byłby niegodzien; — ale 
dziwić się należy, że Dziennik Poznański może w 
braku poważniejszych, dla swych czytelników wiadomości, 
brudnemi artykułami swe szpalty iapełniać i terni jako 
stojący na straży przy sztandarze narodowym, daje broń 
w rękę przeciwnikom do wygłaszania czegoś podobnego 
w ich pismach.

Niemogąc się na innćj drodze odwdzięczyć Szanownéj 
Redakcyi za Jćj troskliwość o byt materyalny współ­
rodaków, myślę, że Ją zadowolnię niniejszym artykulikiem, 
o zamieszczenie którego w Jéj piśmie proszę, a w razie 
nie zamieszczenia, do innych pism podam i zostaję

Z szacunkiem
Nie należący do Resursy i nie grywający — 

ale lubiący,czytać pisma poważne.
— * Pod przewodnictwem dyrektora po'icyi p. Staudy 

odbyło się w czwartek walne zebranie nowego niemieckiego 
Stowarzyszenia pożyczkowego, które zapisaném już zostało do 
regestru handlowego i do którego; należy tćż już 70 członków. 
Po załatwieniu kilku spraw wybrano nowy wydział, w skład 
którego weszli pp. Ferd. Schmidt, T. Gerhard, G. Schoenecker, 
M. Lewy, G. A. Rothholz, weterynarz Martin, fabrykant Ed. 
Wagner,’ stolarz Dietrich, puszkarz Hoffmann a jako zastępcy 
pruf. Fahle, kotlarz Werner i kupiec Haertel. Na członków ko­
misyi rewizyjnćj wybrano kupców P. Andersch, Salamonsohn 
i prokurystę Kopp a na zastępców kupców Ed. Krug i Ad. 
Asth; na członków komisyi szacunkowéj kup, E. Stiller, Brecht 
i Rothholz. Jako kasyer urzędować będzie tymczasowo do 31 
grudnia rb. p. Heinsich za miesięczną remuneracyą 5 tal.; stawi 
zaś 500 tal. kaucyi. W’ końcu zawotowali zebrani przewodni­
czącemu podziękowanie za jego zabiegi około utworzenia nowe­
go Stowarzyczenia.

— * W dzień Bożego Ciała przeciągała przez okolicę 
Ostro w> nawałnica z ulewnym deszczem. W wsi Radłowie, 
niedaleko od miasta leżącćj, uderzył piorun w wiatrak. — W tymże 
dniu nawiedziły aż trzy takie nawałnice okolicę Piły. Przy 
.ostatnićj padał bardzo ulewny deszcz i grad znacznéj wiełkośei.
: ■— * Adres. W’ piśmie The Monitor w nrze 29 z dnia
9 majà, wyehodzącóm w San Francisco (Kalifornia) a przez 
jednego z czytelników naszych tamże przebywającego łaskawie 
nam nadesłanćm, znajdujemy adres ks. Arcybiskupa kaliforoij- 
sklego Jozefa do ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, w któ­
rym ks. Arcybiskup Kalifornii wyraża mu gorące uznanie za o- 
bronę kościoła.

— * Dowiadujemy się, że p. Edward hr. Poniński 
mianowany wice-marszsłkiem tutejszego sejmu prowincyonalne- 
go, odmówił przyjęcia téj godności — i o tóm ministra spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburga zawiadomił. Spodziewać się na­
leży, że w miejsce hr. Ponińskiego inny z posłów Polaków wi­
cemarszałkiem zamianowany będzie.

— * P. Marya Groza, córka znanego pisarza i literata 
Aleksandra Grozy, odbyła w tych dniach w Lipsku świetny po­
pis na fortepanie.

— * P. Maszewska,, utrzymująca skład materyałów pi­
śmiennych wydała Agendę polską. Spodziewamy się, że a- 
»genda ta zastąpi grasujące pomiędzy nami ageudy niemieckie.

— * W Wrocławiu na dniu 13 bin. tamtejsze Towarzy­
stwo przemysłowe polskie urządza przedstawienie dramatyczne, 
które składać się ma z fraszki dram.: Po wystawie pary­
skiej, z monodramu: Berek zapieczętowany i obrazka 
ludowego : Łobzowianie.

— * Konkurs dramatyczny, jak donosi Gazeta Lwo­
wska, rozstrzygnął się duia 3t maja. Pierwszej i drugiéj na­
grody uchwaliła koinisya nie udzielić, między nadesłaneuii bo­
wiem utworami nie było nietylko bezwzględnie dobrego, ale nie 
było nawet takiego, któryby względnemi swemi zaletami zasłu­
giwał na drugą z kolei nagrodę. Przy głosowaniu kartkami 
Md przyznaniem nagrody trzecići w kwocie 300 złr. otrzymał 
dramat Moimir 3 głosy. Córa Izraela 1 głos, 2 kartki bvły 
puste. Moimirowi zatćm przyznano nagrodę trzecią. Po’o- 
twarciu koperty okazało się, że autorem Moim ira jest p. Ju­
liusz Turczyński ze Stanisławowa. Premii za względnie 
Mjlepszą sztukę ludową nie użyto, nie nadesłano bowiem ża­
dnej sztuki ludowéj na konkurs, a eo niemniéj smutną jest rze- 
tsą, ża d‘n é j sztuki nie polecono do grania. W o- 
obec takich okoliczności wynik tegorocznego konkursu trudno 
nazwać pomyślnym. Zawiódł on skromne nawet oczekiwania i 
wypad! znacznie gorzój od wszystkich konkursów poprzednich.

— * Doktoryzacye. PP. Wład. Kulczycki rodem 
w Siemienia, Aleks. Wysocki rodem z Krakowa, W ł o d z. 
Skowroński rodem z Tarnowa i Franc. Kostecki ro­
iłem z Wierzbicy, w Królestwie Polskićm, otrzymali w dniu dzi­
siejszym stopnie doktorów wszech umiejętności lekarskich na 
Uniwersytecie jagiellońskim.

— * Od Rady gospodarczej Stowarzyszenia bratniej 
pomocy w Budapeszcie odbieramy pismo następujące: „Sto- 
*kfsyazenie „Bratnićj Pomocy“ Polaków w Budapeszcie zarnie- 
MHałych, stanowiące ognisko życia polskiego wśród sprzyjają­
cego mu społeczeństwa węgierskiego, otrzymawszy od rządu 
potwierdzenie swych statutów, odbjło w dniu 31 maja rb. Isze 
jtuine Zgromadzenie celem ukonstytuowania się. Na Zgroma- 
rjte.niu, tém wybrano zarząd Stowarzyszenia składający się z pp. 
u^ę^perskiego Władysława jako prezesa Stowarzyszenia, 
sk.tk eS° Teodora — Wice-prezesa, Stępienia Ludwika — 
«-h-kr ’ L>elinowskiego Karóia — sekretarza, Machinko Felisa 
sa q .P^UMa, Hojnackiego Antoniego, Miaskowskiego Klemen- 
da’rr•kiego Józefa, Ruszkowskiego, członków Rady Gospo-

l.r oraz pp. Łoboza Jana, Liczbona i Sokulskiego Anto- 
ef>o jako zastępców ozł. Rady Gospodarczéj. 

jji ¿gromadzenie obwołało zarazem Członkami Honorowymi 
8tefanny™nia PP‘ Jenerała Klapkę Jerzego, jenerała Ttirr 
Leon* ’ , kai’a Maurycego, Vezel’a, oraz pp. Chrzanowskiego

?? Ppsiai Darowskiego Mieczysława ze Lwowa, Kraszewskie- 
ua Ot 8 Igna09g°> Machnickiego Teodora młodsz., Matejkę Ja- 
CzłonLA® Orzecłlowskiego Tadeusza — potwierdziwszy zarazem 
Bnï ¡Kdawniéj prowizorycznie obranych a mianowicie pp. 
lievi fc-ń- a8a> Grocholskiego Kazimierza, prezesa Delegacyi ga- 
iiujtjæL üorod)skiego Tomasza posła, Czerkawskiego Euze- 
^ołaii P°8^a>. Jaworskiego Apolinarego posła, Żybłikiewieża Mi­

ja posła i księcia Jabłonowskiego Ksróla. 
Waln^„8pJawozdania tymczasowego zarządu przedstawionego

. Wschód słońca o godzinie 3 minut 41, zachód o godzinie 
8 minut 16. °

Ostatnia kwadra dnia 7 czerwca o 2 godzinie po południu. 
Dnia 7 czerwca 1492 śmierć Kazimierza Jagiellończyka. —

lo61 wj-<zd uroczysty Stefana Czarnieckiego do Krakowa.
Pojutrze w poniedziałek dnia 8 czerwca Medarda bisk.;

w kalendarzu słowiańskim Wyszosława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie

8 minut 17. b
linia 8 czerwca 1492 śmierć Anny Aldony, żony Kazimio-

rza W. 1612 śmierć Stanisława Karnkowskieeo. arcybiskupa' 
gnieźnieńskiego. — 1794 bitwa pod Chełmem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. ~ Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku nr. 23
L?.?,wl®ra • Opieka i opiekunowie. Powieść przez Paulinę z L. 
Wilkońską. (Ciąg dalszy). —Kilka szczegółów z życia codzien­
nego Joachima Lelewela. — Do plączącego niemowlęcia, wiersz.
— Przegląd literacki: Dzieła Cycerona „de república“ w dwu­
krotnym polskim przekładzie: Rykaczewskiegn i Sadowskiego.
— Rozmaitość'.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 6 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczano­
wski z Siedlemica, Wiłski z Królestwa Polskiego, Gajewski 
z Wolsztyna, Jaraozewski Witold z Kijewie, Lasocka z Kr. 
Polsk., I. Dęby z Żabikowa.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

■XJ
Sí

'Sa
a

pora
dnia.

3 55 rano
4 — —
6 50 :2—
9 30 —
7 50 —
8 10 —
6 65 po
6 15 połud.
8 15 wie-
8 20 czo-

rem.

Do

Skwierzyny . 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . . 
Obornik . . 
Krotoszyna . 
Ostrowa . . , 
Wągrówca 
Wrześni . .

pora
dnia.

456 
7 
6 
7
5
6 
810 
9 55

40
45

rano

pop.
wie­
czór.

Plan Jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
O«1 dnia i czerwca 18? 4- r.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. ranog 11 m. 11 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec g. 9 m. 27

telegrafują z Wrocławia, jest usposobienie targu stanowczo stal- 
szóm, żądane są mianowicie dobre wełny rustykalne. Sprzeda­
jący żądają cen zeszłorocznych, co ntrudnia interes. Z przebie­
gu targu tutejszego podawać będziemy obszerne i czysto przed­
miotowe sprawozdania.

— Wrocław, 6 czerwca. Od dnia wczorajszego zna­
czniejszo nadchodzą dowozy tak dla składów handlarzy jako 
tćż dla targu urzędowego. W dniu wczorajszym przybyli także 
liczni kupcy tak krajowi jak zagraniczni a na dziś i jutro za­
meldowała się ich jeszcze wielka liczba. Sprzedaż na składach 
nie jest wprawdzie ożywioną jak zwykle w dniach prze 1 targo­
wych, dziś wszakże zawarto kilka interesów, przy których re- 
dukeya w stósunku do cen zeszłorocznych była bardzo małą. 
Za pojedyńoze partye, które roku zeszłego bardzo tanio sprze­
dano, płacono nawet wyższe ceny. Przypadki jednakowoż takie 
nie mogą być normą. _ Lubo zaś pomiędzy kupcami spostrzegać 
się daje pewna powściągliwość, nie są jednakże widoki co do 
targu w ogóle niepomyślne a rezultat jego będzie prawdopodo- 

: bnie w każdym razie pomyślniejszym, niż się obawiano wielo- 
i stronnie, ile że i dosiesienia z innych targowisk głównych nie 
i brzmią niepomyślnie. Dziś odbywa się targ na wełnę w Ligni- 

cy a jutro w Świdnicy, o wypadku których podamy wiadomo­
ści telegrafiozne.

. ~ LignicaS czerwca. Na targ tutejszy dowieziono mniój
wieeej 2000 cent, z pcrwszćj i z drugićj ręki. Pranie było po części 
zadowałuiające. Redukoya cen w stósnnku do zeszłorocznych 
wynosiła 3-5 tal. Nabywcami byli nsdreńscy i krajowi fabry­
kanci. targ już skończony. — Wedle dalszego doniesienia do­
wieziono na targ tutejszy 2535 cent., z których było 1200 
cent.- cieńkiej wełny dominialnój, 850 cent, średniój dominialńój 
a 485 rustykalnój. Z wyjątkiem partyi wysoko pięknśj wełny 
wszystko sprzedano. Pranie było po części dobre. Za piękną 
wełnę dominialną płacono 68—74, za średnią dominialną 60—63, 
za ru tykalną 56—63 tal. Za ostatnią tedy, płacono tyle, co 
roku zeszłego, podczas gdy cena dominialna zniżyła się o 3—5 
lal. Nabywcami byli liczni kupcy z nad Renu i z Łuiyc.

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g.
Poc. osob. 1-3 kl. „ g.____
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 6

„ 5 m. 4 
g. 11 m. 49

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop.g. 4m.3O 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31 

Kolej Mar cliijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9|Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-4 kl. pop. g. 2 m. 12lPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 5 m. 3ń,Poc. osob. 1-4kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 10 m. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranajPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19'p. pot,Poc. mięs, o godz. 11 m.30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m.24 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m.l0,p.poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.jPoc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

. Wweł»w, 4 czerwca. Z początkiem ubiegłego tygo­
dnia już kompletne zapanowało lato; w sobotę mieliśmy burzą 
z ciepłem i rzęsistym deszczem, który niemnićj na ozime jak 
jare zasiewy wpływ wywarł jak najkorzystniejszy. To tćż pod 
tym względem z małemi wjąątkami ogólne panuje zadowolenie 
i widoki pomyślnych zhiorów coraz się stają rzeczywistszemi — 
choć do celu jeszcze dosyć daleko i tymczasem niejedna prze­
ciwność zaskoczyć nas może.

Jakkolwiekbądź dzisiaj optymizm jest górą i on jest po­
wodem, że chwilowo spekulacya w transakcyach zbożowych ża­
dnego prawie udziału nie bierze. Potrzeby konsumcyi jednak 
dosyć są wielkie, aby na wszystkich europejskich placach bar­
dzo stałe utrzymywać ceny i żadnćj stanowczćj nie dopuścić 
zniżki.

W Anglii chęć do kupna wprawdzio znacznie była słabszą 
i ruph_ handlowy mniej ożywionym, lecz pomimo to sprzedający 
do żadnych ustępstw nakłonić się nie dali i ceny z przeszłego 
tygodnia prawie bez zmiany utrzymane zostały; bo tćż i dowóz 
bardzo był mierny a przytćm popyt mianowicie do Francyi zda­
wał się większe przybierać rozmiary. Z Franęyi znów o świe- 
żćj donoszą zwyżce, spichrze krajowe bowiem prawie już cał­
kiem są wypróżnione i potrzeby konsumcyi tylko w zagrani­
cznych dowozach znajdują zaspokajanie. W Marsylii dowóz nie­
co był większy, leoz w stósnnku do znacznego popytu wcale 
nie wystarczający; to tćż zapasy tego placu szybko »ię prze­
rzedzają i w przeszłym tygodniu wynosiły tylko 84,000 hekt. 
pszenicy. Nićmnićj i mąkę w całym kraju notowano wyżej. 
Belgia, gdzie na rachunek Frcncyi większe niż kiedykolwiek 
zakupna robią, dążność zwyżkową widocznie objawia.

W Holandyi pszenica nieco spokojnićj, lecz za to żyto tćm 
lepszy znajduje popyt. Pfowincye nadreńskie chwilowo zaopa­
trzone nieco słabsze okazują usposobienie. Południowe Niemcy, 
Austrya i .Węgry przy dośyć ożywionym ruchu ceny po części 
notują wyższę. Spodkowe i północne Niemcy pomimo chwiej- 
nosei usposobienia ceny utrzymały stałe.

Na ostatnićj gi łdzie naszój notowano 1000 kil. pszenicy 
na ten miesiąc 90 tai., tyleż żyta na ten miesiąc 634 tal., na 
czerwiec-lipiec 62} tal., na lipiec-sierpień 561 tal., na wrzesień- 
paz.lziermk 57 tal.

Na targu naszym, choć w końcu słabsze zapanowało uspo- 
sobinnie, ceny jednak stale utrzymane zostały.

Notowano:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą
Żyto' ; ŻÓ‘t;ł
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wykę
Łubin . żółty

CrteJTda berllnaka, 5 czerwca.
Pszenloa: por 1000 kilo w miej. 79-62 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płac.; na maj, maj- 
czerwieo i czerwieo-lipieo 85-}-}-}, lipiec-sierpień 84}-}-} talar, 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejsou 56-71 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 58-59 talar, ze statku i dworoa, krajowe 
67-70}, pięk. krajowe — tal. z dworoa piao.; na maj —, maj- 
czerwiec i czerwiec-lipiec 58}-57ł, lipiec-sierpień 581-55}-}, aier.- 
wrześ. — tal. płacono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 63 - 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 56-71 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski 68-71, gałioyjski —, pomorski — —, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 58-69 tal. » dworoa płac.; na 
maj —, maj-czerwiec 62, czerwieo-lipieo 61} ż., lipieo-sierp. 56} 
tal. płac.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 67—70 tal., na pa­
szę 63 —66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tał.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100j kilo w miejsou 18} tal., na 

maj-ezerwieo i czerwieo-lipieo 19}-l-9}, lipiec-sierpień —, wrze- 
sień-paźdz. 20}j-^-| tal. pł.

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 22} tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.
Okowita per 100 kilo i 100%—-10,000'’Zo w miejsou 

bez beczki 23 tal. 27 sgr. płac.; na czerwiec i ozerwiec-lipieo 
2-r tal. 3 sbr. do 23 tai., lipiec-sierpień 24 talar 10-5 Obr., 
sierpieu-wrzesień 24 Ul. 8-4 sbr., wrzesień-październik —tal. —■
— sbr. płacono.

Ctlełda wrocławska, 5 czerwca.
Żyto: per 5000 kiło słabiej; — na czerwiec 63} pła­

cono, czerwiec-lipiec 62} pł., lipiec-sierpień 59 p., wrzesień- 
październik 57} tal. pł. i ż., paźdz.-listop. —

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 61}-} tal. pł. i ż., na lipiec-sierpień

— tal., wrzesień-paźdz. 48} tal. żąd..
Rzep per 10v0 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płac.
Olćj rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — w miej­

scu 18} tal. żąd.; na czerwiec i czerwie-Jipiec 18}, wrzesień- 
październik 19} tal. żąd.

Okowita za 100 litrów niźćj; — w miejscu 24} tal. 
żąd. 24 tai. pi.; na czerwiec i czerwiec-lipiec 24 żąd. i płac., 
lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 24, wrzesień-paździemik 22}, 
paźdz -liatop. — tal. żąd.

Ce na regu lacy j na.- żyta 65, pszenioy 90, jęczmienia 
71, owsa 63}, rzepiu 85, oleju rzepiowego 18}, okowity 24} 
talarów.

W tal., sgr. i fen. per 100 kiło

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. ar. fn. tal. ar. fn. tal. ar. fn.

Pszenica biała 9 12 9 5 _ 8 22 6
•15 „ żółta 9 7 6 9 4 _ 8 20o . Żyto .... 7 9 _ 6 27 6 6 12 6S §■ Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6o X*£ . Owies . . . 6 20 _ 6 14 6 7

Grooh . . . 6 12 6 6 2 6 5 22
0'5? Rzep . . , . 8 — — 7 20 S 15

a Rzepik zimowy 7 15 _7 6 25 6 10 ...
Rzepik latowy 7 15 — 6 25 — 6 10 —

_ emu Zgromadzeniu okazuje się, że aktywa Stowarzyszenia 
»k'tVw8i^ zł. reńskich, passywa 49 złr.; nadwyżka zatćm 
ii» ohr Pozosta'e w ilości 310 złr. Majątek zaś Stowarzysze- 

ouczony w przybliżeniu pizedstawia wartość 510 złr. 
chorym i ne zSromadzenie postanowiło, aby udzielanie pomocy 
cztonk Ozi°nk°m, j»ko tćż oddawanie ostatniój posługi zmarłym 
4ota^ °Jn Stowarzyszenia w myśl jego statutów, świadczone 
i»n zn„aoraźnie ^ko, zostały na przyszłość systematycznie zor-

berta" ' Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 7 czerwca Ro- 
opata; w kalendarzu słowiańskim Wisława błog,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
(W.) Pozn ań, 6 czerwca. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ostatniego tygodnia było 
nadzwyczaj żyzne; po kilkodniowym nieznośnym upale mieli­
śmy kilka deszczów połączonych z grzmotami. Dowiadujemy 
się, że w skutek tego tak oziminy jak jarzyny przepysznie sto­
ją, dla czego dobrego żniwa spodziewać się można. — Usposo­
bienie na targach zamiejscowych było nader słabe — na tutej­
szym zaś targu dowóz był bardzo mały a obrót ograniczył się 
wyłącznie na zaspokojeniu potrzeb konsumcyi. Ceny były dość 
stałe, piękniejsze gatunki zaś były żądane. Kolejami wypra­
wiono od 30 maja dc 5 czerwca 78 węcpli pszenicy, 148 węcpli 
żyta, 20 w. owsa, 6 w. groebu i 5 w. wyki. W przebiegu ty­
godnia płacono nestępująee ceny: za pszenicę 86-100 per 
I050 kilo; żyto 66-72, rosyjskie 60J-62J tal per 1000 kilo; ję­
czmień 62-68 tal. per. 925 kilo; owies 40 do 45 tal. per 625 
kilo; groch na paszę 66-68, do gotowania 70-75 tal. per 1125 
kilo; wykę 60-62 tal. per 1125 kiło; tatarkę 50-52 tal.; o- 
woce olejne bez ofert; koniczynę czerwoną 13-16, białą 
14-20 tal. per 50 kilo; mąkę stale; pszenną no. 0 i 1 6|-7| tal., 
rżaną no. 0_ i 1 5{-| tal. per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. W ubiegłym tygodniu dominowała 
obok braku oohoty do kupna tendeneya słaba. Dobre widoki 
eo do przyszłego żniwa sprowadziły wielu sprzedających, w 
obec których nie było kupujących. Ceny żniżyły się prawie o 
cale 2 talary a usposobienie targu aż do samego końca pozosta­
ło stałćm-; przytćm był obrót nadzwyczaj ograniczony. Płaco­
no na czerwieo-lipieo 62J-61!, lipiec-sierpień 60-58, na jesień 
57-55 p. 1000 kilo.

Okowita. Na początku tygodnia objawiało się usposo­
bienie bardzo stale, w skutek czego ceny przybrały tendencyą 
zwyżkową. Gdy zaś ku końcowi doniesiono o niższych cenach 
w Berlinie i Szczecinie, ustała wszelka do kupna ochota a ceny 
zniżyły się. Na termina zimowe było wielu sprzedających, 
wszakże brakło na nie ochoty do kupna; odbytu nie ma żadne­
go, bo fabryki sprytu słabo tylko pracują. Płacono na czer- 
wieo 24--£-23|, lipiec 24i--^--23|, sierpień 24|-J-24, wrzesień 
23|-24|-23}, październik 23-22|, listopad-grudzień 20Ż-1 tal per 
10,000 proc. s t f

(W.) Wełna. Poznań, 6 czerwca. Wypadek mniej­
szych szląskich targów nie był pomyślny, gdyż zewsząd dono­
szą o redukcyi cen 5—8 tal. w stósnnku do roku zeszłego. 
Do małych tych targów wielkićj wprawdzie wagi przywię- 
zywać nie można, w pewnćj jednak mierze są takowe 
decydująeemi. Z Wrocławia dowiadujemy się, że dowozy na 
rozpoczynający się tamże dnia 7 mb. targ, nadchodzą i że już 
kilka partyi sprzedano po cenach o 4—6 tal. niższych od ze­
szłorocznych. W Szląskn narzekają wszędzie na wagę strzyży 
a różnica dochodzi w tćj mierze do 10% w przecięciu. — W mie­
ście naszćm był interes kontraktowy w ostatnich dwóch tygo­
dniach więcćj ożywiony, ponieważ producenci bardzo byii skłonni 
do sprzedaży, zaczćm się tćż większa do knpna ochota okazała. 
W ogóle płacono ceny o 4—8 tal. niższe od zeszłorocznych. 
Piękne nader powietrze przyczyni się prawdopodobnie do do­
brego prania; dowiadujemy się także, że waga strzyży równa 
się w Księstwie prawie zeszłorocznej. Z dniem wczorajszym* 
zaczęły nadchodzić mniejsze partye świeżćj wełny, którą po 
większćj części już skontraktowano i która bierze się do skła­
dów. Liczyć możemy na wielki dowóz, ponieważ znaczna część 
wełny z Prus Zachodnich tu przybędzie. Jak nam w tćj chwili

Talary. 
8^-9 
8Ó- - 9 
6} - ’
6i — _ 
61 - 6} 
6} —
5-ś- - 5# 
4} — 5}

„ niebieski 4} — 4<Rzep . 7l 8’
Rzepik lato wy - 7^ _ 7^.
Koniczynę za 50 kilogr. czerwoną 10 — 14}

A, '-X biał£ł 11 - 19
Okowita: stale; — za 100 litrów 100o|° Trał, w miejscu,

na ten miesiąo i aż do lipca 24} tal., na lipiec-sierpień 24}} tal, 
na sierp.-wrzesień 24} tal

Banknoty austr. 90} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 92}| tal. za 100 rubli.

Bank ró lniozo-przemysło wy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Wiadomości giełdowe.
CileEda puznatiska, 5 czerwca.

Zyto: cena wypowiedzialna 61}, na czerwiec 61}, 
wiec-lipiec 61}, lipieo-sierpień 58, sierpień-wrzesień 56 , 
sień-paździermk 55, jesień 55.

Wyp. ctr.
Okowita: oena'wypowiedzialna 23}, na czerwiec 23}, 

lipiec 23^, sierpień 24^, wrzesień 23I’/Jł, październik 22}, listo­
pad 20}.

Wypowiedziano — litrów.

czer-
wrze-

Ceny targowe
.w mieScie Poznaniu 

dnia 5 czerwca 1874 roku.

40

37

25
45

40

35
50
46
45

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. ßgr fn tal. sgr fit tal. sgr. fn
3 27 6 3 26 — 3 £2 6
3 19 — 3 18 _ 3 17 _
3 16 — 3 15 _ 3 15 —
2 25 2 24 _ 2 23 —
2 22 — 2 21 _ 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 12 —

_ _ _ _ _ _ _ ■ -
1 25 — 1 22 6 1 20 —

— — — — — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — — — — —
- — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
—
— — — — — — — — —

Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil.
irednićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 

pośledn.
J ¿czmienia wielk.

• drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

- niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo.
Koniczyny białćj

* Bąka. Berlin, 5 czerwca. Pszenna No. 0. 11}--^ tal. 
nr. 0 i 1 10}--^ talar , rżana nr. 0. 9}-} talar., nr. 0 i 1 «#-} 
talarów.

Ciłełda bydgoska, 5 czerwca.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra 

80-84 ,tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Gro oh: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57—61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 23} tal. per 100 litrów a 100 %

Kursa felejęraflczne.
(Notowane c dnia 5 czerwca.)

SZCZECIN, 5 czerwca 1874.
Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
na czerwiec 85} 
na czerwiec-lipiec 85} 
na wrzesień-paźdz. 80

Żyto: słabićj 
na czerwiec-lipiec 55} 
na lipiec sierpień 55} 
na wrzesień-paźdz. 55

BE II El.V, 5 czerwca 1874.
Stan powietrza: piękne

Olćj rzep.: bez zmiany 
na czerwiec-lipiec 18}}- 
na jesień 19}

Okowita: stale 
w miejscu 23} 
na czerwieo-lipieo 24-jjj- 
na lipieo-sierpień 24} 
na wrzesień-paźdz. 23-£-

Pszen.: trz. się 
na czerwice 
na wrześ.-paźilz.

Żyto: stale 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na lipiec-sierp. 
na wrześ.-paźdz. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
na paźiz.-Iistop.
Oków.: słabo 
w miejsou 
na czerwiec-lip. 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrześ. 
na wrześ.-paźdz.

kura
początk.

kura
końcowy

85}
80}

96}
81

58}
57}
56}
55}

19}
19%,
20}

58}
56}
56

19}
L0£
20}

_ _ 23 28
23 25 24
— — 24 11
24 ł 24 11
22 20 22 22

Owies: wyżćj 
na czerwiec 
Olćj skalny: 
w miejscu 
March.-pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj ż J. państ. 
Lombardy
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Anstr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7} proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Anstr. renta sreb. 
Usposob. spok.

(Nadesłano.)

— Sprzedaż machin do szycia w Ame> 
ryce 1873. Ogłoszone niedawno sprawozdania urzę­
dowe o uskutecznionych w roku minionym w Ameryce 
sprzedażach machin do szycia sę dowodem wielkiego 
znaczenia tej gałęzi przemysłu amerykańskiego i wyli­
czają znowu, jak to ma miejsce od lat już wielu, zna­
ną dobrze Singer M anufaetnring Company 
jako najpierwszą, która wykazuje ogromny znowu 
przybytek w odbycie swoim, wynoszącym, jak się z u- 
mieszczonego poniżój zestawienia okazuje, przeszło trze­
cią część wszystkich w Ameryce uskutecznionych sprze­
daży. Sprzedaże rozmaitych fabryk, wedle poświadczo­
nego zeznania właścicieli patentów na machiny do
szycia wynosiły:

The Singer Manufacturing Co. 
Wheeler & Wilson Mgf. Co. ,
Domestic S. M. Co......................
Grover & Baker S. M. Co. .
Weed S. M. Co.......................
Wilson S. M. Co.....................
Golc.l Medal S. M. Co. . . 
Willcox & Gibbs S. M. Co.
American B. i t. d......................
B. P. Howe S. M. Co. . . , 
Remington Empire S. M. Co. 
Florence S. M. Co. . . .
Davis S. M. Co.......................
Victor S. M. Co......................
Blees S. M. Co........................
Secor S. M. Co........................
Aetna, J. E. Braunsdorff & Co.

machiny : 
232,444 
119,190 
40,114 
36,179 
42 444 
21,247 
16,431 
15,881 
14,182 
13,919 

9,183 
8,960 
8,861 
7,446 
3,458 
3,430 
3,081

Bartram & Fan ton . ‘ . . . i’gûOr>_i______ - 1 O M .... i,WUContennial S. M. Co. 
Keystone S. M. Co.

(3273)

514
217
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Dnia 4 czerwca zakończyła, opa­
trzona ś. ś. Sakramentami, życie 
najdroższa matka nasza (3287)

APOLONIA
z Krzywińskich

JAKUBOWICZ.
Eksportacya odbędzie się wieczo­

rem w niedzielę do kościoła w Ko- 
narzewie pod Dąbrówką a pogrzeb 
nazajutrz o godzinie 9 z rana.

Pozostałe dzieci.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w w s i Garaszewie pod 

‘Nr. 10 położona, do Jana i Franciszki 
z Andrzejewskich małżonków Skowroń­
skich należąca, która z objętością 20 hek­
tarów 38 arów 50 lasek kwadratowych opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 49 tal. 27 sgr. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 30 tal. poda­
na, sprzedaną?być ma w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek dnia 7 lipca rb,
przed południem o godz. 10 

I w lokalu Król. Sądu powiatowego w miejscu 
| w izbie Nr. 3. (2062)

Poznań, dnia 23 marca 1874.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
 podp. Reyl.

KSIĄŻKI 
Obwieszczenie, do nabożeństwa

Dnia t? czerwca rb. przed połu-Joprawne gustownie i trwale w angiel- 
dnietn o godzinie 11 sprzedane zostaną pi zez safian ak«amit koić słn-komisarza aukcyjnego, asystenta biu owego • P1"1*10’ ban4U, dK.ailllt, KOSC SiO
Bustrich (3238) mową itd. poleca w największym

I pojazd,
2 cugowe Itonie

przed domem sołeckim w Wł ościeje-j 
wknch najwięcej dającemu za gotową* 
zapłatą.

Śrem, dnia 3 czerwca 1874.

Królewski sąd powiatowy
Wydział I.

Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­

szego lomba du miejskiego w swoim czasie 
niewykupionych okazała się w dniach 20 i 
21 go kwietnia rb. przewyżka dla niektórych 
zastawnych dłużników. (2998)

Właścicieli rewersów na zastawy pod Nr. 
2 880 aż do 4918 wzywamy niniejszćm aby 
najpóźniej do

22 czerwca IS74
zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy lom­
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów w 
przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta sto­
sownie do przepisów do miejskiej kasy ubogich, 
a rewers zastawu wraz z prawem" dłużnika 
zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 16 maja 1874.Magistrat«

wyborze po cenach nader umiar 
kowanych; szczególnie 
Cicha łza cłirześcianska od 

1 tal. 20 sgr. do 10 tal.
Dunina książka do nab. od

25 sgr. do 8 tal.
Ołtarzyk nowy do nab. od 15 

sgr. do 2 tal.
Ołtarzyk złoty do nab. od 1 tal. 

do 2 tal. (3278)

Józef Jołowicz,
księgarnia w Poznaniu. 

Rynek Nr. 74.Pensjonat.

Sprzedano 1S74 r. 
«32,4*4 Oryginalne machiny do szycia I Przeszło 1,000,Ooig] 

w wżyciu.

Tow. Singer Hannfacturing Company, Nowy Jork
największa fabryka machin do szycia na świecie,

przewyższają przez nadzwyczajną swą doskonałość i trwałość wszystkie inne systemy i naśladowania. (3245Y
Do najwyższego stopnia jest szególnie udoskonalona '

nowa familijna machina do szycia do ruchu nogą i ręką
do użycia domowego, białego szycia, krawiecczyzny damskićj, fabrykacyi czapek, gorsetów, parasoli itd.

nowe medium i rękodzielnicze machiny do szycia
tworzą specyalność dla wszystkich celów rękodzielniczych jako to dla krawców, robiących żagle, siodlarzy, fabrykantów kapeluszy 
szycia miechów ltd. ■’

Machiny do szycia Singer Manufacturing Co. są uznane jako wyrabiane z najlepsznego materyału i przez użycie najdokładni 
szych machin z niedościgłą akuratnością, konstrukeya jest najprostsza ze wszystkich istniejących machin, dla czego szycia na niei i 
twiej się nauczyć można niż na każdym innym fabrykacie. “ ° J 1

G. Neidlinger, Poznań, Willielmowska ni. \o. 25,
agent generalny Singer Manufacturing Cons..__,

Wszyskie inne w mieście tutcjszein na sprzedaż wystawione jako „Siugera“ inaciiiny'do szycia są naśladowane
By i tym ułatwić nabycie m chiny Śi.igera, co posiadają naśladowane lub inne systemy, zezwoliła Singer Manufacturing Company, aby takie machiny zamienić ua n-v

Tlfllno rtl o fllint’ SilnffOra i neov, 1a «jt łjnn}.,in «/ 7 V J O ,\Qnaine machiny Singera i przyjmować je w zapłicie.

Nauczycielka, Polka,
praktykująca w tym zawodzie od lat kilku, 
poszukuje miejsca. Bliższa wiadom. P< 
znań A. B. post, rest. (3161)

On demande une Bomie 
française, catholique pour 
trois enfants depuis le 
1-mier Juliette. S’adresser 
poste restante Rokietnica.

___________ (2247)_______________
Do wynajęcia pokój na parterzePrzyjmuję zamówienia na umieszczenie w LjT1 j ,T„ ,V, ' ■»pensynuacie moim uczni, uczęszczających do!°^ltD^?j meblowany, lUała Rycer 

tutejszych szkół publicznych. 'Warunki SKa Ulica NT. la. (3228)
umiarkowane, Poznań W. Rycerska3. i SSaSk

13135) K. Kozłowski, kne umeblowane po
luł

piQ 
ikoje

12 tilllif-ll «SI» jeden takiż pokój osobny Tub wszystkie«"klXłce&h

any.

Poznański browar akcyjny ,Feldsehloss‘
poleca swoje wyborne, piękne

piwa składowe
i zezwala przy odbiorze większych ilości na ceny ile można tanie.

D YR E KC YA.(2917)

Ogłoszenie.
W konkursie do majątku kupca i właści­

ciela dóbr rycerskich Hugo Caerstel w 
Poznaniu zameldowali następnie 1) kupiec 
F. W. Mewes w miejscu pretensją za 
towary w ilości 192 tal. 8 sgr. 9 fen. 2) go­
spodarz Jan Ratajczak z Wydzierze- 
wic. pretensją za towary w ilości 8 tal.

Dó rozpoznania pretensyi tych został termin
ua dzień 23 czerwca 1874

za lł/2 tal. zamiast 10 tal.
1, TRZY WIESZCZBY o Polsce przez 

L. S Paryż 1841. Cena 20 sgr. 2, ZDROWE pomiesz 
RADY dla Ludu Polskiego z pola myślicieli 
zebrane, 1 tal. 3, PRZEWODNIK Moralności 
i Ekonomii Politycznej dla użytku klas ro­
boczych 461 str. 2 tal. 4, IMPROWIZACYE 
DEOTYMY 354 str. 3| tal. 5, MIECZYSŁAW 
HR. LEDÓCHOWSKI. Jego życie i czy­
ny. 6 sgr. 6, Św. ZOFIA Lenartowicza 7, 
ZACHWYCENIE i BŁOGOSŁAWIONA 8, 
ANHELLI Słowackiego. 9, O KAZIMIERZU 
WIELKIM przez Anczyca z rycinami. 10,
P0EZYrE NARODOWE przez A. L. Paryż 
1849. 11, Mały nauczyciel. Komedyjka dla 
dzieci. 12, NASZYJNIK BABUNI. Komedyj­
ka. Książki są kompletne i czyste- (3252)
.1. Chociszewski, ¡’oznań.

Młyńska ul. Nr. 21.
na parterze.

Bliższa wiadomość 
(3236)

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą.
(2460J Dr. Theiie.

Poznań, Św. Marcin 66.

Podgórna ul. Nr. 7 jest na 11 piętrze
mieszkanie o 3 pokojach i kuchni z wodocią- tfStk
?m i remiza od 1 paźdz. do wynajęcią. (3244 kJfillłll U W łułił Utł

zów,
paźdz. do wynajęcią. (3244

Remizę
dużą i obszerną stosowną na skład okowity, 
wina, wełny itd. mam do wynajęcia. Bliższ. 
szczeg. dowiedzieć się można u mnie w skła­
dzie przy Wrocławskiej ul. 37. (3193)

Jan Herber.

przed połud. o godzinie 11
zed Iprzed komisarzem konkursu w biurze kon- 

kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowali 
uwiadamia. , (3241)

Poznań, dnia 2 czerwca 1874.
Król, sąd powiat. Wydz: I,

Księgarnia j. Chociszewskiego w 
Poznaniu odebrała i poleca: <2721)
Szkice z

skreślił Walery_
dziorytami, litografowaną mapką i tytu 
łem. 282 str. Cena U/2 tal., z przesył­
ką franco 1 tal 18 sbr. " Dzieło to dla 
lubowników podróży i miłośników pię­
kności ojczystej z emi bardzo polecenia 
godne. Także do nabycia tamże: 

Ilustrowany przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnic 254 str. i 22 ryciny. 
D/a tal., z przesyłką franco 1 tal 18 sbr.

podróży w Tatry,
alery Bijasz. Z 4 m‘ie-

Mazura
JAK NALEŻY TAŃCZYĆ.

W szczególności dla osób kształconych 
swym choreograficznym zakładzie wydał

Onufry Rochacki,
mistrz tańca. (3037) 

Poznań. Nakładem autora. W komisie księgar­
ni M. Leitgebra i Sp. 1874. Dziełko to nabyć mo­
żna we wszystk. księgarń, i w mieszk autora.
4hitnrvciit, ±,.oli‘.k’ ,bifgty w J«zykuitiililll j tł| i),n] mieckim, życzy sobie 
natychmiast przyjąć obowiązki (3282)
nauczyciela domowego
w Galicyi lub Królestwie Polskiem. O ła­
skawe oferty uprasza się pod liter. W. S
R. «5. poste restante Poznań.

Eleganckie pańskie pomieszkanie
od 1 października r. b. na św. Marcinie 30 
do wynajęcia. (3294)

Walne Zebranie.
Posiedzicieli akcji na pożyczkę hipoteczną, z roku 1862 i wglę- 

dnie z roku 1863 na grunt w Śremie pod Ir. 3 po­
łożony. w ilości 5000 tal. i względnie 3000 tal. kapitału z udzia­
łem po 100 tal. przy pierwszym (Serya A) a po 50 tal. przy dru­
gim (Serya B) kapitale, zapraszamy uprzejmie (3237)

na dzieis 2 lipca rl>.
w hotelu p. R. Kadzidłowskiego o godzinie 3 po południu, — 
w celu odbycia narady w obrębie praw i atrybucyi według statutów rj 
walnemu zgromadzeniu przysługujących. — Prosząc o liczne zebranie 
się, oświadczamy że tylko przedłożenie akcyi za dostateczne uważać 
będziemy mogli wylegitymowanie się do joddania głosu, posiedzicielowi 
kaźdćj pojedyńczćj akcyi przysługującego i że nieobenij akcyona- 
ryusze podpadną przesądzeniu, iż dobrowolnie uchwale większości 
obecnych poddać się chcieli.

Śrem, dnia 5 czerwca 1874.

A. Raczyński,
Psarskie.

KOMITET
L. Karśnicki,

Mchy.
F. Lisiecki,

Śrem.

Najlepszą kawę
machiny parowćj

funt po 15, 16, 17, 18 i SO sgr.
. , . poleca (3276)

codziennie świeżo paloną i najczystszego smaku

Edward Feckert jun.,
narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy Nr. 17.

Ni
, iniejszém 

tutaj pod firmą

Restauracya L. Węglewskiegi
co tylko otrzymała

poleca codziennie
(3274)

peklńwkę z Ukrainy.

Aukcja uschli. t3285i 
Z powodu przeprowadzenia

się sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce w poniedziałek dnia 
8 mb. rano od 9 godziny przy Sapieżyńskim 
placu Nr. 6 rozmaite meble jako to 
kanapj’ pluszowe, szafy, stoły, krzesła, biurko 
cylindrowe, obrazy, dywany każdej wielkości, 
zwierciadła, zegarki dla dam i panów. 

BŁatz ,* komisarz aukcyjny.

Włoskie skrzypce
ma tanio na sprzedaż * * (3249)

Ścigalski.
Długa ulica No. 7, parter na lewo. 

_____ W godzinach popołudniowych.

Świeże masło S*°
A. Wuttke, Wodna ul. 8(9. (3239

Wapno gogolińskie
w kawałkach, (zamówienia na całe 
lub półwagony dostarczam jak naj­
spieszniej ,) rozpuszczone (na kubi- 
czne stopy,) jako też 12025]
©W" i t ęgie
górnoszląskie dla domowegojużytku, 
(wagonami, na centnary i szefie.) 
dolnoszląskie dla kowali, ślrsarzy, 
nożowników, drewniane twarde dla 
złotników, blacharzy, cukierników, 
drewniane miękkie do samowarów, 
prasowania, kadzenia poleca

W. ChwałkowsKi
w Poznaniu przy Wrocławskiejjul. 30.

•I. Pawłowska,
Wrocławska ulica Nr. 6

poleca tanio szkaroetki, pończochy’, rękawi­
czki latowe, krawaty męzkie, fartuszki guta- 

. perkowe dla dzieci; rozmaite bawełny, nici, 
’jedwab, igły maszynowe itd. itd. (3289)

Kapeln-sze
słomiane,’ materyalne, je­

dwabne, pilśniowe itd.,
parasoIiB&i, 
Ć11 tout cas

jako tPŻ (3291)

artykuły se­
zonowe,

; największy skład (j

^potrzeb podróżnych^ 
2 towarów ga­
lanteryjnych.

S. NEUMANN,
Wilhelm, plac Nr. 3, Hotel du Nord.

wo-
(3280)

Oliwę do machin, 
Tran na szory etc. *
poleca w wyborowych gatunkach

R. Barcikowski.
Aukcja koni i powozów.
W czwartek dnia 11 mb. rano od 9 

godziny sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce na podwórzu Sażpieyńskie- 
go placu Nr. 6 rozmaite kocze, 
konie i uprzęże. [3286]

Bliższe szczegóły w anunsie wtorkowym,
liaiz, komisarz aukcyjny.
W czwartek dnia 18

czerwca sprzedawany będzie 
na probostwie w ISiskupi- 
eacll Szalonych pod Skal­
mierzycami żywy i martwy in­
wentarz najwięcej dającemu za go­
tówkę: (3271)

8 dobrych koni z dwoma 
źrebakami,

14 sztuk pięknego roga­
tego bydłu,

świnie i drobiazg, 
wozy, brony, pługi, kre-

mery oraz wszelkie 
inne porządki gospo­
darcze i domowe.

Na wełniany jarmark 
urządziłem stajnie na

100 koni,
o czém 
donoszę.

Szanownym Obywatelom
(3288)

F rankenberg,
Hotel trzy gwiazdy Chwaliszewo.

3

Obywatelstwu przybywającemu na

wełniany jarmark
poleca wybornie zaopatrzony skład płócien i gotowej bie­
lizny, tak dla dam, jak mężczyzn. (3293)
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Żelazne szafy do pieniędzy,
znacznie zniżonych cenach fabrycznych.

Żelazne szkatułki 
Wagi da bydła 
Wagi dziesiętne
Telegrafy domo­we urządzam w jak najkrótszym czasie i pj 

bardzo tanich cenach. (3290)

T. Krzyżanowski, f
handel żelaza, Szewska ul. 17.

h

Na odbywający się dnia ill czerwca targ na wełnę wystawię t 
sprzedaż dla pp. Schütt & Ahrens z Szczecina partyą (3162)
Southdown i Oxforddown tryków i Lincolnshire świii
renomowanych angielskich hodowników w hotelu Seharffenbergera jirt) 
Sapieżyńskim placu.

Równocześnie wystawię na Działowym placu
rozmaite machiny agronomiczne,

zwracając przytem uwagę mianowicie na doświadczone żniwiarki Johnston’a Harvester 
Samuelsohn’a jako też na Colemann’a kultywatory.

Żniwiarki dostawiam pod gwarancyą a po jednodniowem używaniu od­
bieram takowe.

Poznań, 1 czerwca 1874.

you Hue!.
Kantor: Młyńska ulica 22. Skład przed Berlińską bramą.

świadectwo właść, dóbr rycersk. p. Funk z Rokietnicy
Do Panów Shorten & E aston. Wrocław.

Z obu żniwiarek Johnston’a Hervester jestem nadzwyczajnie zadowolony a prtj 
zdarzonej sposobności nie omieszkam nigdy takowych polecać.

Rokietnica, 16 stycznia 1874. B. Funk.

świadectwo właściciela dóbr p. Wendler, Kutno.
Do Parną von fluet. Poznań.

Z wziętej od Pana w lipcu 1873 r. żniwiarki Johnston’a Harvester jestem bar­
dzo zadowolony; kosiła ona 2 końmi bez przeprzężenia 10—30 morgów na dzień i byls 
doskonalą na trudnym terenie i przy zbożu, które się pokładło; dla czego każdemu ma­
chinę tę polecić mogę.

k-Kutno, 17 kwietnia 1874. Wendler.

Wcina! Wełna!
Namiot nasz już ukończony, mamy jeszcze miej' 

! wolne na kilkaset centnarów wełny.

Dom komisowo-handlowy
X. Hicrski i Sp.

mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że z dniem dzisiejszym właściciel tutejszej firmy
Poznali, dnia 6 czerwca 1874. 

II. »OWIARSKI stąpił jako wspólnik do mego.

istniejącego

(3282)

Magazynu modnych artykułów męzkieh. i gotowej bielizny.
JâJi «BïaïWAL»,



Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

poleca po umiarkowanych cenach (1877)
S. BEM»!.

Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

Prawdziwy

hol. ser majowy,
najdelikatniejsze

Sardines a 1’huile
polecają (3284)

Bracia Andersch,

Prawdziwy ang.

pale koniak
poleca (3219)c. no u;.
* «-6 Wilhelmowska ul. $4k

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato vpytooroxvo to-CTzary zaopatrzony
przy Wiflfiielmowskiej ulicy Yr. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. 0>693l

J. ANDRZEJEWSKI. 
•mmmmmm*
Handel szyb, szklarnia

W. Kilińskiego i S>>.
wBazarze

a wykonuje, wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: oprawy 
H obrazów, kolorowe okssa do kościołów itd.

8^ przy skorej i rzetelnej usłudze. (1878)

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal.

Codziennie świeży cukier limonadowy najde­
likatniejszy sok malin, pastylki piersiowe poleca 
Kletsehoff jnn. Wiihelmowski plac 6. 

Mesyńskie
pomarańcze i cytryny

odebrał i poleca en gros i en détail

Jan Kerber,
(3275)_________  Wrocławska ul. 37.

Karbolowy proszek 
desinfekcyjny

także płynny, jako też do desinfekcyi 
całych gruntów polecamy się. (3254)

Krug & Fabricius,
Wrocł. ul. 10, narożnik Gołębiój ul.

Szafy do lodu,
niebie ogrodowe
po jak
poleca

najtańszych cenach
(3110)

Nalewu 1874 r. \ r,,aTn0‘, » wnychwo-
wody naturalne dę pij%.

sole .kąnielne z Krętu- Sjdfm 
nach, Kehme, Kołobrze- 1 życia o- 
gu, sól morską itd. poleca } twarty.

I>r. Mankiewicz,
Wilhelmowska ulica 22. (3212)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza. Szewska ulica 17.

ZATWARDZENIE REUMATYZM^,
Migreny, goi rt. Aslmj,

Z powodu przeniesienia składu od ,ś, Jana 
mam jeszcze tanio na sprzedaż 150 Ctr. 
araku 200 org, butelek lik worów, 
parę tysięcy cygar i papierosów e. t. c. 
e.*t. c. Ceny bardzo tamę ale tylko hurtownie

Jan Kerber,
(3194) Wrocławska ul. 3 7.

Ola cierpiących na 
ruptury (3oos)

najstosowniejsze bandaże poleca
Robert Schreiber,

egzam, bandażysta. 
Fryderykowska ulica Nr. 2.

Kraty
nadgrobkowe
z lanego żelaza w wielu i pięknych 
modelach po bardzo przystę­
pnych cenach poleca (3109)

Zgrzefoielce i szczotki
do czyszczenia koni 

$ łomianki z kokosowe­
go włókna 

łóżka żelazne, gwoź­
dzie <1 nitowe 

maszynki do kaw y i do
herbaty 

tace mosiężne, kuchnie
petroleowe (2584) 

brzytwy, nożyczki, scy­
zoryki jako i wszelkie sprzę­
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13

DOZA POTRZEBNA 
i 00 PRZECZYSZCZENIA 
ggzCTZf s/gsPAć j

S.DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA
WOLNEGO STOLCA 

Pniwracjja JEDZt^.
iulrzjmujg ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi 
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Kuchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dy k a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

PRODUITS HYGIENIQUES

Du Docteur DELABARRE

Bezpłatnie
tylko za przysłaniem 2 sbr. na portoryum 
dostawia wyborną rzeczywiście książkę
„Dr. Werner’s neuester unfehlbarer Weg­
weiser zur Hilfe für alle Kranke und 

Schwache.“ — 7 wyd. (3l00) 
F. Arndt, zakład nakładowy w Lipsku. 

BSsSi, Bezpłatnie
tylko za przysłaniem 2 sbr. na portoryum 
dostawiam sławne pisemko (3101)
„Dr. J. Stanley’s rasche, sichere und er­
probte Hilfe für Männer, welche durch 
Krankheiten, vorgerückten Alters oder durch 
eigenes Verschulden geschwächt, sich wieder 

| zu voller Manneskraft stärken wollen.“
' Jf. Arndt, zakład nakładowy' w Lipsku.

W tutejszej „Ostdeutsche Zeitung“ wyczytałem, jakobym na 
Wystawie toruńskiej odebrał medal spiżowy za towary z handlu 
mego. Prostuję fakt ten o tyle, że na Wystawie toruńskiej re­
prezentowałem jako agent generalny firmę:

„Sulima“ F. L Wolff w
i dla firmy tśj za jćj papierosy i tytunie odebrałem medal 
spiżowy. —

Litować się należy nad tymi panami sprawozdawcami 
gazet, co pomiędzy jarmarkiem a Wystawą pro- 
WillCyosiallią rolniczo-przemysłową nie znają żadnej różnicy.

Poznań, dnia 6 czerwca 18 7 4. (3272)

i

Twr e *■ ń o v». xUdl bill ±O.
« Krzyżanowski ~~Źakład kąpielowy

handel żelaza. Szewska ul. 17.

Pianino stołowe
za 15 tal. do sprzedania. Bliższe szczegóły 
u wdowy Hennig, Lipowa ulica Nr. 6. 
III, piętro. (3248)

Całkowita wyprzedaż
w Magazynie mód

E. Pomorskiej
trwać już tylko będzie do dnia 15 lipca, poczem handel 

zwinięty zostanie. (3049)

Poznań, Wilhelmowska ulica Kr. 17.

Gotowe kostiumy, 
Płaszcze od deszczu,
Żakiety ) w jedwabiu, kasze- 
Talmy j mirze i aksamicie, 

Botondy koronkowe, 
Chustki koronkowe, 
Parasolki (3331)
poleca w jak największym doborze

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Rynek 63.

(Francja, departament de 1’Allier)
WIąsność rządowa francuz
Admiuistr. w Paryżu, 22Boulev. Montmartre.

t Pora kąpielowa
w zakładzie Vichy, jednym z najwykwintniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób 
łiyollŁo., Wiytroloy, pęcłi

, STroiru, cnlii-zycy 
(diabetis), clii«, iŁamienin etc. 
— codzień od 15 maja do 15 września; 
teatr i konCerta w kasynie, muzyka w par­
ku, czytelnia, salon dla dam, salon do gier, 
do konwersacyi, do gry w bilard. — Koleje 
żelazne_prowadzą do Vichy. (35)

Wody mineralne
tegoroczne świeże: Bilin, Eger Franz 
Salz, Ems Kessel i Kränchen, Homburg, 
Iwonicz, Karlsbad Mühl i Schloss, Kissingen, 
Rakoczy, Lippspringe, Marienbad Kreuz, Pyr­
mont, Salzbrunn, Selters, Wildungen, Vichy, 
także wody gorzkie: Friedrichshall, Hunyady 
Janoä, Püllna i sole rozmaite do kąpieli 
poleca (3111)

JL Jagielski, Aptekarz.

Wielki los event. 120,000 talarowy
. iko też dalsze tal. 80,000, 40,000, 30.000, «0.000, 10.000, 
S 150 13,000 10,000, 3 po 8000, 3 po OOOO, 5 po 4800 itd.

I itd. można i tą rażą, wygrać w nowej, przez wolne miasto Hamburg utworzonej
J i gwarantowanej wielkiej loteryi pie ... - ...
hi rzystna dla grającej publiczności,

kezwarnakone uzyska« jeanę z zawartych w mej 39600 wygranych 
prócz tego rozdaje się 7.,000 losów gratysowych. Ponieważ nam bezpośrednio 
polecono sprzedaż oryginalnych losów, możemy takowe po cenach oryginalnych 
zbywać bez obliczenia dalszej prowizyi. Przesyłamy przeto na nadchodzące cią­
gnienie 1 klasy, które się już li częrwca rb. odbędzie, za prze- 

1..K --lXiOzką( należytości
V2 a tal. 1, a 15 sgr.

'' itme.
... . „ ... —j _ najstaranniejszej usłudze

■ękojmią tego mogłoby być nasze stanowisko.
Upraszamy przeto, aby łaskawe zlecenia jak najrychlej i wprost przesłano 

do domy bankowego
Strauss & Comp, w Hamburgu. (3173)

słaniem lub zaliczką należytości
całe losy oryginalne a tal. 3,

Szczerozłote pierście­
nie dla panów i dani

po cenie P/a — 2x/2 tal.
poleca pod gwarancyą (3093)

L. Schróter, złotnik,
Drezno, Pillnitzerstrasse Na. 5511.

Sprzedający z drogiej ręki zrobiliby z pier­
ścieniami temi świetny interes.

Próby franko za zaliczką pocztową.

Plany urzędowe i wszelkie dalsze objaśnienia bezpłatnie. 
Każdy może być przekonany o najpunktualniejszej i najsti 

rękojmią tego mogłoby być nasze stanowisko.

'Najnowszy wynalazek!—Najnowszy wynalazek!

Krakńwka,
wódka Żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez (2591)

J. Russaha w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędz e.

(3213)

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym si^ 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr" DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracającbycb do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łalwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.
Mixtury osuszająca i 

niczna, do osuszania ębów S] 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont­
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; wKKÓKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Mankewicza.

Co tylko wyszło 34 wyd. sławnej 
w całym świecie, pouczającej książki
Der persönliche Schutz
doradzca dla ludzi każdego w i e - 
k u przez Laurentius’». W okład­
ce opieczętowana.
Tysiąckrotnie doświadczona po­

moc i kuracya(25 1etniedoświad 
czenie! (1571)

słabości
chlorofe-

spróchnialych

g

EAU DE MELISSE DE CARMSS,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnćj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleici i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyei, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w antece dr. Mankiewi cza. (40)

płci męzkiej, cierpień nerwo­
wych itd. skutków wyniszcza­
jącej onanti i wybryków 
płciowych. — Do nabycia przez 
każdą księgarnią i w Berlinie od 
E. Bótz Pod lipami 20, jako też od 
autoraHohestr. Lipsk. Cena ł13tai.

Przed naśladowania»! i 
wyciągami z mojej książki, — ma- 
łemi pismami plugawemi, które 
pod tytułami Jugendfieunil, Sełbsier- 
haltung i podobnenai ogłaszane 
bywają obok rozmaitych niegodnych 
samolubstw — ostrzega s-ę życzliw e. 
Dia tego uważać należy na to, aby do­
stać pr awdzi we wydanie, (1571) 
wydanie, oryg. Eaureiitiusa 
które tworzy tom w 8-ee o -.<32 -tr .nca h 
z 60 anatom, wizerunkąini 
w stalorycie i opieczętowane jest sięplem 
imiennem autora.

Nota bene. — Książki mojej zna- 
chodzą się już 4 tłumaczenia na obce 
języki (duński, szwedzki, rosyj­
ski i włoski,) których także w handlu 
księgarskim nabyć można. [H. 0995.]

róciwszy znowu do !•<>- 
przyjmować 

będę pacyentów w zwy- 
kłem niojem pomieszka­
niu przy Butelskiej ul.
Nr. I. piętro.
II. Rossner9

lekarz nóg.

Dyskretny 
przyjaciel

idla nieszczęśliwych, co 
w skutek nadużyć są cho­
rzy a w pewny i dyskre­
tny sposób chcieliby dojść

do nowej wiosny życia, podaje się w 
Sławnem oryginalnem dziele mistrzowskiem 

„Der Jugendspiegel“ 
które za 17 sgr. najszybciej sprowadzać 
można od nakładcy W. Berbardi 
w Berlinie, Simeonstrasse 2. 

(3255)

Ludwika Gelileria
^regenerator włosów^

przywraca siwym i białym włosom 
pierwotny ich kolor bez farbowania. 
Świadectwa przedłożyć można. Cena 
1 tal. 15 sgr. Skutek gwarantuje się.

Ludwik GlelileH,
ifryzyer i konserwator włosów,!

Poznań. (1973)

(31) i
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SrMiejsce leczniczeSALZBRUNN w Szląsku.
Zakład leczniczy Nowego zdroju.

Rozsyłka naszego Ober-Salzbrunn świeżego zawsze nalewu po ce­
nie 33ń sgr. za butelkę włącz, szkła i opakowania. (2691)

Sprzedającym z drugiej ręki zyskowny rabat. (II 21367)
Z Ober-Salzbrunn wyrabiane pastylki piersiowe i żołądkowe za

pudełeczko 1O sgr.
CenA kuracyi tu w miejscu od osoby 6 tal. 
Wyborny zakład mleczny i serwatkowy. 
Inhalacye, Kąpiele, Tanie pomieszkania.

Hleble ogrodowe
w wielkim wyborze

poleca (3242)

S. J. Auerbaeh,
handel żelaza, Poznań.
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Na sezon podeożowy
"ile utensylia podróżowe w najh 
i,tańszych cenach

Russak & Czapski.
polecają wszystkie utensylia podróżowe w największym wy- 
borze po jak najtańszych cenach (3164)

Rynek 83. Rynek 83.

J. M. WERNER,
Wałcz,

Poszukuje dla wszystkich miejscowości pod bardzo dobremi wa- 
onkami osób, coby się zajmowały sprzedażą jego znanćj (3143)

esencyi hemoroidalnej i żołądkowej.
Kąpiele Koenigsdorff-Jasłrzęh 

Gr.Szl. pierwszego rzędu.^
?2£ządlekarski lekarz kąpielny dr. Eug. Juliusberg.

Do desinfekcyi •
H kwas karbolowy,H wapnik karbolowy,
@ chlorek wapna,
© siarczan żelaza ctc. @
Oj poleca (3279) Ufe
© B. Barcikowski

w Bazarze. s

Stacya
telegra­
ficzna. Zdrojowisko f ildogen.

k ¿S -i c
P S-S ° SX 

« ^32

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno- 

Szycli listach zastawnych,
Bliższe szczegóły u (3230)

Józefa Radzieje wskiego.

•oooooooooooo*

° 3,000 tal. |
Poszukuje się na pewną hipotekę. O

Zgłoszenia proszę przesiać poste Q 
restante, W. IŁ. w Pozna- A 
ni«. (3214) q0 mu. (3214)

•oooooooooooo
Ili p a teki

każdćj wysokości, zapisane bezpośre­
dnio po Ustach zastawnych, 
kupuje pod przystępnemi warunkami

Bernard Rawicz,
W. Garb ary Nr. 21. (3277)

Stacya 
kolejowa 
Wabern 

p. Kassel.

Przeciw cierpieniom organów moczowych
(kamieniowi, kamieniowi nerkowemu, kurczom w pęcherzu, katarom w pęcherzu itd.)

i przeciw chorobom krwi
(ubóstwu krwi, błędnicy, błędnej menstruacyi itd.)

Znane są chlubnie od wielu wieków jako specyficznie skuteczny środek lecznicy: 
Źródła Georg-Victor (woda kwaśna) źródło Heleny (woda słona) i źródło doliny.

Sezon od 1 maja do 10 października. Główna kuracya od 15 czerwca do 15 
sierpnia. Kąpiele obfite w kwas węglowy od 15 maja do 15 września. Pomieszka­
nia w bliskości źródła głównego, w B delogirhaus i dworze europejskim.

Bezpośrednie zamówienia na wody wymienionych powyżćj źródeł przyj­
muje Inspekcya akcyjnego towarzystwa źródeł mineralnych w Wildlingen [Wildunger 
Mineral-quellen-Actien Gesellschaft zu Bad YVildungenj. [2592]

NB. lakowa udziela jak najchętniej objaśnień i posyła na żądanie druki o zdro­
jowisku bezpłatnie. [H. 01214.]

Prawdziwy Glockncraplasterek ciągnący i gojący*)
(żaden środek*tajny) ma na pudelku stępel: M. Ringelliardt, zbada­
ny został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw reu­
matyzmowi, darciu, gruczołom, liszajom, odgniotkom, guzom z 
odziębienia, wszystkim otwartym, otwierać się mającym, rozdziela­
jącym ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, 
zapaleniom, nabrzmieniom i. t. d. i we wszystkich tych chorobach 
okazał świetnie niewątpliwą swą silę leczącą. (160)

*) Do nabycia pudełko po 5 sgr. z Czerwonćj apteki 
(A. Pfohl) w Poatsiamsa, Czerwonej apteki w Wystruci, Kian- 
zelmarktapothe! e w Wiocławiu itd., fabryka w Gohleis pod Lipskiem.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANIiUST
CUKIERKI DETHAiM

Zalecane w. słabościach gardła, chry­
pce, zap a leni u gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemuod- 
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d ziałani u mer kury u s zu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo- 
wie w aptece p. Mikolascb. —

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levassenra, 19 rui de ¡a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznania w aptece Dr, 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.
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Littniann „Hotel Xova“ Wrocław.
Hotel, reStauraeya i winiarnia 

Griiite ISauiiibrucke 1«
Usługa polska i wiedeńska. (2982)

Aukcya
w Lenschow p. Parchimem

w W.-Es. Meklemburgsko-skwierzyńskiem.
Z rozporządzenia sądu konkursowego odbędzie się z powodu, iż aukcya 

w dniu 4 maja r. b. była bezskuteczna,

w poniedz. dnia 15 czerwca rb. i dni następnych
rano od 9 godziny

w Lenscliow w lis. ineklemlmrgsko- 
skwierzyíiskiéin powtórna publiczna 
sprzedaż plus licitando stawnej tam­
tejszej oryginalnej owczarni zarodo­

wej Negrettów barona Moltzan 
za natychmiastową zapłatą w gotówce pruskim kurantem, pruskiemi papie- 
rowemi pięniędzmi lub meklemburgskiemi papierowemi pieniędzmi i bank­
notami pod warunkami, w aukcyi ogłosić się mającemi, — Z warunków 
tych przytacza się, że owczarnia w całości lub ewentualnie podzielo­
na sprzedaną zostanie bez podania ceny minimalnéj po najwyższćj po­
danej następnie sumie kupna, z wykluczeniem odkupu, i że owce z wełną je­
szcze sprzedane zostaną, że jednak na ryzyko i koszt knpującego po aukćyi 
dla ułatwienia transportu w Lenschow ostrzyżone być mogą. — Owczarnią
wolno obejrzeć każdego czasu na poprzednie zgłoszenie.

Güstrow, dnia 19 maja 1874. (2939)
R. lllirilicister, kancelista sądowy.

Folwark Parkowo,
należący do majętności Smoguleckiej w powiecie wągrowieckim, 
obejmujący około 660 mórg magd., w tém 100 mórg łąk nadnoteckich, 
będzie <3097)

w dniu 15 czerwca r. b.
o godzinie 12 w południe

w biurze dominialném w Smoguleckiéj wsi
plus licitando wydzierżawiony. — Informacyi co do warunków dzie­
rżawy i licytacyi udzieli podpisany

ZARZĄD DÓBR
w Smoguleckiéj wsi pod Lipą (p. Szamocin.)

Wydzierżawienie traw.
Do wydzierżawienia traw tegorocznych z łąk, nad 

Notecis} i pod Czelupkami położonych; do ma­
jętności łalłiszyiiskiej należących i to w parcelach 
dwumorgowych, wyznaczone są dnie

23, 23, 35, 2G czerwiec
w Olympinie

24 czerwiec
w karczmie w Antoniewie.

(3232)

Wydzierżawienie odbywa się drogą licytacyi, na łą­
kach paść nie wolno. Dominium zastrzega sobie wybór 
z pomiędzy licytujących, reszta warunków wiadoma.

Dominium Łabiszyn.
Codziennie świeże

kuchy rzepiowe
poleca do zabrania furami od wełny (3253)

olejnia
łMHIlOW-HIIJia

w Poznaniu.
NB. Za beczki od petroleum płacą się tamże najwyższe ceny.

Berlin, 5 czerwca.
prow, wekst.14
wekslowy 14

Nlemleokie papiery.

Dobrow. poż. państw.
Prask, poż. ukonsolid. 

dito dito dito
Obligi długa państwa 
Prera. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dii.)
dito

List .zast. pozn. (sowo) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruski*
dito

3 100} p. 
105# p.
100 p. 
93} p. 
124} p.

87 p. 
98 p. 
102} p.

pl. 
941 ż.

dito
dito
dito
ditto

H serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

P
pt.

— P- 
85 p. 
97 p. 
101} Ż. 
105g p.

sa
98} p. 
99 p. 
98} p.

dito
dito ______ j

entr. bank budowl. 
'«ntr. bank sto warz. 

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok. zakład .kr ed. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyońal. stowarz. 

dyskont.

59 p. 
70} p. 
54fr p. 
83 p.

Akoye bankowe.

rgsko-maroh. bank
ruński bank (stare)

Beri 
Ber;
{, dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

79} P. 
74 p. 
85Í p 
85fr p. 
272 p. 
32 p. 
80} p.

Dobra do sprzedania.
1. Wieś szlueliecka i dwa folwarki od miasta 1 milę, szosa do miejsca, 

do kolei 2 mile. Ma areału 5400 morgów, w tem jest samej ziemi pszennej 3000 m., 
łąk 400 m., pastwiska 200 m., boru brzozowego itd. 400 m., dwa stawy, pałac w parku 
w pięknym ogrodzie owocowym, w tym pałacu 18 pokoi. — Budynki podwórzowe 
jak we wsi i na folwarkach są w dobrym stanie. — Gorzelnia parowa na dzień wy­
pala 150 szefli kartofli — torfem się opala swoim, którego jest wiele i dobrego. In­
wentarze są: koni 46, źrebaków 12, krów 30 gatunku holenderskiego, stadników 2, 
wołów 35, młodego bydia 65, owiec 1600 negretty. — Landszafty na tem jest 61,000 
tal. Cena kupna tal. 300,000. Pszennej ziemi za morgę 65 tal. a reszta taniej.

2. W ieś szlachecka 2 mile od Poznania, szosa do miejsca a do kolei 1 
mila — ma areału 2261 morgów, trzy części ziemi samej pszennej, jedna część zdrowa 
żytnia, pod pługiem jest 1606 m., w tem łąk 222 m., boru 242 mórg. Dom mieszkalny 
murowany o jednem piętrze. Pokoi 10, przytem oficyna, ogród owocowy piękny. — 
Budynki podwórzowe na wsi są w porządku. — Inwentarze są kompleBudynki podwórzowe na wsi są w porządku. — Inwentarze są kompletne żywe i 
martwe. — Wysiano pszenicy szefli 149, żyta 388 szofli. Cena kupna 130,000, zaliczka 
30,000 tal. — Landszafty na tem jest 51,000 tal. (3234)

3. Wieś szlachecki, od Poznania szosą do samego miejsca mil 4, ma are-

112,000, zaliczka^25—30,000 tal.
4. Wieś szlachecka od Poznania 8 mil szosą do miejsca — do kolei bli­

sko — ma areału 122ź1/2 m., w tem 30 m. ziemi pszennej. — Dom mieszkalny wy­
godny, porządny, budynki podwórzowe i wiejskie w dobrym porządku. — Wysiano 
pszenicy 212 szefli, żyta 200 szefli. — Koni 12, wołów 16, krów 14,'źrebaków 8 mło­
dego bydła 10, owiec 650. — Landszafty na tem jest 22,500 I. seryi, II. seryi 9,100
— Koślióski bank 15000 na amortyzacyą. Cena kupna 60 tal. za morgę, zaliczka 15
— 20,000 tal.

5. Wieś od Poznania 2 mile — ma areału 1207 m., w tem łąk 90 mórg. — 
Dom mieszkalny murowany pod dachówką o 9 pokojach — ogród owocowy wielki 
przynosi wielkie korzyści rocznie. — Budynki są dobre — na wsi bardzo dobre. — 
Gościniec płaci dzierżawy 200 tal. — Ziemia jest pszenno-jęczmienna, która jest od 
lat 35 w wielkiej kulturze. Inwentarze są kompletne, rogate bydło jest holenderskie. 
Konie, woły, krowy, młode bydło, owce, wszystko dobrze utrzymywane. —.Cena ku­
pna 85,000, zaliczka 25,000 tal. Landszafty na tem jest 13,000, regencya ma 20,000 
tal. Hipoteczny stan dobry jest.

6. Wioska milę od Poznania — ma areału 627 m., w tem łąk 80 m. dwu­
siecznych. — Dom mieszkalny porządny o 6 pokojach, — kuchnia, spiżarnia, ogród 
wielki ozdobny. Budynki podwórzowe są wielkie w dobrym porządku, na wsi 4 czwo­
raki dla ludzi. Gościniec płaci dzierżawę. — Landszafty na tem jest 19,600o tal. na 
amortyzacyą reszta zostaje na pewne lata. — Inwentarze: koni 12, krów dojnych 18, 
młodego była 4 jałowice, owiec 300 Wysiano pszenicy 35. żyta 160, jęczmienia 28, 
owsa 50 łubinu na ziarno 50, kartofli 400 szefli, czerwonej koniczyny i białej, lucernik 
jest przy ogrodzie owocowym. Cena kupna 40,000, zaliczka 12,000 tal.

7. Mam cztery folwarki na sprzedaż lszy ma 800, m., 2gi 725 m., 3ci 
240 m., 4ty 303 m. — Gospodarstwa dwa lsze 130 m. 2gie 165 m.

Polecam się tym wszystkim, którzy życzą sobie się okupić — z jakąkolwiek za­
liczką, bo u mnie znajdą zawsze odpowiedni wybór dóbr.

Poznait, Kozia ulica lir. 15.

Stanisław Rejer,
agent dóbr.

Podczas tegorocznego targu na wełnę ustawione 
zostaną jak w roku zeszłym (lwa wielkie namioty 
wschodnio - niemieckiego banku produktów 
(Ostdeutsche Producten Bank) na Sapieźyńskisu resp. 
Działowym plaeuja zgłoszenia przyjmują pod 
pisani już teraz.

Poznań, 9 maja 1874.
(3283)

G. Fritsch & Co.
kantor: W. Garbary 33.

Na nadchodząy (3160)

wełniany jarmark Ö3

cs*
CSa
cs

przyjmujemy

wszelkie zwózki 1 
wywózki wełny.
Freudenreich & Cynka,,

Kantorspedycyjny i komisowy

z okazy i wełnianego jarmarku ró­
wnie jak roku zeszłego urządzamy na Działo­
wym l»la<* 11 (3192)

36aj

wystawę maszyn,
na którą szczególniejszą uwagę Szanownych naszych 
odbiorców zwracamy.

Lejarnia żelaza i fabryka machin
URBANOWSKI, ROMOCKI & CO.

Z powodu oddania dzierżawy sprzedawać 
się będzie przez publiczną licytacyn za go­
tówkę wszystek inwentarz żywy i martwy jako 
też meble i inne domowe sprzęty

dnia 15 czerwca r. b. 
od godziny 10 z rana na folwarku K(%plę 
p. Łabiszynem, gdzie jest stacya pocztowa. 
Od stacyi kolei żelaznej Hopfen-garten, go­
dzina jazdy szosą. (3251)

Sprzedaż trawy
na łąkach należących do Do 
iniiiiiiiu Jaraczewo rozpo­
czyna się z dniem 1» czer­
wca r. b. (3150)

Z powodu wydzierżawienia folwarków 
do Boguszyna należących sprzeda­
wać będę przez publiczną licytacyą 
za natychmiastową zapłatą pod. w ter­
minie ogłosić się mającemi warunkami

dnia 15 czerwca 1874
o godzinie 9 tćj rano tu w Boguszynie 
zbyteczny inwentarz żywy i martwy 
jako to: (2645)

woły, krowy jałow i- 
znę, konie, źrebaki, 
trzodę chlewną, ma­
szyny, narzędzia rol­
nicze, uprzęże, wozy 
rozmaite itd.

Boguszyn per Xiąż dnia 2 maja 1874.

L. Sczaniecki.
Otworzywszy w Czerniowcach 

(w Galicyl) dom komisowy
pod firmą: _ (3115)

L Dembiński
polecam się laskawćj publiczności do
pośredniczenia w sprzeda­
ży i. zakupnie dóbr, lasów, 
zboża oraz i w umieszczeniu 
machin rolniczych lub fa­
brycznych każdego rodzaju.

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (3022)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Folwark Zajezierze
w powiecie wrzesińskim nad szosą 
pomiędzy Miłosławiem a Wrześnią, za­
wierający 556mórg magdeb., jest z wol­
nćj, ręki do sprzedania. Bliższe szcze­
góły na miejscu bez pośrednictwa.

(3094)

Od 9 czerwca r. b. począwszy pod­
czas targu na wełnę wystawionych zo­
stanie 15 sztuk szlachetnych, obfitych 
w wełnę do wyrobu sukna zdatną 
tryków ze starćj renomowanćj sa- 
skićj owczarni zarodowćj (H. 32523)

Neuhaus pod Delitzsch
na sprzedaż. (3074)

Tym sposobem podaje się panom agro­
nom W. Księstwa Poznańskiego spo­
sobność obejrzenia tych tryków i na­
bycia dobrego rzeczywiście materyału 
rozpłodowego po cenach przystępnych.

F. Scliirnier, Neuhaus. 
Ailolf Heyne, Wintersdorf.

Drelich na wańtuchy,
płachty do rzepin, 
miechy do zboża

'poleca jak najtaniej (3i69)

Ludwik J. Lówinsohn,
Rynek 84.

Kon papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej.

Mnrowany domek
do rozebrania, Góra zamkowa 
Mo. 1. jest z wolnćj ręki do sprze. 
dania. (3177)

2 trzycalowc wozy
dobre są do sprzedania na Św Jtl 
Marcinie Nr. 24. (3235)

Położoną na przedmieściu Ostrowa

BP oberża a»
moją wraz z stajnią, kręgiel, 
nią, ogrodem owocowym 
i warzywnym O mniej więcej 3 
morgach, z 31 morgami roli włącznie 6 mór» 
łąk, gotów jestem za 5000 tal. natyck 
miast sprzedać. Odbiór nastąpić może dnjj 
1 lipca rb. Zapytania należy przysyłać do mnie

0. Bóhm, Wrocław,
Ritterplatz 1 3. (3229)

Inspektor gospodarczy
29 lat mający, Niemiec z Księstwa,? który Syi

ii

Akademikiem w Prószkowie, wolny od woj. 
skowości, mogący okazać najlepsze zaświad. 
czenia, 8 lat przy gospodarstwie, poszukuje 
p-sady od 1 października. Oferty pod adr 
P. MT. poste restante Proskąu, (3243)

Dom. Żabiczyn pod Mieści-ił 
skiem poszukuje od ŚW. Jana1’1 
zdatnego 13201)

ekonoma
żonatego, któryby w nieobecności*' 
dziedzica mógł go całkowicie zastąpić.

Osobiste przedstawienie pożądane.
Świadectwa jako i rekomendacye na- 

leży przesłać do niżćj podpisanego.

R. PółczyAski.
Ogłpszenie.

Młody urzędnik gospodarczy, 
kawaler, dotychczas w miejscu jako rządzca 
przy asystencyi pryncypala, obeznany w swo­
im fachu, poszukuje od 1 lipca rb. podobne­
go miejsca, Łaski we oferty franco pod adresem 
j. ,llasewaltcr w Poniecu, powiał 

Krobski. (3209)

:ul

Rządzca gospodarczy/!
żonaty, poszukuje od św. Jana posady. Adresżonaty, r_____ ____ ___ „___
wskaże Adm, l)z. I*oz. pod Nir. 3182,

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, z dobremi poleceniami, mo­
gący stawić kaucyą, poszukuje od 
1 lipca rb. posady. Adres wskaże 
Red. Dz. Pozn. pod Ar. 100

Doskonałego urzędnika go-^
spodarczego, wskaże Ad mini-r’ 
s trący a Dziennika pod Sr. 3005.|ec 
Z postępem spełniał wszelkie pracr1 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żoną 
dzieci dwoje. (3065)

Ekonom,żonatY’ °patrz°ny wtidobre świadectwa znaj­
dzie miejsce zaraz lub od św. Jana w 
Będzitowie pod Łabiszynem. 

 (3206)
Poszukuje się od św. Jana

gospodyni,
obeznanćj z gospodarstwem wiejskićm i 
umiejącćj dobrze gotować na stół pań 
ski — także (3250)

panny służącej,
znającćj fryzowanie i pranie. — Zgło­
szenia przy nadesłaniu franco świa­
dectw w kopii przyjmują się poste re­
stante Rokietnica. No. 3250,__

Poszukuje się od św. Jana zdolnśj

praczki,
znającćj tćż białe szycie — przy na­
desłaniu franco świadectw w kopii 
zgłosić się może do Przełcawia 
pod Rokietnicą. (3249)

Kdoliiylleiiiife,
kawaler, wolny od wojskowości, poszukuje 
od św. Jana odpowiedniej posady. Bliższe 
szczegóły w eksped. Dziennika Poznań­
skiego pod Sr. 3803. <2802)
Leśniczy 9 młody, żonaty, po;-----------------------------------J i c

„ y szukuje miejsca on 
1 lipca rb. Łaskawe of. poste restante Ch. 
M. Szamotuły, (3246)

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4 
4ł

98} p. 
80 pl. 
166 pł.

8
66 ż.
104} p 
130}-}-
82} p. 
71} ż. 
18 p. 
109} p. 
179} p.

ł P-

82 pł. 
106}

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 90} p
Stowarzysz, immol. 4 91| p.
Dortmund Union (stare) 5 53} p.
Huty Hoerder 5 94j p.
dito Laura 5 164} p.
dito Lauohhammer § 70 ż.
dito Marienhiitte 5 60 p.
dito Massener 4 63 p.
dito Redenhiitte 5 34} p.

Berln. Passage. 6 25 p.

Akcye zakładowe 1 obligacye kolei
żelaznych.

Berlińsko-zgorzelicka 
dito szczecińska

78} p. 
151 p.

B zesko-grajewska 15 ,30 p.
:alioyjska Karola Lud. 5 11205-’-} p.

Halls.-żóraw.-gubeńsk. 5 33fr pl.
Kolój Rudolfa 4 68} p.
‘Jarchijsko-poznańska 
lórnossląs. kol. lit.A.C.

4 40fr p.
159} p
142fr p.dito lit.B.

Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. póln. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.)

5 l90-fr p.
5 104} p.
5 84} p.

Wsohodniopruska kol. 4 -
południowa 4 40} p.

K fi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

5 118} p.
5 44}-45 p.

Rosyjska kolój państ. 5 101fr p.
101} p.Starogardzko-poznań. Ił

W arszawsko-bydg. 4 — P-
Warszawsko-wiedeńsk. 5 85 p.
Berlińsko-póln. z pr. p 5 30} p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p 5 52 p.
Marohijsko-pozn. z pr. p O 72 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. su

98} ż.
dito papier, 
dito losy z 1854.

4Î
4

dito losy z 1858 fr. 107} p.
dito losy z 1860 5 S9H P-
dito losy z 1864 fr. 90} p.

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

5 150} p.
6 146 p.

Rosyjsk.pols. obligaoye 4
skarbowe 84fr p.

Pols. listy zast. III em. 4 80} p.
dito nowe 5 79} p.
dito likwiiiacyjn. 4 67} p.

103# p.Ameryk, poży cz. 1881 6
Ameryk, pożyoz. 1882 6 97 p.

dito nowa 5 100} p

Renta franouzka “ P- 
— ż.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

1 Szt.
Napoleonsdory 1 5. 11} p.
Imperyały 1 5. 15} p.
Dolary 1 1 llfr p.
Złoto w sztab.funt oeln. ------- żąd.
Srebra funt oelny — pł.
Austryaok. noty bank. 90# p.
Rosyjskie noty bank. 92# pł.
Franouskie noty bank. 80} p
Dyskonto wekslowe 4 /,

dito lombardowe 5

Poznan, 6 czeiwoa.
Dziś nie zawierano interesów.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3} 97} ż.
Nowe listy zastawne 4 94} ż.
Listy rentowe pozn. 4 98 ż
Prowinc. obligaoye 5 101} ż.
Powiatowe obligaoye 5 101} ż.
Powiatowe obligaoye 4} 97} ż.
Obligaoye miejskie 4 94} ż.

dito dito 5 101 fr ż.
Szląskie listy zastawne 3} — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akeye bankowe.

dito dysk, komand.
183 ż. 
¡172 ż.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito prttduk.
Austr. zakład; kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz, bank,

— p.
71 
19 p'. 
132 ż. 
110 ż. 
— ż.

Koléj Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
'Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

5 I— ż.
131 p. 
— P-

86 p.
45fr p. 
— P-

P- 
S3 ż.

Zagraniczne papiery.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4 
4fr 
4 
3 ; 
3

97} ż.
1061 p. 
lOlfr p. 
123 ż. 
92} ż.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito póln. pr. p

Bergsko-marohij. akc. 
Halsko-żóraw.-gub. ak.jz 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. ako. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. pras. poł. ako. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry 

akcye zak. 
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

90 i.
- P- 
92 p. 
36 p.
- B. 
41fr p.
- P- 
160 ż.
- P.
- i.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 18’C

dito 1871
Ros. noty bank.

lOOfr p.
— t. 
64fr p.
— ź.
— P- 
90| ż. 
62 n. 
66fr i. 
67 ź 
88} p.

- P
92} ż

Akcye przemysłowe.

— P- 
101 p.
- P- 
108 i.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

64 ż 
94 ż.

90 p. 
— pł. 
162 p
= ŻP-

- P-
— p.

Diwkien i Nakładem dru&am J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łcbiński) w Pomastu
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